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Komunikat
Międz. Biura Łączności 

dla Obrony Pokoju
P A R Y Ż, 9.2. (PAP). — Powołane do 

sycia na k o n fe re n c ji w ro c ła w sk ie j 
M iędzynarodow e B iu ro  Łączności D la 
O brony P oko ju  odbyło w  dn iach od 
31 stycznia do 7 b. m. narady, w  k tó  
ry c h  uczestn iczy li delegaci następu
jących k ra jó w : Zw iązek Radziecki, 
USA, W ie lka  B ry ta n ia , F ranc ja , C h i
ny, Czechosłowacja, B ra z y lia , 'G u a te - 
m ala, Ind ie , K uba , M eksyk, Polska, 
P o rtuga lia , Szwecja, U ru g w a j, W ęgry 
1 W łochy.

W  w y n ik u  na rad  ogłoszono kom u
n ik a t:

„B iu ro  M iędzynarodow e s tw ie rd z i
ło, ze rezo luc ja  K ongresu  W roc ław - 
ekiego poruszyła  głęboko św ia tow a 
opin ię  publiczną, w  w ie lu  k ra ja ch  
u tw orzono  k o m ite ty  k ra jo w e  Ruchu 
leWt0J r ' W k tó rych  uczestniczą in te -

1,*„m yćznr£ r ,lyCh P™ k “ -

do wiadorności''Tezu 11a ty^^rT cy1 kTa ty 
M ^ch  kom ite tó w . B iu ro  załeca aby 
kongresy k ra jo w e  b y ły  przygo tow y- 
wane wszędzie p rzy  udzia le  wszyst- 
Kicn s ił dem okra tycznych. B iu ro  uwa 
za, że Ruch P oko ju  b y łb y  bardzie j 
skuteczny, gdyby  działa lność in te le k 
tu a lis tó w  na rzecz p o ko ju  odbyw ała  
Się w  śc is łym  zw iązku  z ic h  pracą 
naukow ą, lite ra cką  i  a rtystyczną .

B iu ro  s tw ie rdz iło , że w  różnych 
k ra ja c h  wzm ogło się prześladow anie 
in te le k tu a lis tó w  ze s tro n y  elem entów  
prących do w o jn y . W ten sposób w ro  
gow ie po ko ju  chcą zakneblow ać usta 
tym , k tó rz y  walczą 0 u trw a le n ie  n0-

W r^ i'aW ty m  ,St3nie rzeczy B iu r °  Pod
t repokój.Wą Stan° WCZą d€Cyz^  w a lk i
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Noine propozycje radzieckie
ir  spraiuie rozbro jen ia  i zakazu broni atom owej
Posiedzenie Rady Bezpieczeństwa

Nowy poseł Szwecji
z listami uwierzytelniającymi 
u Prezydenta Rzeczypospolitej
V  dniu 9 bm. odbyła się w Belwede

rze,- przy zachowaniu zwykłego ceremo
niału, uroczystość złożenia listów uwie
rzytelniających Prezydentowi Rzeczypo
spolitej przez posła nadzwyczajnego i mi 
nisbra pełnomocnego Szwecji p. Gos-ta 
Engzella.

Wręczając listy, poseł wygłosił prze
mówienie, w którym m, in. oświadczył-

„Pragnę zapewnić Pana, Panie Prezy
dencie, że zarówno rząd królewski, jak 
też 1 naród szwedzki, patrzą z najżywszą 
sympatią i  największym podziwem na 
dzieło odbudowy, prowadzone w Polsce 
z tak wielką ofiarnością, życząc zarazem, 
by wysiłki te doprowadziły możliwie jak 
najszybciej do utrwalenia szczęścia i po
myślności narodu polskiego.

Zbyteczne byłoby zapewniać Pana, Pa
nie Prezydencie, jak bardzo zaszczycony 
jestem powierzeniem mi tej wysokiej misji. 
N ie będę szczędził moioh wysiłków dla 
jej wypełnienia. Będę kierował się stale 
tymi samymi uczuciami przyjaźni i do- 
brej woli, które ożywiały mego poprzed
n i 3- Jak i on śmiem również ufać, że 
Wasza Ekscelencja i  Rząd Rzeczypospo
lite, udzielą mi swego życzliwego i moż
nego poparcia .

Prezydent Rzeczypospolitej, przyjmu
jąc listy uwierzytelniające, w odpowiedzi 
swej zaznaczył:

„M iło  mi usłyszeć z ust Pańskich za
pewnienia o uczuciach żywej sympatii
1 pełnego uznania narodu i rządu szwedz 
kiego dla narodu polskiego, pracującego
2 całą ofiarnością nad dziełem odbudo
wy swego zniszczonego przez hitlerow
skiego najeźdźcę kraju.

Współpracę ekonomiczną ze Szwecją
ażamy za ważny współczynnik w bu

dowie nowego porządku gospodarczego.
Frzez rozszerzenie naszego Wybrzeża 

nad Bałtykiem zbliżyło nas obecnie jesz- 
cze bardziej morze.

Dążymy do utrwalenia dzieła pokoju 
W duchu sprawiedliwości i powszechnej
bezpieczeństwa.

Po przedstawieniu przez posła człon- 
poselstwa: radcy Kranyall, attache

NOWY JORK, 9.2. (PAP). Delegacja radziecka złożyła do Rady Bez. 
pieozeństwa ONZ nowe propozycje rozbrojeniowe. Propozycje te wzy
wają Radę, by poleciła opracować plan redukcji zbrojeń i sił zbroj
nych o 1/3 w Wielkiej Brytanii, Francji, Stanach Zjednoczonych, 
Związku Radzieckim i Chinach. Plan ten, w myśl propozycji radziec
kich, winien być opracowany do 1 czerwca b. r., a redukcja zbrojeń 
w tej proporcji powinna nastąpić do 1 marca 1950 roku.

-  P ropozycja  radziecka zaw ie ra  na
stępujący wn iosek: „Rada Bezpieczeń 
stwa stw ierdza, że osta tn io  o rgan izu
ją  się g rupy  państw, na k tó ry c h  cze
le stoją ko ła  agresyw ne n ie k tó ry c h  
w ie lk ich  m ocarstw , pragnących na
rzucić swą p o lity k ę  in n y m  k ra jo m  
i  stw orzyć bazy lo tn icze  i  m orsk ie  we 
w szystk ich  częściach św ia ta “ .

D a le j delegacja radziecka p roponu
je, by Ruda po lec iła  K o m is ji EnergP 
A tom ow ej przedstaw ien ie do dn ia  1 
czerwca b. r. p ro je k tu  k o n w e n c ji w  
spraw ie zakazu b ro n i a tom ow ej i  kon  
tro li energ ii atom ow ej. W ram ach 
Rady Bezpieczeństwa ma powstać or 
ganizacja m iędzynarodow a do k o n tro  
l i  rozb ro jen ia  i  w yko na n ia  zakazu 
b ron i atom owej. W reszcie delegacja 
radziecka proponu je , by 5-eiu s ta łych 
członków  Rady p rze ds taw iło  do dma 
31 m arca 1949 ro k u  dane o w sze lk ich  
swych siłach zb ro jnych  i  o b ro n i ato 
m owej.

P rzec iw ko  re zo lu c ji rad z ie ck ie j w y  
s tą p ili na tychm iast delegat USA W ar 
ren A u s tin  i delegat b ry ty js k i S ir 
A le xan de r Cadogan, us iłu jąc  podw a
żyć je j doniosłość.

Li-Tsung-Jen
odroczył wysłanie m isji pokojowej

N O W Y JO RK, 9.2. (PAP). —  Jak 
donosi z Szanghaju agencja Asocia- 
ted Press prezyden t C h in  kuo m in ta n - 
gow skich L i  Tsung Jen od roczy ł w y 
słanie m is j i poko jow e j z tego m iasta 
do P ekinu.

Prasa chińska donosi, że a rm ia  lu 
dowa za ję ła  jeszcze dw a m iasta na 
pó łnocnym  brzegu Jang Tse K ia ng : 
H a im en i  C zitung na drodze m iędzy 
Szanghajem  a N ankinem .

Doradca gospodarczy Trumana 
ostrzega przed kryzysem

W ASZYN G TO N, 9.2 (PAP). Wiceprze 
wodniczący Rady Gospodarczej prezydeo 
ta Trumana, Leon Keyserling, przemawia 
jąc na posiedzeniu jednej z Komisji Kon
gresu, stwierdził, że Stany Zjednoczone 
znajdują się w obliczu kryzysu gospodar 
czego znacznie ostrzejszego, niż krvzvs 
w 1928/29 r.

Zdaniem Keyserlinga, przyczyny zbli
żającego się^ w USA kryzysu są nastę
pujące: rozpiętość między dochodami rol
nictwa i przemysłu, stały i gwałtowny 
wzrost cen niektórych towarów i usług, 
kurczenie się zapotrzebowania na dobra 
koms-umcyjne, nadmierne zyski trustów 
oraz podyktowane interesami niektórych 
właścicieli zmniejszanie produkcji surow
ców.

Anglosasi wyłączają Francuzów 
z organów kontroli Zagłębia Ruhry

LO N D Y N , 9.2. (Obsługa własna). 
W  styczniu br. anglo-amerykańska ad
ministracja wojskowa rozpracowała pro
jekt nowej struktury i rozdziału stano
wisk organów kontrolujących przemysł 
węglowy i stalowy Zagłębia Ruhry. Pro 
jekt ten został przekazany administracji 
francuskiej strefy okupacyjnej.

Z  planu wynika, że Amerykanie i*  An 
glicy mają zamiar skrócić etaty organów 
kontrolnych do trzech ludzi, a etaty rady 
kontroli przemysłu stalowego o jedną 
trzecią w porównaniu z poprzednim s-kła 
dem. W  planie przewiduje się, że na po
siedzeniach w biurach organów kontrol
nych przewodniczyć będą tylko Anglicy 
i Amerykanie. Angloamerykańska admini
stracja proponuje również na stanowiska 
przewodniczących sekcji produkcji i biu 
ra organizacji oraz ich zastępców przed
stawicieli Anglii i Stanów Zjednoczo
nych. W  projekcie swym angloamerykań 
ska administracja .podkreśla, że Francuzi 
będą mogli być dopuszczeni do organów 
kontroli przemysłu stalowego i węglo
wego dopiero po fuzji Bizonii ze strefą 
francuską.

Tajne noty USA  
do Anglii i Francji

„T ro ia k “ na lo d z ie
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Wznowienie rozmów 
w sprawie traktatu z Austrią

LO N D Y N , 9.2. (PAP). W  środę roz
poczęła się w Londynie konferencja za
stępców ministrów spraw zagranicznych 
4 mocarstw, poświęcona sprawie traktatu 
pokojowego z Austrią. Poprzednie roz
mowy w tej kwestii zostały w maj« 
ub. roku przerwane na wniosek Stanów 
Zjednoczonych.

_ N O W Y  JORK, 9.2. (PAP). Jak do
nosi dziennik „D a ily  Mirro,r“  Stany Zjed 
noczone wystosowały do Anglii i Francji 
poufne noty, w których wzywają rządy 
tych krajów do pogodzenia się z faktem 
wstrzymania wywozu 175 przedsiębiorstw 
zachodnio -  niemieckich, przeznaczonych 

na reparacje.

ków
morskiego komandora podporucznika Kuli 
oraz attache Billner, Prezydent Rzeczy
pospolitej zatrzymał posła na prywatnym 
posłuchaniu, przy którym byli obecni 
min. Zygmunt Modzelewski i sekretarz 
gen. amb. Stefan Wierbłowski.

R yira lizac ja  angla-am erjjkaiiska
°  111 rzą d z ie  zachodnio-europejskim

W A S Z Y N G T O N , 9.2. (Obsł. w ł.) —  W  dobrze poinform ow anych ko- 
ach tutejszych stw ierdzają , że D e partam ent Stanu jest zaniepokojony  

wiadomościami, iz  A n g licy  stara ją  się u jąć w  swoje ręce kontro lę nad 
przyszłym  rządem  zachodm o-niem i eckim . Zgodnie z wiadomościami, 
otrzym an ym i przez D epartam en t S tanu A n g licy  dobra li ju ż  kandyda
tó w  na m in is teria lne i  inne k ie ró w  -----------
nicze stanowiska w  ty m  rządzie.

Jako przyszłych m in is tró w  „rządu  
zw iązkow ego“  A n g lic y  w ysu w a ją  za
stępcę przewodniczącego SPD O llen- 
hauera, przewodniczącego w  ang ie l
sk ie j s tre fie  okupacy jne j Adenauera, 
przewodniczącego p a r t i i  C en trum  
S p ikke ra  i  in ne  osobistości ściśle zw ią 
zane z  an g ie lsk im i organam i rządo
w y m i i  k o ła m i gospodarczym i.

P o lityczn y  doradca gen. % C lay ‘a,
M u rp h y  odby ł z polecenia D eparta
m en tu  S tanu szereg rozm ów  z p rzy 
w ódcam i CDU i  CSU, oraz p a r t i i 
C en trum  i  p a r t i i libe ra ln o -de m okra 
tyczne j. M u rp h y  s k ło n ił ic h  do w y 
stąp ien ia w  p rzysz łych  w yborach 
w  je dn ym  b loku . Jak  w iadom o w  
c h w ili obecnej p rzy  w spó łp racy  W a
tyka n u  pow sta je  ju ż  b lo k  CDU —
CSU z p a rtia m i C entrum . R ozpa try 
w ana je s t p la tfo rm a  przystąp ien ia  
do tego b lo k u  p a r t i i libe ra lno-de
m okra tyczne j. M u rp h y  p ro w a dz i ju ż  
rów n ie ż  rozm o w y z n ie k tó ry m i 
przyw ódcam i SDP.

D epartam ent S tanu zaaprobow ał 
p ro je k ty  M urphy 'ego  odnośnie sk ła 
du przyszłego rządu  zachodnio-nie- 
m ieckiego. Zdan iem  M u rp h y ‘ego 
rząd ten m óg łby się oprzeć na koa
l ic j i  CDU, CSU i  SPD, p rzy  czym 
soc ja ldem okrac i n ie  p o w in n i o trzy 
mać w ięce j n iż  30 proc. te k  mi-ni- 
s te ria lnych . Na stanow isko p rem ie
ra M u rp h y  w ysuw a kan dyd a tu rę  d r 
Jozefa M ue lle ra  (CSU -  Baw aria ),

r y  cieszy się poparc iem  W atyka-

Vć Katowicach staraniem Związko wego K lubu Sportowego Metalow
ców „Baildon“, zorganizowane zosta ły  zawody łyżwiarskie z udziałem 
czołowych zawodników Śląska. Pro gram zaw ierał m. in. szereg tańców 
ludowych i nowoczesnych. W yjątkow o efektownie w ypadł „Trojak“ od

tańczony w  strojach regionalnych

A. Kamienny

nu. Na stanow isko w iceprem ie ra  
M u rp h y  p roponu je  przewodniczące
go i ia c j i  SPD w  radzie  gospodar
czej B izo n ii E rw in a  Schettle. Na 
stanow isko m in is tra  sp raw  zagra
n icznych M u rp h y  zaproponow a ł von 
P rd w itza , k tó ry  do 1933 r. b y ł po
słem w  W aszyngtonie. Na s tanow i
sko m in is tra  sp raw  w o jskow ych  za
p roponow any zosta ł gen. Gelent, b. 
nacze ln ik  wschodnio - europejskiego 
oddziału sztabu generalnego a rm ii 
h itle ro w sk ie j, k tó ry  jakoby b y ł 
zw iązany z a n tyh itle ro w sk im i sp i
skowcam i z dn ia  28 lipca 1944 
roku . Na inne  stanow iska m in is tę- 
n a .re  M u rp h y  zaproponow ał p rze
wodniczącego ra d y  gospodarczej B i
zon.i K e lle ra , przewodniczącego ra 
dy adm in is i: acyj.nej Puendera, so
c ja ldem okra tę  F r itz a  Heinego i  in 
ne osobistości ściśle 
z A m erykanam i.

Transjordania i Izrael 
podejmą rokowania

NO W Y JORK, 9.2. (PAP). Przewod
niczący. Rady. Bezpieczeństwa otrzymał 
w dniu 8 bm. depeszę od rozjemcy O N Z  
w' Palestynie dra Bunche, stwierdzającą, 
że Transjordania i Izrael przyjęły jego 
propozycję i wyraziły zgodę na podjecie 
rokowań w sprawie rozejm-u.

M O SKW A, 9.2. (PAP). Korespondent 
agencji TASS donosi z Bejrutu, iż mię
dzy rządami Iraku i Transjordanii osiąg 
nięto porozumienie, zgodnie z którym 
armia iracka zostanie wycofana z Pa
lestyny, a okupowane przez nią terytoria 
zajmie armia tra-nsjordańska.

Dzienniki ukazujące się w Bejrucie, 
piszą w związku z. tym, że król Trans
jordanii Abdullah rozszerza w te,n spo
sób swe posiadłości kosztem arabskiej 
części Palestyny.

K ongres
s o e j ¿i l- im p e ria  lis tó w

| Od. własnego korespondenta „ Rzeczypospolitej“ |
Kongres saragatowców, który się odby ł'

w  tv rh  rłin inrli w  MiarliAl-nrtie

związane

Polska zwiększyła dotacje 
dla Międzynarodowego 

Funduszu Pomocy Dzieciom
LAKĘ SUCCESS, 9.2. (PAP). Polska, 

Czechosłowacja, Jugosławia, Francja i No 
wa Zelandia zwiększyły swe dotacje dla 
Międzynarodowego Funduszu Pomocy 
Dzieciom.

w tych dniach w Mediolanie, otworzyła 
godnie Angelica Balabanoff, emigrantka 
rosyjska, której stosunki z amerykańskim 
State Departament, nie różnią się wiele 
od stosunków Krawczenki z CIO.

Ta rozhiste-ryzowana na punkcie komu 
nizmu staruszka odegrała już swą rolę 
w rozłamie włoskiej partii socjalistycznej, 
akurat dwa lata temu. Obecnie uważa 
ona, że przyszedł czas na organizowanie 
antykomunistycznej „wyprawy krzyżowej“.

Pod tym względem wszyscy autorzy 
wniosków (było tych wniosków 111), po
czynając od iście goebbelsowskiego An- 
dreoni‘ego, a kończąc na „lewicowym" 
Zagadnie, byli idealnie zgodni.

Wioska socjaldemokracja zdjęta z siebie 
maskę, odkrywając istotny cel i podsta
wę swego istnienia: walkę z postępem 
i demokracją ręka w rękę z całym obo 
zem imperialistycznym. Z  tego punktu 
widzenia kongres saragatowski —  to jed
na z wielu manifestacji amtydeniokratycz 
nych, których reżyserem jest wciąż ten 
sam ośrodek: zaatlantycki imperializm. 
Łatwo powiązać wspólną nicią próby roz 
famu w Światowej Federacji Związków 
Zawodowych, proces 12 przywódców ko
munistycznych w Nowym Yorku, sprawę 
Krawczenki, Miindszenty‘ego oraz imprezę 
Saragała.

Na zjeździe saragatowskim jeden ty l
ko delegat, jeden z nielicznych reprezen
tantów „lewicy“  — Zagar-i, odważył się 
mruknąć coś o imperialiźmie amerykań-

Konstruktor ze s iro im  modelem

Pełne uznanie
dla p o lityk i zagranicznej rządu

l /O M IS J A  Skarbowo-Budżetowa Sej 
irru  ro z p a try w a ła  w czo ra j p re li

m in a rz  budże tow y M in . S p raw  Zagra 
m cznych.

R e fe ren t budżetu poseł N ow acki, 
wskazując na osiągnięcia naszej p o li w zrost w ykazu je  nasza sieć konsu la r 
t y k i zagran iczne j w n o s ił o za tw ie r
dzenie p re lim ina rza  w  b rzm ien iu  rzą

Budżet MSZ przyjęty 
przez Komisję Sejmowa

dowym , zgłaszając wniosek o w yra 
żenie pełnego uznania dla polityki za 
granicznej rządu, realizowanej kon- 
sekw entn ie /i skutecznie przez M ini- 

I sterstwo Spraw Zagranicznych.
j P re lim in a rz  budże tow y MSZ w e
dług przedłożenia rządow ego zamyka 
się na r. 1949 po stron ie  dochodów 
sumą 387.300.000 zł. zaś po stron ie  w y 
da tków  — 6.769.329.000 zł. W  stosun
ku do ogólnej sumy budżetu państwa 
prelim inarz wydatków stanowi 1,12 
proc.

Przechodząc do szczegółowej a n a li
zy p re lim ina rza  w yd a tków , re fe re n t 
w y jaśn ił, że w  zw iązku  z przeniesie
niem w yd z ia łu  paszportowo-w izowc-

na. C a łkow ite j l ik w id a c ji u leg ła  sieć 
konsu la tów  honorow ych, k tó rych  
ilość w  r. 1939 w yn o s iła  150.

Rozbudowa naszej sieci konsular
nej ma na celu opiekę konsularną 
nad skupieniami obywateli polskich 
pracujących za granicą oraz nad u- 
chodżcami i  przesiedleńcami wojen
nymi. Niektóre nowe placówki mają 
roztoczyć opiekę nad rozrastającą się 
polską flotą handlową.

Jak p rze w id u je  p re lim in a rz  budże
to w y  w  r. b. kon tynuow ana  będzie 
zarówno re p a tr ia c ja  ob yw a te li p o l
skich ja k  i  reem igracja  P olaków  zza 
gran icy.

Następnie re fe re n t zakom un ikow a ł, 
że D epartam ent P rasy i  In fo rm a c ji 
M SZ u ru ch o m ił w  osta tn im  okresie

Warszawie rozpoczął się kurs lotniczy d la dorosłych zorganizowa- 
y «kręg stołeczny Ligi Lotn iczej. N a zdjęciu prymus modelar-

stwa lotniczego Jerzy Zięborak z model własnego pomysłu

go do M in . A d m in is tra c ji P ub liczne j nowe ośrodki in fo rm a c ji zagranicznej 
preliminarz M SZ uległ zmniejszeniu, w  Pradze i  B e rlin ie . P onadto w  Lon
W zw iązku  z lik w id a c ją  kom ite tu  do dyn ie założony zosta ł In s ty tu t K u l-  
Spraw Zagranicznych Z iem  Odzyska tu ry  P o lsk ie j zaś w  R u m un ii —  In s ty  
nych p re lim ino w an a  dla te j in s ty tu - tu t P olski. P laców k i po lskie  pu b liku - 
c ji kwota nie została użyta i oszczęd ją  ok. 20 w y d a w n ic tw  periodycznych 
ności w  sumie 53.659.000 zł. przeka- w  językach poszczególnych k ra jó w  
zano do dyspozycji M in. Skarbu. N adto  w ydano  szereg p u b lik a c ji je - 

O gólna ilość naszych u rzędów  za- dnorazowych i  oko licznościowych, 
granicznych, k tó ra  w  r. 1945 w yno-'

stały w  prelim inarzu na rok bieżący 
zwiększone.

W dyskus ji nad p re lim ina rzem  MSZ 
zab iera ło  głos k ilk u n a s tu  m ówców, 
k tó rzy  s tw ie rd z ili ko n s tru k ty w n ą  po 
lity k ę  MSZ, podkreśla jąc duży w k ła d  
P o lsk i w  budowę trw a łego  pokoju. ■

Posłanka K łuszyńska, om aw ia jąc 
znaczenie naszych placówek za g ra n i
cą podkreś liła  ic h  duże osiągnięcia 
na odc inku  pom ocy i  op iek i n a d  Po
lakam i, zna jd u ją cym i s ię 'n a  e ffiig ra : 
c ji. Specja lnie należy podkreślić  orga
nizow anie przez p la có w k i zagranicz
ne ku rsó w  języka po lskiego dla  m ło 
dzieży, k tó ra  pragn ie pow róc ić  do k r a 
ju . W  czasie swego po by tu  w e F ra n 
c j i  posłanka s tw ie rdz iła , że w  ogrom  
ne j w iększości wszyscy Polacy, k tó 
rzy  tam  się zna jdują , chcą powrócić 
do ojczyzny.

Poseł D o bro w o lsk i p o d k re ś lił szcze 
go ln ie  duży w k ła d  P o lsk i w  budowę 
trw a łego  pokoju.

Po zam kn ięc iu  dysku s ji zab ra ł głos 
m in. M odzelew ski, k tó ry  w  odpow ie
dzi na py ta n ia  posłów  s tw ie rd z ił m. 
in., iż  sprawa reem igracji Polaków  
z Am eryki Południowej jest obecnie 
studiowana, a  reemigracja z Miandżu 
rii jest w  toku załatwienia. Jeżeli cho 
dzi o uposażenia d la  nauczycie li po l
skich za granicą —  dodał m in is te r — 
to są one b. n isk ie  a obecnie zostaną 
podwyższone.

_. . , . . Akcja W celu odzyskania znajdują-
... - -  . . . . , Kredyty preliminowane na opieką cych sie w  Kanadzie polskich arra-

m  dwukrotnie kulturalno-oświatową opieką społecz sów będzie prowadzona tak długo, do
- i  wynosi w r. b.ez. 119. Największy ną i szkolnictwo polskie za granicą zo póki arrasy nie wrogą do r ojsku

słom. Wszyscy inni albo nie widzieli g* 
wcale, albo też uznali go za błogosła
wieństwo Opatrznościowe. W  ten sposob 
usunięte zostały jednym podniesieniem rąk 
wszystkie pro'blemy, z którymi prasa sa- 
ragatowska „walczyła“  przez kijka miesif 
cy pakt brukselski, unia zachodnia, 
pakt atlantycki. Sekretarz partii, skrajny 
prawicowiec Simonini, opowiedział się za 
przystąpieniem do bloku atlantyckiego bez 
wszelkich ogródek. Saragat dał swe „nul* 
la osta“ . Inni zagalopowali się nawet 
dalej: poseł Calosso, figura zupełnie ope
retkowa, uważał, że trzeba jak najprędzej 
uderzyć... (oczywiście na ZSRR).

Najważniejszym bodaj tematem obrad 
kongresowych była sprawa ewentualnego 
opuszcenia rządu przez ministrów socjal
demokratycznych. Sprav'a ta wałkowana 
jest nieustannie przez saragatowców, po
nieważ wewnętrzna i zagraniczna polity
ka reżimu de Gasperi jest tak niepopu
larna w masach, że sami saragatow- 
cy, obawiając się całkowitej utraty wpły 
wów, muszą ją często „atakować“ . Co 
innego —  ministrowie saragatowscy; ci 
zachwyceni są swymi fotelami i ich mo
wy sprowadzają się do bezwarunkowego 
poparcia klerykal.nego rządu. Minister 
przemysłu, znienawidzony przez . robotni
ków  ̂ włoskich Ivan Matteo Lombardo, 
opuścił nawet własny twór z czasów w y -, 
borczych, t. zw. „U n ita  Socialista", po
nieważ organizacja ta nie okazała entu
zjazmu do dalszego zasiadania w rządzie 
jej przedstawiciela-. Saragat uprościł rzecz 
jeszcze ba.rdziei: „Jeśli sobie pójdziemy, 
Chrześcijańska Demokracja będzie rząi 
dzić bez nas“ .

Stosunek saragatowców do udziału W 
rządzie w różnych okresach powojennej 
historii Włoch, to krzywa ogólnej dege
neracji polityczno - ,  ideologicznej tej par 
tik Od demagogicznych haseł „rewolucyj
nej demokracji“  oraz „całej władzy w 
rękach socjalistów" partia ta zeszła potem 
na „rząd o socjalistycznym kierunku po
litycznym“ , a jeszcze później (po usunię
ciu  ̂ przedstawicieli -klasy robotniczej Z 
gabinetu) na hasło: „Przesunąć oś na le
wo w rządzie de Gasperi“ . Ostatnio za
słaniała się argumentami „zapewnienia, de 
mokratycznych wyborów“  oraz „kontrolo
wania planu Marshalla w jego funkcji, so
cjalistycznej“ .

A  obecnie? Obecnie mówi, że siedzi w 
rządzie dla zagwarantowani a pokoju, w 
tej samej chwili, gdy kongres uchwala 
większością głosów przystąpienie do blo
ków wojennych.

Dyskutowano na zjeździe saragatow
skim \ nad związkami zawodowymi. O- 
czywiście, że nie wspomniano tam ani 
słowern o bezrobociu, ani kampanii zmie
rzającej do likwidacji fabryk, a-ni też 
o rozpaczliwym położeniu milionowej ma- 
sy urzędników państwowych (wobec któ 
ryoh Saragat oraz Ivan Matteo stosują 
sankcje za^ udział w strajku). Mówiono 
tam natomiast o rozłamie! Saragatowcy 
szykują się do dalszego rozłamu w ruchu 
zawodowym dlatego, że T U C  oraz CIO 
opuściły Światową Federację Związków 
Zawodowych i dlatego, że włoska Konfe
deracja P-ra-cy nie popiera planu M ar- 

. la- Dlatego saragatowcy chcą, by 
związki zawodowe były apolityczne, by 
me mieszały się do życia politycznego. 

Jest to po prostu akcja dywersyjna, skie 
rowana przeciwko włoskiej klasie robotni*

(HoljiMyaeole m str. fee* <f
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N a ro d y  Skandynawii nie chcą
D  Łl' iIA S ,K L  JĄC , ans l°  -  am erykań Duńczycy pro testow a li przeciw ko te.

skie dązsnia do hegem onii św ia - mu n ie jednokro tn ie . M  
to w e j, deklaracja M in is te rs tw a  Spraw acja n ie  u leg ła  zm ianie.
Zagranicznych ZSRR w  spraw ie pak 
tu  północno - a tlan tyck iego s tw ie r. 
dza, że m ontowanie wszelkiego ro 
dzaju paktów  w ojenno -  po litycz 
nych nie może z likw idow ać sprzecz
ności m iędzy w ie lk im i i  m a łym i k ra

Jeszcze ba rdz ie j rażące są sprzecz
ności m iędzy in teresam i po lityczny
m i narodu duńskiego a zakusami 
anglo -  am erykańskich organ izato
rów  b loków  wojennych. Naród duń-

S?szami aktua lnym , lub tez potencja ł- i ennvrh . t™ ™ . ™
n y m i ty c h  paktów. 

Jako

Deklaracje ministróle Skandynawii 
w sprawie paktu atlantyckiego

Rozbieżności nadal trirają

Konferencja prasowa 
w sprawie Mindszenty’ego

jennych. Tymczasem anglo -  ame
rykańscy organizatorzy bloków wo 

potwierdzenie tej nie ulega- jennych dążą do wciągnięcia Danii 
jąeej wątpliwości tezy może służyć pod tym czy innym pozorem do’  gry 
etap kampanii o wciągnięcie krajów politycznej, mającej na celu prze- 
skandynawskich do paktu póinocno- kształcenie terytorium duńskiego w  
atlantyckiego, względnie o zawarcie sferę przygotowań do nowej wojny, 
przez te państwa skandynawskiego Nie ulega wątpliwości, że w razie
paktu wojskowego pod egidą Stanów podpisania wojskowego paktu póL  
Zjednoczonych — etap, który zakoń nocno -  atlantyckiego lub też skan
d y }  się — jak  wiadomo — nsepo- dynawskiego Dania straciłaby cai-
myslnym wynikiem konferencji w kowicie swą niepodległość, stając BUDAPESZT 9.2 (PAP). We wto-

s ę pionkiem w rękach wrogów po- rek wieczorem  odbyła się w  w ęg ie r- 
Konferencja przedstawicieli k ra- K0™ międzynarodowego. [ skłm m in is te rs tw ie  spraw zagranica

jów skandynawskich w Oslo zawio- w. analogicznej sytuacji znalazłyby nycłi kon fe renc ja  prasowa, na k tó -
dla anglo - amerykańskich organiza 1 *nne kraje skandynawskie, gdy- rej w icem in is te r spraw ¿«granicz 
torów bloków wojennseta. Uczestni- przystąpiły do paktu północno- 

cy konferencji pomimo swych sym- atlantyckiego lub skandynawskiego, 
patii pclitycaBych i chęci dogodzę- « / ■  T R A K C IE  dyskusji na temat 
ma sw ym  prtłyjaciolom zza oceanu, skandynawskiej współpracy
nie mogli dojść do porozumienia ani wojskowej i paktu północno-atlan 
w  sprawie utworzenia Skandynaw- tyckiego okazało się że przytłacza- 
skiego bloku wojennego, ani też w j ąca większość ludności Danii i Szwe 
sprawie projektu włączenia wszy- cjj  wypowiada się przeciwko blokom 
stkich trzech krajów Skandynaw- wojennym, domaga się od kół rza- 
skich do północno - atlantyckiego pa dzących, aby zrezygnowały one z 
ktu wojskowego. Taki rezultat roko- prób wciągnięcia kraju pod tym lub 
wań spowodowany był z jednej innym pozorem do przygotowań 
strony sprzecznościami interesów wojennych. To też kola rządzące Ko- 
między ang’ > - amerykańskimi orga- penhagi i Sztokholmu nie mogły ot- 
nizatorami blckow wojennych i k ra - warcie zignorować nastrojów ludno 
jam i skandynawskimi, z drugiej zas ścj choć wiadomo doskonale. że nie 

zdecydowanym protestem mas pra- którzy czołowi politycy deklarowali 
cujących Szwecji, Dam, i Norwegii nie raz sw solidarność z anglo .  ame 
przeciwko polityce blokow wojen- rykańską politvka b]oków. 
nych.

Również i w Norwegii, gdzie człon

SZTOKHOLM, 9.2. (PAP). —  Przemawiając w parlamencie na te
mat polityki rządu, szwedzki minister spraw zagranicznych Oesten 
Unden porpszył sprawę dotychczasowych rokowań z Norwegią i Da
nią, dotyazących zawarcia tzw. „sojuszu obronnego“ trzech państw 
skandynawskich, lub też ich akcesu do lansowanego przez "Waszyngton

„ p a k tu  p ó łn o c n o -a tla n ty c k ie g o “ . M i

nych i  szef w ydz ia łu  prasowego Ivan  
Boid izsar w  w yczerpu jący sposób za
poznał dz ienn ika rzy z po lityczn ym i 
i p ra w n ym i m o tyw a m i w y ro ku  na 
ka rdyna ła  M indszen ty ‘ego i  w spół- 
oskarżonych.

W icem in is te r B oid izsar zaprote
stował ostro przeciw ko podejmowa 
nym  przez prasę im peria lis tyczną 
próbom przedstaw ienia sprawy M in d  
szenity'ego ja ko  prześladowania re - 
lig ii ,  jako a-taku na Kośció ł K a to li
cki. M ówca s tw ie rdz ił, że fak ty , ja 
k ie  w yszły na ja w  w  czasie procesu, 
toczącego się w  obecności przedsta
w ic ie li prasy św ia tow e j, n ie  pozo
staw ia ją  żadnej w ą tp liw ośc i, iż ta 
k ie  przedstaw ian ie sprawy jiozba- 
w ione jest wszelkich podstaw.

Boidizsar w y ra z i! ubolewanie, że 
b ry ty js k i m in is te r spraw  zagrańicz 
nych uw aża ł za stosowne k ry ty k o -

D la  n ikogo nie  jest ta jem nicą, ze kow ie rządu p0d je li się ro li agentów
insp ira to rzy  agresywnej p o lity k i W a ll S treet i  C ity, wzrosło gw aito -
b ioków  w ojennych czynią wszystko, w n j e niezadowolenie z p o lity k i rzą- ____ ______  ...............
by  skłon ić trzy  k ra je  skandynawskie cl owej. O bję ło cno naw et część p ro - wać sprawę, będącą przedm iotem  
do poddania się komendzie anglo- rządow ej p a r ti i socjal - dem okratycz _ procesu prawnego, którego czystość
am erykańskie j. C e low i tem u służy u e.i N orw eg ii. Przeszło 20 socja l.de* śnie może być w  na jm n ie jszym  stop-
zarówno plan M arshalla , ja k  po- m okra tycznych członków parlam en- n iu  kwestionowana. W icem in is ter Bo)
życzki do larowe i  przenikanie ka p i- tu  norweskiego jest w  opozycji prze
ta k i am erykańskiego do gospodarki cjw  rządow i
S kandynaw ii itd . N ie zdołano jednak M a j w l słuszność gazety du ń .
z likw id ow a ć  sprzeczności is tn ie ją - sk ie , SZWedzkie i  norweskie, u w a ż a -. ,  ______
cych m iędzy in teresam i każdego z j ace kracb kon fe ren c ji w  Oslo za zw y ! czc>ne,i m u ro l i i że w sku tek tego jego
n ; p h  I r r a  m i »  g l r a n r l y m u u i c b - i n h  n  . . . .  I  m o n n H o t n n u  f m n l  -  ___ i  •

dizsar s tw ie rdz ił: ..Oświadczenie Be- 
vina dowodzi iry ta c ji tych wszy
stk ich, k tó rzy  n ie  mogą przeboleć, 
że Minds-zenty nie odegrał przezna-

tych  k ra jó w  skandynawskich, a in -  cięstwo zw olenników  pokoju i  demo* 
terasam i ang ie lsk ich  i  am erykan- k rac jj .
sk ich  kó ł rządzących. _ "  ' . . .  . . . .  ,

Podkreślając fa k t ze fiasko kenfe- 
W eźmy dla p rzyk ładu  angielsko- re n c ji w  Oslo jest pierwszym  z w y 

ciu ńskie s tosunki ekonomiczne. W  cięstwem w  walce przeciw ko p o li-  
D a n ii p raw ie  każdy uczeń szkoły tyce b loków  w ojennych, postępowe 
powszechnej w ie, że m onopoliści an- s fery społeczne S kandynaw ii nie u - 
glelscy, korzysta jąc z pomocy swych pa ja ją  się jednak tym  zwycięstwem  
kolegów  am erykańskich zmuszają i  w zyw a ją  lud, aby m ia ł się na bacz 
D uńczyków , aby c i sprzedawali A n -  noścj i nie zaprzestawał w a ik i o po- 
g l i i  masło, bekony i  inne a rty k u ły  k ó j m iędzynarodowy, dem okrację ł  
ro ln icze  po cenach nie  p o k ryw a ją - postęp.
cych kosztów w łasnych p ro du kc ji. p . G R Y N IE W S K I

mocodawcy znaleźli się w  p rzyk re j 
sytuacii. N ie m ają oni odwagi p rzy 
znać się do tego, że jeden z ich a,gen 
tów  źle g ra ł i  przegra !“ .

„ Order 25 lutego“ 
w Czechosłowacji

PRAGA, 9.2. (PAP). Decyzją rządu 
czechosłowackiego, ustanowiono nowe od
znaczenie —  „Order 25 Lutego 1948" — 
celem upamiętnienia znaczenia wydarzeń 
lutowych dla rozwoju i scementowania 
czechosłowackiej demokracji ludowej. Or 
der będzie przyznawany przez prezyden
ta Republiki na wniosek rządu. Nowy 
order składa się z trzech klas.

Londyn, w lutym.

Y Y  IELKA Brytania uznała de facto

loann ides  p rem ierem  
demokratycznej Grecji

List otiuarijj gen. Markosa
S O F IA  9.2 (P A P ). R ozg łośn ia  „W o ln e j G re c ji“  na da ła  k o m u n ik a t 

tym czasow ego  rz ą d u  d e m o kra tyczn e g o : „ W  z w ią z k u  z d y m is ją  gen. 

M a rko sa  V aph iadesa  ze s ta n o w iska  p re m ie ra  rząd u , spow odow aną
ciężką cho robą , rzą d  d e m o k ra ty -  _______________ _______________

czny  p o le c ił tym czasow o  p e łn ić  

o b o w ią z k i p re m ie ra  w ic e p re m ie 

r o w i Ia n is o w i Io a n n id e s o w i“ .

Gen. M arkos w ystosow ał za pośred 
n ic tw em  rozgłośni „W o ln e j G re c ji“  
l is t  o tw a rty  do narodu greckiego i  
a rm ii dem okratycznej.

W  liście siwym gen. M arkos s tw ie r 
dza, że znaczne pogorszenie się stanu 
zdrow ia  po chorobie zm usiło go do 
ustąpienia ze stanowiska prem iera 
tymczasowego rządu dem okra tycz
nego i dowódcy a rm ii dem okratycznej.
Gen. M arkos przypom ina, że n ie 
zw łocznie po w a lkach  o Granamos na 
m ocy decyzji tymczasowego rządu 
dem okratycznego powołana została 
do życia Najwyższa Rada W ojenna 
k tó ra  godnie k ie ru je  ludowo -  re 

w o lu cy jn ą  w o jną  w  G recji. Gen.
M arko s  in fo rm u je  jednocześnie, że 
obow iązki p rem iera rządu tym cza
sowego pełn ić oędzie Ien is  loannides 
dopóki tym czasowy rząd dem okra
tyczny  nie  poweźmie ostatecznej 
decyz ji w  te j sprawie. Podaję się do 
d y m is ji —  stw ierdza gen. M arkos 
—wierząc niezłom nie w  nasze ostatecz 
ne zwycięstwo. W rogow ie nasi zechcą 
w ykorzystać m oją rezygnację przeciw  
ko  nam. ale zw ycięstw a nasze zmuszą 
ich  do m ilczenia. -

.Odbyło się p lenum  K o m ite tu  Cen
tra lnego g reck ie j p a r t i i kom unistycz 
ne j.

S ekre tarz generalny greckie j p a r
t i i  kom unistycznej, Żachariades w y 
g łos ił re fe ra t, poświęcony sy tua c ji 
w ew nę trzne j k ra ju . S tw ie rdz ił on, że 
grecka a rm ia  faszystowska poniosła 
poważne k lęsk i, k tó re  zmuszają Am e 
rykan ów  do reo rgan izac ji a teńskich 
s il zbro jnych. M ów ca wskazał na  fa k t, 
że w  oko licy m asyw u górskiego G ram  
mos, na Peloponezie oraz na wszy
s tk ich  innych odcinkach fro n tu  — 
sytuacja  ksz ta łtu je  się n iepom yśln ie  
d la  faszystów. In ic ja ty w a  na froncie  

przeszła w  ręce oddzia łów  dem okra
tycznych.

Rząd faszystowski n ie  jest w  sta
nie  opanować sytuacji, gdyż w yłącz 
ną< kon tro lę  nad życiem po litycznym  
i  gospodarczym k ra ju  spraw u ją  A m e
rykan ie , k tó rzy  k ie ru ją  się jedyn ie  
w łasnym i m ilita rn y m i i  gospodarczy 
m i interesam i.

Gen. V iandas w yg łos ił re fe ra t po
św ięcony przezwyciężeniu odchyleń 
p raw icow ych  i  oportun istycznych w  
łon ie  g reck ie j p a r ti i kom unistycz
ne j. M ów ca podkreś lił, że p a rtia  
kom unistyczna kroczyć będzie do 
ostatecznego zwycięstwa, k ie ru ją c  
się nauką L e n in a  i  S ta lin a  .

Napady na ludność 
północnej Korei

M O SKW A, 9.2. (PAP). Zgodnie z 
doniesieniem  agencji TASS z Penja- 
nu, m in is te rs tw a  spraw  w e w nę trz 
nych ludow o-dem okra tycznych Repu
b l ik i K o re i ogłosiło kom u n ika t, w  k tó  
ry m  s tw ie rd za  że oddz ia ły  rzą d u  po- 
iudn  iowo-koreańskiego system atycz
nie napadają na ludność c y w iln ą  wsd 
płn. K ore i.

n is te r s tw ie rd z ił,  że do tychczasow e 
ro z m o w y  w  K a r ls ta d z ie , K o p e n h a 
dze i  O slo n ie  z d o ła ły  usunąć roz
b ieżności zdań.

Jak w yn ika  z w yw odów  m in is tra , 
delegaci Szw ecji nie uzna li za m oż li
we zaw arcia  „sojuszu obronnego“  na 
w a run kach  proponow anych przez de 
lega tów  N orw eg ii.

Szwecja zgadzała się na zawarcie 
pa k tu  skandynawskiego, k tó ry  , prze
w id y w a łb y  „au tom atyczną pomoc 
w o jskow ą na w ypadek a taku na k tó  
ry k o lw ie k  z trzech  k ra jó w " , lecz — 
pow iedzia ł m in . U nden — „Szwecja 
nie może zaw ierać uk ładów , na pod
staw ie k tó rych  jedna g rupa  m ocars tw  
m ogłaby uważać te ry to r iu m  Szwecji 
za bazę in n ych  m oca rs tw “ . M in is te r 
Unden oznajm i! także, że Szwecja nie 
chc ia łaby brać udz ia łu  w  obecnej 
„z im n e j w o jn ie “ .

K O P E N H A G A , 9.2. (PAP). — Na 
o tw a rc iu  debaty genera lne j w  spra
w ie  p o lity k i zagran iczne j, duński m i 
n is te r sp raw  zagran icznych Gustav 
Rasmussen ośw iadczył na tem at sta
nu rokow ań, dotyczących tzw. „so
juszu obronnego“  k ra jó w  Skandynaw 
skich i „p a k tu  pó łn ocno -a tlan tyck ie 
go“ , że „n ie  zosta ły one d e fin ity w n ie  
zakończone“ . M in is te r tw ie rd z ił je d 
nak, że porozum ien iegw  spraw ie  pak 
tu skandynaw skiego jes t już  „p ra w ie  
osiągnięte“ . W edług m in . Rasmusse- 
na, Dania, N o rw eg ia  i  Szwecja uzna
ły  zasadniczo, że najlepszą a lte rn a ty 
wą jes t „ re g io n a ln y  pa k t obronny 
m iędzy trzem a państw am i".

Co się tyczy p ro jektow anego „p a k 
tu  pó łnocno-a tlan tyck iego“ , to  m in i
ster po dkreś lił, że Dania, podobnie 
ja k  N orw eg ia , „zasięga in fo rm a c ji"  
w  te j spraw ie , zastanaw ia jąc się nad 
kwestią, czy „by ło b y  pożądane o- 
trzym an ie  zaproszenia do wzięcia u* 
dz ia łu  w  rokow an iach  nad paktem  
a tla n ty c k im “ .

Z w iązek B o jo w n ik ó w  z faszyzmem 
i  najazdem  h itle ro w s k im  w  im ien iu  
b. p a rtyza n tów  i  b o jo w n ik ó w  o n ie 
podległość i  dem okrację  przesła ł do 
kom p le tu  sądzącego p rzyw ódców  ame 
ryk a ń s k ie j p a r t i i kom unis tyczne j pro 
test p rzec iw ko  gw ałcen iu  e lem entar
nych zasad wolności sum ienia i  prze
konań.

„M etody, ja k ie  stosują w ładze ame 
rykańsk ie  w  stosunku do tych  p rzy 
w ódców  —  głosi p ro test — przekreś- 

I ła ją  zasady, k tó re  w yzn a w a li i  o k tó  
r  OSLO, 9.2. (PAP). — D ek la rac ja  re w a lc z y li L in co ln , W aszyngton, Koś

Konferencja w Paryżu
w sprawie granic zach. Niemiec

PARYŻ, 9.2. (PAP). W  Paryżu obra
duje komisja złożona z przedstawicieli 
Francji, W ielkiej Brytanii i państw Be- 
neluxu w celu rozpatrzenia problemu nie 
mieckich granic zachodnich. Rozpatrzone 
mają być zwłaszcza żądania Belgii i Ho
landii w sprawie korektory granic tych 
państw z Niemcami.

Obrady w Berlinie
komitetu w aiki o jedność i pokój

BERLIN, 9.2. (PAP). W  tych dniach 
odbyty się w Berlinie obrady komitetu 
walki o jedność i pokój, w których, 
oprócz przedstawicieli sektora radzieckie
go, wzięli udział również delegaci sekto
rów zachodnich.

Referat wygłosił sekretarz generalny 
unii chrześcijańsko - demokratycznej w 
strefie radzieckiej Dertinger, który wez
wał Niemców do poparcia pokojowej po
lityki, prowadzonej przez Związek Ra
dziecki, która umożliwia sprawiedliwe 
rozstrzygnięcie wszystkich problemów

W  imieniu zarządu berlińskiej organi
zacji socjalistycznej partii jedności Nie
miec wystąpi! na posiedzeniu Hofman, 
który zaznaczy], że SED będzie wzma
gała, wespół ze wszystkimi silami demo
kratycznymi, walkę o jedność Niemiec.

Bojownicy o niepodległość 
i demokrację 4 

przeciw amerykańskim  
metodom sprawiedliwości

Doniosłe postanowienia 
w sprawie akcji siewnej 

w ZSRR
M O SKW A, 9.2. (PAP). W  dniu 9 bm* 

prasa moskiewska opublikowała postano
wienie Rady M inistrów ZSRR i Komi
tetu Centralnego W KP(b) w sprawie przy* 
gotowania kołchozów, stacji maszynowo- 
traktorowych i majątków państwowych 
do siewu wiosennego.

Postanowienie stwierdza, iż głównym 
zadaniem rolnictwa radzieckiego w roku: 
bież. jest dalsze organizacyjno-gospodar- 
cze wzmocnienie kołchozów i pomnożenie 
ich majątku społecznego oraz wszech
stronne zwiększenie urodzajności i kultur 
zbożowych, powiększenie produkcji kul
tur technicznych zwłaszcza bawełny, bu
raka cukrowego, lnu, konopi, a także' 
dokonanie wielkich prac w dziedzinie 
stworzenia leśnych pasów ochronnych 
i zastosowania trawo -  polnego plodo-

Wezwanie socjalistów włoskich  
do interpelacji w parlamencie 

w sprawie polityki zagr. rządu:
RZYM, 9.2. (PAP). Na konferencji 

grupy parlamentarnej włoskiej partii so
cjalistycznej powzięto uchwalę, wzywają
cą rząd do złożenia przed parlamentem, 
oświadczenia w sprawie polityki zagra
nicznej.

Uchwala stwierdza, że polityka zagra
niczna rządu jest sprzeczna z zobowią
zaniami, przyjętymi przez rząd w czasie 
kampanii wyborczej dó parlamentu. „ Po
lityka związania Wioch z blokiem za
chodnim jest nawrotem do politycznych 
tradycji faszyzmu“  —  brzmi uchwala.

Grupa parlamentarna -włoskiej partii 
socjalistycznej poleca kierownictwu złoże
nie interpelacji w tej sprawie i wszczęcie 
szerokiej dyskusji na terenie parlamentu 
na temat polityki zagranicznej rządu oraz. 
wzywa wszystkie partie i organizacje de
mokratyczne do wzmożenia czujności wo
bec tak poważnego zagadnienia.

Na konferencji tej Piętro Nenni zako
munikował, że został zaproszony przez 
\Vallace'a do Stanów Zjednoczonych w 
celu wzięcia udziału w akcji propagan
dowej przeciwko planowi Marshalla i pa
ktowi atlantyckiemu. W  akcji tej wezmą 
również udział Pie.rre Cot i Zilliacus.

Zabaiua
u ; » k r y z y s  r z ą d o iu y «

LO N D Y N , 9.2. E m ig ra c y jn y  „D z ien 
n ik  P o lsk i 1 D z ienn ik  Ż o łn ie rza “  do
nosi: ¡„G enera ł B ó r-K o m oro w sk i z ło
ży ł p rezyden tow i Za lesk iem u d y m i
s ję  swego gabinetu. Rozm owy w  spra 
w ie  u tw o rzen ia  nowego rządu zosta
ły  ju ż  pod ję te “ .

Ten sensacyjny „k ry z y s  gabineto
w y “  w yb u ch ł w  ub ieg łą  sobotę, k ie dy  
to zrezygnow ało trzech cz łonków  em i 
g racyjnego k o n w e n ty k lu :: Sopicki, 
K uśn ie rz  („S tro n n ic tw o  P racy —  K o 
m ite t Z ag ra n iczny “ ) oraz P rag ie r. 
P rzedm iotem  sporu by ła  doniosła 
kw estia  pow o łan ia  nieczynnego od 
1945 r. „p a r la m e n tu “  —  tzw . Rady 
N arodow e j.

Jak w idać, zabawa w  gab inety i

norw eskiego m in is tra  spraw  zagra
nicznych Langego w  spraw ie roz
m ów  o „p a k t skan dyn aw sk i“  i  na te
m at stosunku t-zech k ra jó w  skandy
naw sk ich  do pro jektow anego „p a k tu  
pó łnocno-a tlan tyck iego“  oczekiwana 
jest po pow roc ie  m in is tra  z A m eryk i.

Konferencja min. Lange 

w sprawie 
paktu atlantyckiego

W ASZYN G TO N, 9.2. (PAP). M in i
ster spraw zagranicznych Norwegii, Lan
ge, odbył we wtorek kilkugodzinną kon
ferencję z wysokimi urzędnikami Depar
tamentu Stanu USA, w której wzięli rów 
nież udział rzeczoznawcy amerykańscy — 
Bohlen i Hickerson. W  czasie konferencji 
omawiano zagadnienia polityczne i m ili
tarne, jakie wyłoniły się w związku z żą
daniem USA, aby Norwegia przystąpiła 
do paktu atlantyckiego.

Konferencja Schumana 
z ambasadorami Skandynawii

PARYŻ, 9.2. (PAP). M inister spraw 
zagranicznych Schuman odbył we wto
rek wieczorem konferencję z ambasado
rami Szwecji, Norwegii ,i Danii w Pa
ryżu, W  czasie konferencji poruszono

ciuszko, Pułaski, Roosevelt“ ,
Depeszę podpisał prezes Z w iązku  

gen. W ito ld .

»POMOC ZIMOWA«
to egzamin obywatelski

Kongres
s o c jn l - im p e r l i a l i s l ó w

(Dokończenie ze s tr. 1-ej)

k ryzysy  rządow e nada l trw a  na em i- m. in. sprawę udziału państw skandy- 
g ra c ji. „ Inawskich w pakcie atlantyckim.

czej', zjednoczonej w potężnej 7-rńiil'iosio
wej Konfederacji Pracy, akcja skoordyno 
wana z reakcją międzynarodową, a z im 
perializmem amerykańskim przede wszy
stkim. Tylko, że w tym wypadku porów 
nanie wpływów jest wręcz groteskowe. 
W  wyborach na ostatni zjazd włoskich 
związków zawodowych, lista saragatowska 
zdobyła 1,5 proc. ogółu głosów. Fakt 
ten silą rzeczy hamuje saragatowskie za
pędy rozłamowe i  dlatego też kongres 
wypowiedział się niejasno) w tej sprawie.

Podczas przegłosowania wniosków 
trzech głównych frakcji partyjnych „le
wica“  uzyskała 33 proc. głosów, prawi
ca z Saragatem na czele 49 proc., resztę 
zaś centrum. „Lewica" ta, to właściwie 
„Socjalistyczna Inicjatywa", trocikizują- 
ca gnupa^ Włoskiej Partii Socjalistycznej 
sprzed rozlaniu, która obecnie uprawia 
mieobowiązującą krytykę wobec prawi
cy saragatowskiej. Aczkolwiek silna licz 
bowo (33 proc.) jest niezdecydowana 

bez jakiejkolwiek stałej lin ii. Konsek 
we,niniejsi spośród nich opuścili partię 
saragatowską podczas przedostatniego 

zjazdu, odbytego w Neapolu.

Przy takiej „lew icy" Saragat odniósł 
swe zwycięstwo stosunkowo łatwo. De 
Gasperi pogratuluje mu z pewnością, 
bowiem zażegnane zostało niebezpieczeń 
stwo runięcia „socjalistycznej" facjaty 

reżimu; mniej cieszy się lewica chadecka, 
która szykowała się ostatnio do prze
jęcia foteli po ministrach saragatow- 
skich.

Tak więc dopiero co zakończony kon 
gres saragatowców jest ważnym ogni
wem w łańcucha sprzeniewierzeń i zdrad, 
jakich dopuściła się wioska prawica so
cjalistyczna w okresie powojennym.

A . K A M IE N N Y

L i* ty  z Londynu

państwo Izrael. Bevin nie okrył sie 
chwalą, na polu walki. Jednakże dzien
nikarskie plotki o jego ustąpieniu okazały 
się przedwczesne. Po Bevinie raz jesz
cze bohaterami dnia zostali Stanley i 
jego towarzysze z lawy sądowej.

Piórem krym
Od własnego korespondenta „Rzeczypospolitej“

bami sekretariatu partyjnego, który wy 
biera obecnie kandydatów na posłów do 
przyszłego parlamentu. Jednakże boss 
Morgan Phillips i towarzysze z Trans 
port House'u nie znoszą opozycji, szcze 
golnie, gdy przychodzi z lewicy. Za 
„grzechy" i „nieposłuszeństwo trzeba 
płacić. Niedzielny „Sunday Express"

Oprócz długiego dosłownego protoku- towi dawać łapówki, kłamać i oszuki- Stało się to 1 już tradycją od czasu d ° ^ SI, posłowie lewicy labourzystow- 
łu  Oficyna Królewska wydala 37.000 wa¿ urząd podatkowy. Sam arcybiskup powieści o Raffles'ie, dżentelmenie-wla- s'iiei . SoHey ŵys ępowa niedawno  ̂w 
egzemplarzy krótkiego sprawozdania z Canterbury, którego o socjalizm posą- mywaczu, że bohater-kryminalista poświę fPrawle hand u z uropą Wschodnią) 
procesń po 1 szylingu i 6 pensów za dzać trudno, zdziwi! się, że to, co nawet ca się dla dobra ojczyzny. Stanley trzy- Hutchison zna ez i się juz na czarnej 
egzemplarz. Broszurka okazała się po- w życiu politycznjra nie jest dozwolo- ma się tej tradycji. Raffles zginął w IlsSle\  . ,
czytniejszą od powieści detektywistycż- nc, Przy businessie staje się rzeczą na- wojnie boerskiej. Stanley, który w swo- Dawnie wyg ąda  ̂ to posunięcie w 
nych Agaty Christie. Czekający w ogon turałną i pyta: „Czyż naprawdę dla im czasie finansował „organizację anty- P,xece n™ wyborow  ̂ uzupełniających 
ku w centrum Londynu „ciekawscy" wy interesu trzeba smarować łapy?" komunistyczną“  prawicowych bossów w . on ^nje' w południowym Hammer-
kupili od razu pierwsze 5.000. Byłoby znacznym uproszczeniem utoż- wiązkowych, jest w dalszym ciągu wier ^  ^ ^ ^ t ó l n y c h

„D L A  IN TE R E S U  T R Z E B A  samiać całą burżuazję z lumpenkapitali- ¿ h ^ T u c j a t o  a i  w r  1945 większość Labour Party b y
SM AR O W AC “  stanu. Jednakże w skrępowanym prze- conater krucjaty antyuommternowsK ej ^  -----  „ m,— „

Torysi liczyli na proces jako na po- Pi?am,i. re iym ii powojennym upada mo- «'«„.'wyczerpał swego repertuaru.
ła stosunkowo znikoma. Zastanawiano 

W  pierwszym" o'dcinkü^swych" wspom- sj? nawet- czy łabourzyści nie zwrócą
tężny atut w kampanii przedwyborczej. nień Sydney'“Ś t t n w T V ó r y m ‘ t r y W ł  ; o pom oc/w  kampanii przedwybor-

_______________________ ___ ____  : pójść na
szli z trybunału z bardziej zaszarganą M A W (tó ry c h  obroty wynoszą' około j e f c j i j e ż y  to jego

i? /  t  przeawyoorczej. . m o icZna miedzv krętaczem Stan- nieA Sidney Stanley, o ........ , -------- . , - , , . .
b™ .  «  , ,d n ,k . „B O ,,« ™ . 4 ä * S Ä  ośwadczyl, i ,  JM

mte- Panowie 
się jed-

Brzedstawiciele prywatnej inicjatywy wy ley<em,
« . i  z i „  z m *  z « z .? ™  g - j  « s « ” S d 7 T ™ L , “ . ° s  t -  p
optn.ą n.z urzędnicy państwowa Praw- ,d’' ^ ^ ^ y ł ^ S S r ) iemniczy niewidzialni , agenci sowieccy" Transport House'« zdecydowali
dą jest, ze karierowiczowski sekretarz P°tomkami szkoty manchestersk,ej. doJarami frankami szwajcar- nak I,naczeh Uważają, ze wygodniej jes:
parlamentarny ministerstwa przemysłu Jakie prawo panuje w tej dżungli sk!mi/ rub|ami by skusić niewinnego lść na prawa
i handlu Beilcher oraz prawicowy boss wielkich interesów dow.ódt sam bohater Stanleyń d0 wydania sekretów ukocha- D Z IŚ  I  PRZED 30i> L A T Y
trade-umonowski antykomumsta Gibson Stanley, oświadczając: „Przyjmijcie to neso .r.rain j  c t , ,„ iev .-„z . .
zostali skompromitowani. Trybunał uz- 0de mnie do wiadomości: n ikt nie bie- k j L v Normalinie „ ń  lubi nrawdono Brytyjczycy, którzy ostatnio korzysta- 
nał, że brali oni łapówki i tym samym rze się do businessu dla .poprawy swego do£njye kontaktu z Scotland Yardem ale ią Z ^ c h mur n ą1 byl i
,ch kariera pohtyczna została zakoncw»- zdrowia. Jest to twarda ostra gra w dla dobra ,kraju j sprawy zadzwon!.J > W
na. Jednakże dobra postawa urzędników ktrre pies pozera psa i n ik t me chce tam tvm „ zeim Taiemniczy konsekw6nt'ni ostatniej niedzieli. 30
wytrąciła torysom a,rgument, że rozszerzę być psem pożartym". so^ eccy" 5 S i  . i  i z n M  Zn ik ły StyCf ia . *  T 3.0°-!.e.h,,a . *;0C2" !ca
n-ie pola działalności aparatu państwo- _ . i ■ ^ t u > i ’ t 7 egzekucji Karola I. Jednakże wielu Bry-
wego musi automatycznie wplyr.ać na D Z E N T E LM E N -W Ł A M Y W A C Z  ‘ akze ruble, w których mógł pływać. gjc ków nader wstydliwie wspominało
wzrost korupcji. Gdzież to ten -bohater ,powieści kry- ? 3 '  t ^  T J  0 ^  Przeciei to , “ ni* crick^ "  mordo-

Z  drugiej strony publiczność dcvie- minak.ej wypowiada swoje sentencje? komi n’ ^ ie 111 zr°  1 a 'Na <1 wa^ króla, gdy pod względem prawnym
działa się z zeznań przedstat icieii pry W  brytyjskiej .prasie, w niedzielnym piś lz m ‘ były pewne luki w procesie,
watnej inicjatywy, iż istnieją jeszcze' w mie „The People", które płaci mu sute W Y G O D N IE J IM  ISO N A  PRAW O 30O lat temu cromwellowska Anglia 
W . Brytanii ludzie, dla których abstrak- funty honorariów autorskich (podobno At-eki na elementy lewicowe nie zaw- pokazywała światu ściętą głowę królew
cyjne i bajeczne dla przeciętnego cby- tyle, ile płaci się Shaw‘owi) za wypel- sze przybierają formę farsy. Względne ską, dziś pokazuje mu farsę miniaturo- 
watela sumy, sięgające tysięcy funtów, nienie wspomnień,iami wprowadzonych umiarkowanie opozycjonistów w łonie La wą imitację afery Stayiskiego
są drobnostką, którzy dla zysku są go- ostatnio dodatkowych stronic, bour Party można było tłumaczyć gioź- D A N  M A R T IN

Rozkoszne perspektywy
Jaki jest ideal polskiej panienki z t,.te*

licjenckiej rodziny toychotlanej w do
brych tradycjach przedwrześniourychl Na 
to trudne pytanie dało nam urczoraj od
powiedź BBC., w jednej ze swych pol
skich audycji.

Część tej audycji była poświęcona oma 
wianiu rozkosznych perspektyw czekają
cych kobiety, które 1tra fiły  w czasie woj 
17  na gościnną uyspę brytyjską. Przed 
mikrofonem urystąpily t r ty  panienki i  opo 
wiedziały o tym, jak dobrze 'im się powo

1 cudowne mają nadzieje na przy 
szlośc.

Wszystko byłoby bardzo proste i zwy 
czajne. Jesteśmy przecież przyzwyczaj*' 
ni do sielankowych wprost opisów waran 
ków, jakie czekają Polaków chętnych do 
tnący w W ielkiej 'Brytanii (oczywiście w 
tych zawodach do których Anglicy jakoś 
się nie garną). Dotychczas jednak audycje 
miały dotkliwą lukę: nie mówiły nic o 
kobietach polskich w W ielkiej Brytanii. 
Wczorajsza dopiero lukę tę wypełnia i 
daje odpowiedź na _ postenvione przez nas 
na początku pytanie. |

Wszystkie trzy panie, przemawiające 
przez radio są uczennicami brytyjskiej 
szkoły... służby domowej. Opowiedziały 
one, iz u> 'szkole powodzi się im b. do
brze, dzień mają wypełniony szyciem, go 
towamem i  sprzątaniem. Po nauce odbę
dą praktykę, aż wreszcie obejmą \po ty 
łu przygotowaniach posadę w jakimś do 
mu angielskim.
.. Wszystkie przemawiające podkreśliły, 
iz mają maturę. Qdzież by tam mogły 
dostąpić zaszczytu szorowania podłóg w 
Anglii bez świadectwa dojrzałości!

Jeśli tylko 'pracodawcy (czytaj pań
stwo) będą się do nich dobrze odnosić, 
fo nie ,.życzą sobie one lepszego losu".

Audycja „Bum bum bum" właściwie nie 
wymaga komentarzy, jest ona tylko jesz 
cze jednym, niezwykle jaskrawym wyra 
zem zakłamania i degradacji emigracji 
bołskiej w Londynie.

Pikanterii całej sprawie dodaje fakt, iż 
już przed wojną Anglia sprowadzała służ 
be domową z kontynentu. Wtedy jednak 
byty to niemal wyłącznie chłopki Niemki, 
Dziś obok Niemek dostąpiły tego zasz
czytu nasze emigrantki, ,

SJRUM i
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W y b rze że  pracuje i b a ir i się
Sztorm nie zmniejszył obrotom naszych portom

W  porcie gdyńskim mre praca

_  - .T _ ^M ynia , w  lu tym .
T  , . na Wybrzeżu bywa znacznie

'Jluzsze niż przewiduje to kalen- 
aar^ nawet we wrześniu i październiku 
po rati tu być tak ciepło, że prawie ma 
*ię oiięć na kąpiel... słoneczną. Jesień 
ftst po prostu piękna, słoneczna, poza 

jakaś barwniejsza — może przez 
Swoistą rozmaitość krajobrazu, przez bar 
dziej kolorowe więdnięcie liści na drze
wach zarastających wydmy i wzgórza 
nadmorskie, może też dzięki Bałtykowi, 
który zmienia ciągle barwy od szarej do 
błękitnej i . szmaragdowej, tak jak zmie
nia się kolor nieba.

Dżdżysta, ponura, „prawdziwa" jesień 
¡zaczyna się dopiero z końcem listopada. 
W raz z n.ią zjawiają 45« fale sztormów, 
które spieniają taflę Bałtyku tak, że aż 
po hor5'zoint widać smugi białej piany.

Podczas sztormów morze staje się bu- 
ro-ziełone, groźne, huczące, bijące dale
ko w ląd, targające cumami statków, 
które stoją w porcie, tłukąc w falochro
ny i  nabrzeża, niegościnne, złe —  ale 
nie mniej piękne,

Od gdyńskiego korespondenta ,,Rzeczypospolitej”

Sztormy są także bardzo niebezpiecz- | jeździć, latać, pływać — stosowane np 
ne dla Żuław, zwłaszcza jeśli przycho- do ludzi, pojazdów mechanicznych, pta-
dzą z kierunków północnych. Wtedy 
woda w delcie W isły podnosi się znacz
nie, zatrzymana przeciwną falą i może 
— jak to się już raz wydarzyło — przer 
wać wały. Po przykrych doświadcze
niach przeprowadzono tu jednak dodat
kowe roboty umacniające, które wraz z 
odremontowanymi-’ i czynnymi pompami 
gwarantują całosc i suchość najżyźniej- 
szej w Polsce ziemi.

Porty wykonują plan

Mimo sztormów wszelkie zakreślone 
planem prące muszą być jednak wyko
nane. Tak też się dzieję. Chociaż więc 
styczeń br. odznaczał się właśnie bar
dzo trudnymi dla żeglugi warunkami 
atmosferycznymi, zespól .portowy Gdańsk 
—Gdynia przeładował blisko 1.100 tys. t. 
towarów. Poza produktami węglowymi,

ków, ryb przebywających „własnym spo
sobem" pewną drogę. Odkąd jednak sta
tek „zejdzie" z pochylni stoczniowej na 
wodę, zawsze mówi się o nim, że c h o 
d z i.  Nikogo to jakoś nie razi, chociaż 
wiemy, że nie bardzo można chodzić 
po wodzie.

Z  konieczności pozostawmy więc bez 
odpowiedzi pytanie „dlaczego statek cho 
dzi“ . Przecież poza tym jest także... kar 
nawał, w którym świat pracy Wybrzeża 
bawi się wcale nieźle.

Wielu z naszych Czytelników słuchało 
zapewnie przez radio transmisji z Balu 
Przodowników Pracy, urządzonego w so 
pookim Grand Hotelu. Była to znakomi
ta zabawa karnawałowa, zwłaszcza, że 
ceny restauracyjne były specjalnie obni
żone, odpowiednio do możliwości finan
sowych uczestników. Obniżono jednak po 
ważnie także ceny napojów wyskokowych, 
co przyczyniło się do wzmożonej kon- 
sumcji wyrobów’ PMS, mimo niezaprze
czalnego faktu, że znajdujemy się w o- 
kresie walki z alkoholizmem.

Nie mniej udany —  aczkolwiek bez 
„cen preferencyjnych“  — był Bal Pra

K ultura i oświata  
dla mas

Z in ic ja ty w y  W ydzia łu  Propagandy 
K om ite tu  W ojewódzkiego PZPR, od- ; 
by ła  się w  Rzeszowie, p rzy  licznym  i 
udzia le p rzedstaw ic ie li k u ltu ry , nau- j 
k i i  sztuk i narada, poświęcona zagad- ! 
n ien iom  sztuk i oraz problem om  je i 
upowszechnienia wśród najszerszych 
rzesz św iata pracy. W szerokie j d y  , 
skusji m ów cy w yp ow ied z ie li się za j 
upo lityczn ien iem  sztuk i i ca łko w itym  : 
pow iązaniem  je j z życiem  P olsk i L u 
dowej. Pod adresem a rtys tó w  p las ty 
ków  w ysun ię to  p ro je k t, aby dla 
wszystk ich św ie tlic  i dom ów k u ltu ry  
w y k o n a li on i cyk l obrazów  i  rzeźb, 
poświęcony p rzodow n ikom  p racy  rze
szowskich m iast i wsi. W iele uw agi 
poświęcono spraw ie w łaśc iw e j op ieki 
nad m ło dym i ta len tam i robo tn iczym i 
i ch łopsk im i oraz zagadnieniom  szko
len ia  now ych ka d r działaczy k u ltu 
ra lno -a rtys tycznych .

*

Spółdzie ln ia  W ydaw nicza „C zy te l
n ik “ zorganizowała we W roc ła w iu  je- 
dnotygodn iow y kurs dla 40 przodow 
n ików  k ó ł czy te ln ic tw a  ze w s i i m n ie j

.który w tymże lokalu zgromadzi! szych m ie jscowości Dolnego Śląska.
P rogram  w yk ładó w  ob ją ł m. in . o r
ganizacje pracy św ie tlicow e j, zagad-

sy,
około 2 tysięcy osób „szalejących“  do 
rana. Poza tym bale Tow. Przyjaźni , . . .
Polsko-Radzieckiej i G A L-u w poważnym niem a b ib lio tek  pow ia tow ych  i  w ie j-  
stopniu zasiliły kasę Hotelu. 1 sk ich  oraz współczesne prob lem y po-

N ie było zresztą chyba większego za

Tak wygląda! w  czasie sztormu nadbrzeżny lasek na Helu

Wówczas jednak, gdy znikoma część 
mieszkańców Wybrzeża podziwia roz
huśtany wiatrem „szalejący żywioł“ , 
większość ludzi patrzy mań z niepoko
jem.

Sztormy są kosztowne
Ostatnio przeszły nad Wybrzeżem 

dwa wielkie sztormy, które spowodowały 
ogromne szkody. Przede wszystkim 
wstrzymały one pracę portów, gdyż 
statki nie mogły wejść ,po ładunek i cze 
kały na redzie na poprawę warunków. 
Dźwigi —  i .to nie wszystkie —  praco
wały 2 największą trudnością. Następnie 
nie dość, że musiano przerwać wiele prac 
remontowych przy dźwigach, magazy
nach i nabrzeżach —  ale jeszcze fale tu 
i ówdzie zniszczyły gracę już wykona
ną. Uszkodziły molo, zerwały obudowę 
falochronu, podmyły brzeg, zniosły boje 
nawigacyjne... Wszystko to trzeba będzie 
naprawiać kosztem tysięcy roboczo-godzin 
i  milionów złotych.

Najgorzej cierpi wskutek sztormowych 
ataków półwysep Helski, szczególnie sla 
bo opierający się falom po wycięci.u 
przez Niemców drzew i przekopaniu w 
najwęższym miejscu głębokiego rowu, lą- 
czącego Zatokę z otwartym morzem. O - 
kupanci zniszczyli również wiele umoc 
ni’en i tak już słabych brzegów, dziś 
v. . ' duża fala grozi podmyciem tor« 
kolejowego, dzięki któremu utrzymywa
na jest regularna komunikacja Helu z lą 
dem stałym. Wydaje się niezbędne do
konanie inwestycji, które zabezpieczą 
lepiej półwysep od strony morza, bowiem 
ten skrawek ziemi tworzący Zatokę o- 
chrania z kolei porty.

których wyeksportowaliśmy 871 tys. ton, 
wywóz objął różne wytwory naszego 
przemysłu oraz tranzyt wagi ok. 120 
tys. ton. Importowano zaś ok. 110 tys. 
to.n towarów, z czego część rudy że
laznej, której przywóz jest w zimowych 
miesiącach zawsze niewielki z powodu 
zamarzania północnych portów Szwecji 
skąd nadchodzą ładunki.

Gdańska część zespołu, bardziej przy
stosowana do ładunków masowych (jak 
węgiel, ruda), zanotowała obrót ok. 573 
tys. ton, Gdynia natomiast osiągnęła po 
nad 526 tys. ton.

Niewątpliwie obroty te byłyby znacz
nie większe, gdyby nie burzliwa pogoda 
w ostatnich dniach stycznia. Statki 
które mogły były zabrać towar w tym 
okresie czekały na redzie i wpłynęły do 
portu dopiero w lutym. Dlatego też n,p. 
5 hm. w zespole GD znajdowało się po
nad 100 statków ładujących lub czeka
jących na załadowanie. Należy stąd wnio 
sleować, że obroty będą w bieżącym mie- 
sięcu nie mniejsze, jeśli oczywiście nie 
będzie więcej podobnych sztormów lub 
mrozów, które mogłyby unieruchomić 
porty. Nie zdaje się to być groźną ewen 
tualnością, zwłaszcza że porty zaopatrzo
ne są już w dostateczną ilość silnych lo- 
dolamaczy portowych i wiślanych.

Statek „chodzi”
Na marginesie tego krótkiego spra

wozdania z pracy zespołu ¡portów GD 
interesujące będzie zwrócenie uwagi na 
stosowanie określenia „statek na wejściu“  
lub „,na wyjściu“ .

Istnieją czasowniki iść (albo chodzić),

kładu pracy, gdzieby w skromniejszych, 
świetlicowych warunkach nie urządzano 
zabaw, herbatek i „potańcówek". Podob
no według relacji prasy którejś soboty 
było tych zabaw aż 47!

Wśród wszystkich tych imprez nie wie
le dałoby się wymienić takich, które 
odbyty się w wesołym nastroju, a bez 
alkoholu. Niestety, nawet tam, gdzie 
zapowiedziano, że będzie przestrzegana 
abstynencja (poza piwem i winem), w 
’butelkach od wody sodowej była w ta
jemnicy przez niektórych uczestników 
przynoszona „woda ognista". I to w ilo
ści . zupełnie wystarczającej dla zamro
czenia mocnych nawet głów. K .

Iityczno-społeczne. Na kurs ie  urządzo 
no w ystaw ę książek pow o jennych au
to ró w  po lsk ich  i  radzieckich. P rze
szkoleni p rzodow n icy czyte ln ic tw a  
organizować będą po wsiach w ieczo
ry  dyskusyjne.

*

W L u b lin ie  odbyła  się narada k ie 
ro w n ik ó w  św ie tlic , prowadzonych 
p rzy  P aństw ow ych Ośrodkach R o l
nych. W ko n fe re n c ji w z ię li udzia ł 
przedstaw ic ie le  W K  PZPR, O KZZ 
oraz Zarządu O kręgowego Zw. Zaw. 
R obo tn ików  i  P raco w n ików  Rolnych. 
G łów nym  tem atom  obrad by ła  spra
w a p rogram u i  w y tycznych  pracy 
k u ltu ra ln o  - ośw ia tow ej w śród ro b o t
n ik ó w  ro lnych .

Po ostatnich sztormach jakie szalały na Bałtyku wzmógł sir, znacznie 
ruch statków w naszych portach. Na zdjęciu statki przy nabrzeża 

Indyjskimi w  porcie gdyńskim,

Pochód ku peryferiom
Wiadomość wcale nie brzetni sensa-1 też jej należą się różne przywileje. Była 

cyjnie. Mówi ona o pracach Wydziału j to nieprawda, gdyż walczyli też (i to 
i i ~r dzielnie) szlacheccy poddani — natomiast

przywileje były prawdziwe.
Tak samo do niedawna inteligencja do

Kultury i Sztuki Warszawskiego Zarzą
du Miejskiego, zmierzających do upo
wszechnienia kultury i sztuki wśród lud 
ności robotniczej, zamieszkującej dale
kie peryferie miasta.

W  tym celu, miedzy innymi zorgani
zowano 20 punktów, w których odbywa
ją się regularnie koncerty publiczne — 
a, jak dodają informatorzy, 15 punktów 
jest „wyrobionych“ . Odbyło się 183 kon 
certy, których wysłuchało 1% tys. słu
chaczy. Poza tym urządzono 28 wystaw 
sztuk plastycznych, które zwiedziło 105 
tys. osób. Aby nauczyć ludzi t patrzenia 
na dzieło sztuki, zorganizowana będzie 
specjalna wystawa dydaktyczną pod ha
słem „Jak należy patrzeć na dzieło 
sztuki“ .

Dodajmy do tego metamorfozę widow
ni teatralnej, coraz to rosnący strumień 
zwiedzających w muzeach, wzrost na
kładów książkowych, a dojdziemy do 
wniosku, że w oczach naszych dokomy- 
wuje się olbrzymia zmiana. . Polega ona 
na obaleniu przywilejów „szlachty kul
turalne}“ .

Brzmi to paradoksalnie. Przypomnij
my sobie, że ongiś szlschta dowodziła, 
że ona walczy w obronie Ojczyzny, stąd

Patrole społeczne akademikom
Uniw ersytety św ietlicow e i  n iedzielne w  akcji

W  środę o godzinie 11-ej w gmachu"; oh ęta do dalszego samokształcenia. Waż 
Z A M P -u przy ul. Dworkowej 3 odbyła nym uzupełnieniem prac kulturalno -..o* 
się konferencja prasowa, na której re- światowych uniyfęrsyt^tóyr jest ich dzia
dąktorzy pism zostali poinformowani o 1 1 "  ’* - i - -----
dotychczasowej akcji Związku Akade
mickiej Młodzieży Polskiej (ZAM P).

Akcja ta jest bardzo wielostronna i to 
zarówno na terenie miejskim — fabrycz
nym, jak i ,na terenie wiejskim. W  mie 
ście ośrodkami akcji są przede wszyst
kim tzw. „uniwersytety świetlicowe“ , któ 
rych wiejskim odpowiednikiem są „un i
wersytety niedzielne“ . Pierwszych jest 
dotychczas 41, drugich 36.

Pełny kurs Uniwersytetu Świetlicowego 
obejmuje 48 wykładów i trwa 24 tygod 
nie (po dwa wykłady tygodniowo). Każ
dy wykład jest w zasadzie dwugodzin
ny.

Kurs uniwersytetu niedzielnego trwa 20 
niedziel z rzędu (po trzy godziny). N ie
dziela została wybrana jako dzień wy
kładów ze względu na studentów-wykła
dowców, którzy tylko w tym dniu mogą 
dojeżdżać do odległej często od miasta 
siedziby gminy.

Celem wykładów jest wychowanie spo 
leczne i polityczne słuchaczy, podniesie
nie ich kwalifikacji zawodowych, zwięk
szenie zasobu wiadomości ogólnych i za-
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łałnpść sanitarna w terenie, często zu
pełnie podawanym  “tokarza i fachowej' 
pielęgniarki.

Wykładów na tych uniwersytetach 
wygłoszono dotychczas łącznie 780. O- 
gólna c)’fra słuchaczy osiąga już liczbę 
6 tysięcy.

ZA M P  współpracuje w terenie z ko
lami fabrycznymi, szkolnymi i wiejskimi 
ZMP, okazując pomoc w szkoleniu, in
struktażu organizacyjnym itp.

Poza akcią uniwersytetów, ZAM P 
urządził 1382 odczyty —  przeważnie po 
fabrykach i zakładach pracy. „Czołów
ki zdrowia“  ZAM P-u (ruchome ambu
lanse) poza swymi sanitarno-lekarskimi 
funkcjami, biorą czynny udział w akcji 
upo ws ze chn i en i a czy telni c t wa.

Ciekawą inowacją wprowadzoną po raz 
pierwszy w czasie ubiegłych ferii świą 
tecznych, była akcja „Patroli Społecz
nych". Wzięło w niej udział około 300 
studentów z różnych wydziałów (ekono
miści, spółdzielcy, technicy, medycy i tp ) ’ 
Zorganizowano 30 patroli (po dziesięciu 
studentów — w tym po trzech medyków 
w każdym). Patrole działały na terenie

pięciu województw (krakowskie, łódzkie, 
rzeszowskie, kieleckie i  lubelskie).

Tereń działalności. patrolu był obszar 
jednej ty lko  gminy, wytypowanej --w o- 
parera o jakąś lokalS^"' 'ótęSftiazćję 

ZA M P  albo Partii.
Zadaniem patrolu w terenie była prze 

dfe wszystkim akcja prelegencka na ak
tualne tematy polityczne, spółdzielcze, 
samopomocowe itp. oraz akcja lecznicza.

Przy okazji studenci wyższych szkól 
handlowych dokonali lustracji ksiąg miej 
scowych instytucji samorządowych i spól 
dzielczych, studenci politechniki udzie 
lali fachowych wyjaśnień w sprawie po
sługiwania się maszynami rolniczymi, a 
medycy przed południem dokonywali s a - ' wymowV "odbv  
nitarnych inspekcji poszczególnych mie- „ ,
szkań, a po południu badali chorych, 
wydając zarazem z podręcznej apteczki 
niezbędne lekarstwa.

Ogółem pod względem sanitarnym zlu 
strowa.no 185 gromad (3.980 domów mie 
szkalńych), udzielono pomocy i porad 
lekarskich 4.009 osobom, skierowano do 
szpitali 113 ciężej chorych i zorganizo
wano sześć kursów sanitarnych.

Najbliższa akcja Patroli przypadnie 
na ferie wielkanocne, a znacznie dłuższa 
— na okres wakacji letnich.

B. G.

wodziła, że tylko ona rozumie i reprezen
tuje kulturę narodu. Za to „ należą“  się 
jej przywileje. Przepychany z trudem 
przez szkoły panicz, którego nauka ko
sztowała dużo trudu i pieniędzy, uważał, 
że jemu automatycznie należy się wyższe 
stanowisko w hierarchii społecznej.

Kultura, to byl0 tabu. Bronimy naszej 
kultury —  brzmiało znane hasło — i w 
tei obronie chętnie ponosiliśmy ofiary. 
Obrona polegała na zamykaniu najcen
niejszych wartości za Okopami św. Trój
cy. Załoga miała się nieźle, jako że na 
wyżywienie jej cały kraj pracował. I nie 
przyszło na myśl, w owe czasy nikomu, 
że rozpowszechnienie kultury wśród ca
łego narodu, wciągnięcie wszystkich w 
szeregi twórców i odbiorców jest naj
pewniejszą obroną.

Kolo dziejów obróciło się, zmieniły 
się czasy. Narodowość kultury oznacza 
jei  ̂powszechność w narodzie, Aby osiąg 
nąć ten ideał, trzeba jednak dokonać 
wielu wysiłków. Przecież do niedawna 
płynęły obok siebie dwa nurty: nurt ży
cia ludu polskiego i nurt eksłuzywnej 
wiedzy i sztuki. Związać te dwa nurty 
w jeden, to nie jest proste zadanie.

Kultura jest pojęciem żywym. Oznacza 
ono ciągłość rozumienia, odczuwania i ży 
cia. Stąd też twórca musi myśleć o od
biorcy. Twórca zawsze tworzy dla od
dźwięku, tworzy dla kogoś. Ten ktoś, 
ów odbiorca, to dziś cały ¡naród. Two
rzymy dla niego.

Nie jest to zwykła popularyzacja, nie 
oznacza to te i schlebiania niewyrobio
nemu smakowi. Artyści pracowali zaw
sze, dla mecenasów, a nie wszyscy mece
nasi byli MedyceusZami. Obecnym me
cenasem jest lud, jest chłop i robotnik 
— dla niego trzeba tworzyć. Pomyłką 
jest rozumienie tej zmiany, jako jedynie 
ukazywanie życia chłopa i robotnika 
(dawna maniera) inteligentowi. Przecież 
worzymy dla wszystkich —  nie tylko 
dla inteligentów.

W  świetle tego rozumowania, prace 
Wydziału Kultury i Sztuki, które prze
cie są tylko fragmentem wielkiej zasadni
czej działalności, nab eraią szczególnej 

/w a się wielki pochód ku 
peryferiom. Kultura polska zdobywa mi
liony ludzi, którzy mówili po polsku,; lecz 
nie czytali książek,

To znaczy, że powstaje prawdziwy 
w s p ó l n y  język. Dotychczasowa współ 
ność naszego języka była czysto formal
na. Znaleźć temat do rozmowy z masa
mi, było rzeczą trudną ! skomplikowana. 
Nasza jedność trzymała się na nader cień 
kiej mci. Wiedzieliśmy, czym różnimy 
się od innych —  lecz M y, przez wiel
kie w, nie wiedzieliśmy, jakie są nasze 
wspólne cele. Obecnie idziemy w'e wspól
nym marszu. T. G.

lo w ie ś ć  z la t k ryzysu  1932

S T R E f e z  C Z 2 N I E

1 9 3 5 U 7 j

.Micha! Gromus prowadzi fabrykę swego ojca Ferdynanda. Odno
si się niechętnie do robotn.kow, ale zabiega o Rożen«;, piękną córkę 
prezesa Związków Zawodowych, w  Różenie kocha się radykalny 
działacz robotniczy Jerzy Pour.

S kutk iem  zabiegów M ich a ła  przyjeżdża do dom u syn A nny 
Gromus z pierwszego małżeństwa, Robert

G dy ty lk o  w szedł do o ra n że rii, R o b e rt w c ią g n ą ł p o w ie trz e  ja k  
1 ;s w  sk lep ie  z m ięsem . Z ie m is ta  w ilgo ć , k tó ra  w y p a ro w y w a ła  z n ie 
mczonych w azonów , z a tru w a ła  sw ym  zaduchem ’ p o w ie trze , rza d ko  k ie 

dy odświeżane.

S ia da ją  rz e k ła  ty lk o  i  w ska za ła  k rz e s ło , p rzed  sobą, ale Ro- go n io  b y ła  p rzyzw ycza jo n a . P rzede w s z y s tk im  zahaczy ła  o serdeczność, 
b e rt, k tó r y  ju ż  na  pó ł p rz y s ia d ł na  parapecie  o tw a rte g o  okna  i  na pó ł z ja k ą  R o b e rt za ch o w yw a ł się wobec M ich a ła . Je ś li go ty m  zachow a-

o m ego o p a rł, ru s z y ł odm ow n ie  g łow ą . ‘ n iem  chc ia ł podejść, w s z y tk o  w  po rzą d ku , je ś li je d n a k  ro b ił to  szcze-
D z ię k u ję  rz e k i —  tu  m i je s t c a łk ie m  dobrze. r z ®’ pozosta je  je j n ic , ja k  ty lk o  ostrzec go. B o w ła ś n ie  M ic h a ł je s t

G rd y k a  zad rg a ła  pod  pom arszczoną skó rą  je j  w y s c h n ię te j szy i. na jw ię k s z ą  p rzeszkodą i  m u s i zostać u s u n ię ty .

P rze łknę ła  obrazę. T a k , n ie  ro b iła  n ic  inego, ja k  ty lk o  p o ły k a ła  o b ra -  R o b e rt s łu cha ł ob o ję tn ie , p o ło w ą  p lecó w  w y c h y lo n y  z o kn a  i  c o -
xy, i  m e ch c ia ła b y  t y lk o  ob liczyć , ile  ic h  ju ż  m us ia ła  p rze łkn ą ć  przez raz  to  od w ra ca ją c  w z ro k  k u  p a no ram ie  ró w n in y , po p rze c in a n e j c iem -
ten czas, ja k i  u p ły n ą ł od je go  p rz y ja z d u . A  przecież p ra g n ę ła b y  go po- n y m i ja s a m i la sów  i  b iegnące j w  s tro n ę  d a le k ic h  gó r. Z a p a lił p a p ie - 
g laskać  po ty c h  p rz y g ła d z o n y c h  cza rn ych  w łosach , ledw ie  na s k ro - rosa i  w yp uszcza ł d y m  n a jró ż n ie js z y m i spo sob am i; w y d a w a ł się być  
n iach  nieco p o s iw ia ły c h . Co b y  z ro b ił, g d y b y  się na to  o d w a ży ła?  Pew - ca łko w ic ie  z a ję ty  tą  zabawą. Od czasu do czasu w e s tch n ą ł, ja k  g d y b y  
n ie  o d su n ą łb y  je j rękę  i w y ś m ia ł ją , a lbo p o w ie dz ia łb y  je j  ja k ą ś  n o - o ka zyw a ł, że c ie rp liw o ść  jego  je s t  n ie m a ła  i  że d ług o  jeszcze m oża
wą im p e rty n e n c ję . C o fn ę ła  ręce i  p rzyc isn ę ła  je  do siebie, z g n ia ta ją c  słuchać, m im o , że go to  w  ogóle n ie  z a jm u je .

w  n ic h  to  n a m ię tn e  p ra g n ie n ie . W a lc z y ła  z sobą i n ie  m og ła  p rzem óc W reszc ie  o d rz u c il pap ie rosa  j  o ś l iz g n ą !  się z p a ra p e tu  okna . #

—  Czego w ła śc iw ie  chcesz ode m n ie ?  A b y m  ci po m óg ł w yp ę d z ić  
s tąd  M ich a ła ?  A  k to  po tem  będzie p ro w a d z ił fa b ry k ę ?  J e ś li m asz 
m n ie  na m y ś li, w y b i j  to  sobie z g ło w y . N ig d y  sobie n ie  śc iągnę na 
g łow ę ta k ie g o  k ło p o tu . Chcę dobrze żyć, to  i  owszem , ale n ie  chcę
się zdzierać. W yp ę d z ić  M ich a ła . N ie  dam  s ię  n a b ra ć

F u j,  śm ie rd z i t u ta j  ja k  na cm en ta rzu  —  rz e k ł R o b e rt i w s t rz y 
m aw szy oddech, podszedł szybko  do jedyn ego  niezasło .n ię tego okna  „s ią ś ć  na ko la n a ch  i p ieścić się z to b ą ?  
j  g w a łto w n ie  j e o tw o rz y ł.

Jak  m ożesz w y trz y m a ć  w  czym ś ta k im ?

swego uczucia . Z b rz y d ła  jeszcze b a rd z ie j od tego w ew nę trzneg o  na 
pięcia.

—  N ie  po w ie dz ia łe ś  m i jeszcze jednego up rze jm e go  s łow a  od cza
su p rz y ja z d u  —  w y p o w ie d z ia ła  ch ra p liw ie .

P rz y p ły w  w s trę tu  w zm ó g ł się w  R oberc ie . P a trz y ł na  n ią  i  od-o Ł Ł m ir /.u /.ir* i n r  w  v ’ ii- i 1/  i i 1 11/1 1 e n  u i u 1 vn o no  v» __■  • , 1 . .
na  'a k i  g łu p i po -

p o w in ie n  b y ł w racać , b io rą c  pod uwagę, że będzie ją  m ia ł s ta le  przed siedzi. *" J 1’uu '” " a u l'- » “ ‘ i ' - 1’ im  iiLU Itd  się sam em u w yg o d n ie  
oczam i.

N a  h o n o r, czego byś  jeszcze chc ia ła ?  Czy ci ch ło p czyk  ma b? 'n ‘ P rz e ła jd a c z y ł całe sw o je  do tychczasow e
j.  M a tk a  c h c ia ła  p a -życie i  m ia ł z a m ia r postępow ać ta k  sam o dale 

nować,ić, on chc ia ł t y lk o  dobrze żyć. P an ow an ie  to  k ło n o tv  h ie r r  ie  
O p a d ły  je j ręce w obec te j z ło ś liw e j szorstkości. N ie  lu b i ł  je j.  G o- d ia b li, z te j k o p a ln i z ło ta  m ożna przecież w yc isn ą ć  p ien iądz«  w  in n y

rz e j :  - r z y d ż i ł się n ią . Może, g d y b y  p rzy c z o łg a ła  się do n iego na k .ńa  ła tw ie js z y  sposób.
I  roze jrzaw szy - się ze swego m ie jsca  po ca łe j p rze s trze n i, w y p e ł- nach, z lito w a łb y  się nad n ią . P a trz , ty le  la t  ży ła m  tu  sam o tn a  z łudź-

m one j ro ś lin a m i o p rze ró żn ych  k s z ta łta c h , k tó ry c h  n ie ruchom e liś c i 
w j c a w a y  się z rob ione  z k o lo ro w e g o  w osku , d o d a ł:

Z b liż y ł się do m a tk i

N ig d y  n ie  w id z ia łe m  czegoś, co b y  m i ta k  p rz y p o m in a ło  k re m a 
to r iu m . B ra k  tu  t y lk o  t ru m n y .

I  p rze n iós łszy  w reszc ie  w z ro k  na m a tkę , u  k tó re j w s zys tko  oprócz p .ze jm o w a ć  dreszczem , 
ro z w a rty c h  oczu —  m ocno zac iśn ię te  w a rg i?  w ło s y , su k n ia  i w szys tk ie  
zm arszczk i na  tw a rz y  śc ię te j z ło śc ią  —  zda ło  się p rzyg o to w a n e  do 
t ru m n y , z m ilk ł i  poczu ł dreszcz n iechęc i i  od razy .

N ie  od pow iedz ia ła  na je go  aroge ej«.

m i, k tó ry c h  n ie n a w id z ą  i k tó rz y  m n ie  n ie n a w id z ą , a w s z y s tk o  t y lk o  d la  lu a “ ‘ ^  p a t rz y ł p rzez c h w ilę  m ilcząco . Jaka ż  b y ła
c iebie , po  to, abyś k ie d y ś  b y ł boga ty . C zy n a p ra w d ę  n ie  możesz m n ie  ° / . a \  arao uosc w id a ć  u d e rzy ła
choć tro c h ę  lu b ić , spo jrze ć  na m nie  m ile j i  pow iedz ieć : M a m u s iu ?  P ew - ®0Dle’ ze z ro t|i  z m ego fa o ry k a n ta .  P a trz c ie ,

s ta ra  i  b rz y d k a . S am otność w id a ć  u d e rz y ła  je j  na  m ózg. U m y ś liła
............ . ,  . . .  ....................„ . ............. .......  " ob le ’ ze z ro b l z fa b ry k a n ta . P a trz c ie , co za pycha  w  n ie j’ sie-
b y  p o w ie d z ia ł:  Z w a r io w a ła  baba. S ta ra ła  się opanow ać i  z p o w ro te m  A1<) on b y ł w o b ly  od P ychy- W ła ś c iw ie  b y ła  g o dn a  p o lito w a n ia ,m e ---------------- -- -  —  ---------------------------------------- -------. , . _

b yć  sobą, tą  A n n ą  G rom usow ą , k tó re j sam o s p o jrz e n ie  p o t ra f i ło  lu d z i P0d uw^ s ?-_ ze ro z b ił na  m iazgę  je j  m a rze n ia , że w y ś m ia ł
w  n im  

szkaradnego, 
«, czy n ie  p o w in ie n

•y W  pow iedzieć ja k ie g o ś  s łow a  pocieszen ia , ale Josz«dł do w n io s k u , 
ze kon iec  koń ców  m a ty lk o  to , co chc ia ła .

—  M ia ła m  nadz ie ję , że te la ta  za g ra n ic ą  nauczą ci p rz y n a jm n ie j 
p rz y z w o ito ś c i. W idzę , że się p o m y liła m .

A le  R o b e rt m achną ty lk o  p o g a rd liw ie  ręką . Zaczęła m ó w ić  p o w o li, 
d o b ie ra ła  s low « 1 p ro w a d z iła  zw o je  w y w o d y  os trożn ie  Gucząc, do cze-

D.c.n.



Nr. 40. ©tr. 4 RZECZPOSPOLITA

G o s p o d a r k a  i /
R ealizacja  re fo rm y bankow ej

'117  NUMERZE wczorajszym „Rzezypospolitej“ zamieściliśmy artykuł 
V V na temat nowej, ustalonej dekretem z dnia 28 października 1948 

roku struktury organizacyjnej ban kowości. Obecnie zajmiemy się spra
wą wprowadzenia w życie postanowień dekretu.

Realizacja reformy bankowej nie 
jest zadaniem łatwym, ponieważ do 
konuje ona gruntownej przebudo
wy całego aparatu bankowego. L i
kwidując instytucje przedwojenne

Rozwój plantacji lnu
Tkaniny lniane, choć droższe od bawel 

niamych, są bez porównania trwalsze. Nic 
więc dziwnego, że deszą się one na na 
•zym rynku zasłużonym powodzeniem.

Len udaje się doskonale w naszych sze 
rokościach geograficznych i na naszych 
glebach. Obszar plantacji roślin włókni
stych wzrósł u nas z 8.000 ha w r. 1946 
do 15.000 ha w r. 1947 i do 46.000 ha 
w r. ubiegłym (43.000 ha przypadało na 
plantację lnu, a 3.000 ha na plantację ko 
nopi). Pozwoliło to na pokrycie pokaźnej 
części i *  potrzebować i a na te surowce ze 
źródeł krajowych.

Plan na rok 1950 przewiduje wzrost 
obszaru zasiewu lnu do 75 tys. ha i ko 
nopi do 7.000 ha. W  końcowej fazie p!a 
nu sześcioletniego, w r. 1955, plantacje 
roślin włóknistych osiągną 180 tys. ha, 
co pozwoli nie tylko na osiągnięcie sa
mowystarczalności, ale i na eksport po
ważnych ilości włókna i pakuł.

Równolegle do wzrostu areału plantacji 
przewiduje się rozbudowę bazy przetwór 
czej przemysłu Iniarskiego.

Plan sześcioletni przewiduje budowę 
szeregu roszam w całej Polsce, przede 
wszystkim zaś w województwach leżących 
na prawym brzegu Wisty, które dotych
czas byty słabo uprzemysłowione, to zna 
czy w woj. białostockim, olsztyńskim, rze 
szewskim i lubelskim.

Rozwój uprawy roślin włóknistych i bu 
dowa nowych zakładów przetwórczych 
przyczyni się w znacznym stopniu do 
podniesienia stopy życiowej chłopów malo.' 
i średniorolnych. Plantatorzy po podpi
saniu umowy z przedstawicielami roszarń 
otrzymują zaliczki gotówką, nasiona i na 
wozy sztuczne. Po zdaniu plonu nastę 
puje rozliczenie, oparte na bardzo ko
rzystnych dla plantatora warunkach. Mię 
dzy innymi może on otrzymać do 50 
proc. należności w naturze w postaci wy 
robów włókienniczych i to po cenach 
niższych przeciętnie o 20 proc. od cen 
w sprzedaży detalicznej.

1000 ha
pod upraw ę z ió ł

Uprawa ziół leczniczych zajmuje w 
planach Ministerstwa Rolnictwa i Reform 
Rolnych poważną pozycję. W  roku b/e 
żącym obszar plantacji ziół wyniesie ok. 
1.000 ha. Dla poszczególnych gatunków 
ziół zostały wyznaczone rejony upraw, 
najlepiej nadające się zarówno pod wzglę 
dem klimatycznym jak i glebowym.

Ze względu na to, że duża ilość gatun 
ków ziół, jak np.: szałwia, rumianek i 
orlęta, nie wymaga specjalnej uprawy i za 
biegów, produkcja ich będzie prowadzona 
w r. b. w gospodarstwach małorolnych, 
oo tym samym podniesie dochodowość 
tych gospodarstw, bowiem 1 ha ziół lecz 
niczych daje roczny zysk ok. 200 — 300 
tys. zl.

Ponieważ uprawa ziół leczniczych wlą 
czona jest do rolniczego planu gospoda« 
czego, część upraw ziół (500 ha) objęta 
będzie akcją kontraktowania. Głównym 
kontrahentem będzie Centrala Rolnicza 
Spółdzielni „Samopomoc Chłopska“ .

Najpoważniejszą pozycją w planie u- 
praw ziół jest mięta.

W  roku bieżącym przystąpiono w kra 
ju do produkcji olejku miętowego, które 
go zapotrzebowanie określa się na 4.500 
kg., wartości ok. 100 min. zl. Zapotrze 
bowanie na olejek miętowy pokryte bę
dzie w całości z tegorocznych zbiorów..

Bank Kredytowy dla Banku Komunal
nego, Bank Handlowy dla przyszłego 
Banku Handlu Zagranicznego, Pocztowa 
Kasa Oszczędności dla Powszechnej 
Kasy Oszczędności.

Jeśli chodzi o Bank Gospodarstwa 
Spółdzielczego, to agendy jego zostaną 
przejęte częściowo przez Bank Rolny, 
częściowo przez Bank Rzemiosła i Han
dlu, częściowo zaś przez Narodowy 
Bank Polski. Instytucje te zostaną pro-

— tworzy na icb miejsce now e, P ^ c!° "aJnie “ £««« aparatem ludzkim
'  . i technicznym B.G.S.-u. Natomiast Ko-przystosowane do potrzeb i warun

ków nowego ustroju; zmniejszając 
liczbę banków — rozbudowuje jed
nocześnie ich aparat terenowy (np. 
NBP zwiększy sieć oddziałów do 
liczby około 150, a przyszły Bank 
Rolny dysponował będzie siecią ok.

mimalne Kasy Oszczędności będą baza
mi dla tworzonej sieci oddziałów Na
rodowego Banku Polskiego, względnie 
Banku Rolnego w tych miejscowościach, 
w których NBP nie będzie otwierał w 
najbliższej przyszłości swoich oddziałów.
D  EPORMA bankowa z natury rzeczy 

. ■‘■'■1Tmsi być wprowadzana stopniowo,
0 oddz.), wprowadzając wresz- tak, aby jej przebieg nie zahamował nor-

cie nowy podział kompetencji i spe 
cjalizację prac bankowych — opie
ra te prace na nowych zasadarh. 
Wszystko to wymaga poważnych 
studiów, ogromnych wysiłków org 
anizacyjnych oraz prac instrukcyj- 
nych, przygotowania nowych prze 
pisów, regulaminów itd.

Jak już wspomnieliśmy dekret o re
formie przewiduje przejście wszystkich 
przedsiębiorstw i instytucji finansowych 
z ‘ wyjątkiem Narodowego Banku, Ban 
ku • Polska Kasa Opię-ki S. A. i Banku 
Polskiego, w stan likwidacji. Nie ozna 
cza to oczywiście, że cały aparat będzie 
organizowany całkowicie od nowa. Jed
nym z podstawowych założeń realiza
cyjnych reformy bankowej jest właśnie 
zachowanie i utrzymanie dla nowych ban 
ków dorobku dotychczasowego oraz — 
przy wprowadzeniu w życie nowej struk 
tury — nie zahamowania normalnych 
prac aparatu finansowo - kredytowego. 
Banki, które powstaną, organizowane 
będą na bazie banków dotychczas ist
niejących, zarówno gdy chodzi o zespól 
ludzki, jak też o ich urządzenia tech
niczne. Tak np. Bank Gospodarstwa 
Krajowego stanowić będzie podstawę dla 
organizacji Banku Inwestycyjnego, Pań
stwowy Bank Rolny —  dla Banku Rol
nego, Bank Związku Spółek Zarobko
wych dla Banku Rzemiosła i Handlu, 
Polski Bank Komunalny i Komunalny

malnych procesów gospodarczych.
Przystąpienie do realizacji reformy po 

przedzily poważne prace przygotowaw
cze i  uciążliwe studia w ciągu ubiegłego 
noku, które szczególnie intensywnie pro 
wadzone były w centralnej instytucji na 
szego aparatu bankowego —  w Naro
dowym Banku Polskim. W  chwili obec 
nei prace w kierunku realizacji dekretu
0 reformie banków są już w pełnym to
ku. Bardzo duże zadania w tym zakre
sie ma do spełnienia specjalna Xomisja 
techniczna, powołana przy Narodowym 
Banku Polskim.

Jakież to są zadania? —  Przede wszy
stkim opracowanie zasad i metod akcji 
zdawczo-odbiorczej aparatu Komunalnych 
Kas Oszczędności i Banku Gospodarstwa 
Spółdzielczego, ustalenie terminów, in
strukcji itp., oraz opracowanie wniosków 
dotyczących przydziału nieruchomości i 
ruchomości poszczególnym instytucjom 
bankowym. Dalszym, bardzo ważnym za 
daniem jest opracowanie projektu sieci 
terenowej nowego, zreorganizowanego a- 
paratu bankowego. Wreszcie —  zadyspo 
nowa.nie kadrami pracowniczymi KKO
1 BGS.

W  skład komisji technicznej, obok de 
legatów Ministerstwa Skarbu i Narodo
wego Banku Polskiego, wchodzą przed
stawiciele wszystkich, istniejących dotych 
czas instytucji aparatu finansowo-kredy- 
towego.

Pracę komisji prowadzone są bardzo

Przem ysł m etaloiny
na Targach w  Poznaniu

Inwestycje w zespole G D
Na inwestycje hydrotechniczne w ze

spole portowym Gdańsk-Gdynia prze
znaczono w r. b. 1.300 min. zl. W  roku 

bieżącym powiększy się znacznie u- 
dział fi: polskich w wykonywanych
robotach. Udział ten w r. 1948 wynosił 
tylko 50 proc., w połowie bowiem prace 
wykonywane były przez duńską firmę 
„Hcugaard i Schultz“ , w pozostałej czę 
ści — przez nowopowstałe przedsiębior
c a  „Hydrotest" (M in. Odbudowy) i 
Przeds. Robót Inż. Morskich (M in. Że
glugi) oraz częściowo SPB, które prze
prowadzało prace na nabrzeżu basenu 
jachtowego i nabrzeżu śląskim. W  ro
ku 1949 blisko 80 proc. robót hydro
technicznych wykonają firmy krajowe, 
zaś duńskie —  tylko przy naprawie fa
lochronów w Gdyni, ¿godnie z zawartą 
umowa, po zakończeniu tych robót, f ir 
ma duńska pozostawi w Polsce cały 
sprzęt, m. in. cenne dźwigi pływające 

które umożliwią

Stoisko C entra li H and low ej Przemy 
stu M etalowego m ieścić się będzie na 
tegorocznych Targach Poznańskich w  
o lb rzym ie j nowowybudowanej h a li 
n r  1 za jm ującej przestrzeń ok. 4706 m.

W ystaw ione eksponaty będą dosko
na łym  przeglądem całokształtu w y 
twórczości przem ysłu metalowego, da 
jąc  pe łny obraz rozw oju  w szystkich 
jego gałęzi. Oprócz ciekawych typów  
ob rab iarek i  tokarek po lsk ie j p ro du k
c ji CHPM. w ys taw i maszyny w łók ien  
nicze oraz różnego rodzaju meble sta
lowe.

Druga część stóiska obejm ie tereny 
na w o lnym , pow ie trzu, gdzie ustaw io 
ne będą eksponaty ciężkiego przem y
słu ja k  dźw ig i, walec drogowy, m łyn  
ku low y  do węgla, dale j szereg ekspo
na tów  przem ysłu Taboru i Sprzętu 
Kole jowego m. in . pociąg składający 
się z lokom otyw y, wagonu sypialnego
i restauracyjnego, lo dó w k i po lsk ie j

p rodukc ji, parowóz wąskotorowy. 
Osobny dz ia ł zajm ie zespół maszyn 
rolniczych.

Różnorodność w ystaw icńych  ekspo
natów przem ysłu m etalowego da moż
ność zorien tow an ia  się w  potencjale 
gospodarczym naszego k ra ju  i w  sta
łym  postępie i  doskonaleniu się p ro
dukc ji. (y)

Nowy kombinat drzewny
Pracę przy budowie wielkiego ośrodka 

przemysłu drzewnego w Rucianach są w 
pełnym toku. W  grodku tym powstanie 
duży, wyposażony w nowoczesne maszy
ny tartak i fabryka płyt pilśniowych. O- 
becnie wykonywane są prace ziemne, bu
duje się bocznicę kolejową oraz przepro 
wadza się remont mieszkań dla pra
cowników.

Budowa Ośrodka prowadzona jest z 
funduszów inwestycyjnych Ministerstwa 
Leśnictwa.

intensywnie i szybko po- awają się na
przód. Przyśpieszenie tempa prac wy
nika z konieczności zakończenia prze
budowy struktury organizacyjnej i  usta
bilizowania prac banków w nowych for 
mach jeszcze przed podjęciem realizacji 
planu sześcioletniego.

Dotychczas rozpracowano już i załat 
wiono szereg spraw. 
c j  AG AD N IEN IEM , któremu poświęca 
■^ się szczególnie dużo uwagi, jest 
sprawa pracowników likwidowanych in
stytucji KKO  i BGS. Jest to problem 
bardzo ważny, chodzi bowiem o jak naj 
lepsze wykorzystanie istniejących kadr, 
z uwagi na odczuwany brak sił facho
wych przez wszystkie instytucje banko
we, co nabiera szczególnego znaczenia 
wobec planowanej znacznej rozbudowy 
dołowego aparatu instytucji finansowo- 
kredytowych. Jednocześnie chodzi o za
pewnienie tym pracownikom normalnego 
przejścia do nowych zajęć.

Celem jak najlepszego załatwienia 
tych spraw, przekazano je Komitetom 
lokalnym, w skład których wchodzą 
przedstawiciele wszystkich instytucji han 
kowych istniejących na danym terenie.

W  toku prac komisji ustalono już tryb 
i sposób przekazania agend KKO  w 
miastach wojewódzkich i większych o- 
środkach miejskich. W  Warszawie np. 
KKO  miejskie przekazuje agendy oraz 
aktywa i passywa Bankowi Związku 

Spółek Zarobkowych i Polskiemu Ban
kowi Komunalnemu, natomiast K K O  pow. 
Warszawskiego — Państwowemu Banko
wi Rolnemu, Bankowi Zw. Spółek Za
robkowych i Polskiemu Bankowi Komu
nalnemu. Komisja opracowała również 
wnioski dotyczące przydziału nierucho
mości KKO  i BGS-u poszczególnym in 
stytucjom bankowym we wspomnianych 
ośrodkach miejskich.

Rozstrzygnięta została także sprawa 
Społecznego Funduszu Oszczędnościowe
go i Funduszu Gospodarki Mieszkanio
wej, których agendy z KKO  przejmie 
Pocztowa Kasa Oszczędności. Nastąpi 
to w trzech etapach, przy czym prze
kazanie komórek centralnych nastąpi w 
terminie 2 tygodni (do połowy hm.), a 
komórek terenowych, w miastach, gdzie 
istnieją oddziały' PKO, najpóźniej do 
końca lutego. E>o chwili zorganizowania 
przez PKO odpowiednich komórek w i,n 
stytuciach na szczeblu powiatu czynno
ści związane z SFO i FGM  prowadzi na 

dotychczasowych warunkach komórka 
likwidacyjna KKO.

Na tle konieczności skoncentrowania 
akc ji oszczędnościowej w  P K O , usta lo
no', te w miastach wojewódzkich, gdzie 
istnieją Oddziały PKO, należałoby już 
przystąpić do przekazywania wkładów 
do tej instytucji. Co do inkasa składek 
na rzecz Komisji Centralnej Związków 
Zawodowych, "zadecydowano, że na razie 
załatwiać to będą KKO.

W  związku z koniecznością przyśpie
szenia prac o zakresie organizowania 
spółdzielni oszczędnościowo - pożyczko
wych, zarówno wiejskich jak i w mia
stach, komisja uchwaliła wniosek o wy
danie przez Ministerstwo Skarbu zarzą 
d?enia o utworzeniu z dniem 1 marca 
■br. wydziałów rewizyjnych S. O. P. w 
Banku Rolnym, Banku Rzemiosła i Han 
dlu oraz w P. K. O., a tym samym 
przejęcia przez te banki wydziału itt- 
strukcyjno - rewizyjnego z Banku Gospo 
darstwa Spółdzielczego.

Poważnie zaawansowane są również 
prace w zakresie opracowywania projek
tu sieci terenowej aparatu bankowego, 
w jego nowej strukturze organizacyjnej.

T. P.

G I
Notow ania cen giełdy zbożowo - to w aro w ej

(tr złotych za 100 kilogramem)

Ruda p łynie przez Szczecin
W obrotach tow arow ych portów  poi 

sLluh na pierwsze m iejsce w y b ija ją  
się dwa zasadnicze a rty k u ły : w  eks
porcie węgiel, w  im porc ie  zaś surow 
ce dla przem ysłu hutniczego, ruda. że
lazna i  w y p a łk i p iry to w e . Te dw a ła 
du nk i za trud n ia ją  o lb rzym ią  w ię k 
szość tonażu okrętowego obsługujące
go po lsk i handel zagraniczny oraz da
ją  w łaściw e za trudn ien ie  pertom . W 
r. 1948 przeszło przez zespół GD 2524 
tys. t. różnych kowarów w  tym  1.450 
tys. t. rudy, przez Szczecin zaś 564.529 
t. tow arów , w  tym  467.436 t. rudy.

O ile  w  p ierwszych dwóch la tach 
po w o jn ie  im p o rt ru d y  kie row ano 
p raw ie  w yłącznie przez Gdańsk i 
G dynię, to poczynając od ubiegłego, ro 
ku  coraz w yb itn ie jszą  ro lę  w  im p o r
cie surowców hu tn iczych  zaczyna od
gryw ać Szczecin. Stało się to  m ożliwe 
dz ięk i p rzygotow aniu tu  odpow iednio 
wyposażonych w  d źw ig i nowych punk 
tów  prze ładunkow ych. Wyposażenia 
te są jeszcze skrom ne ale ju ż  w  n ie 
da lek ie j przyszłości przeznaczone zo- 

o nośności 100 ton, które umożliwią staną dla rudy dalsze nabrzeża i dźw i- 
nam samodzielne wykonywanie wszel- j gi, Po u ruchom ien iu  now ych nabrze-
kich robót morskich.

Port szczeciński w styczniu
Przeładunki portu szczecińskiego w 

miesiącu styczniu rb. utrzymywały się 
na wysokim poziomie. Ruch statków byl 
duży. Do Szczecina i Świnoujścia we
szło łącznie z promami morskimi 370 
jednostek.

Obroty osiągnęły 300.000 t, przy czym 
eksport węgla wynosił 256.000 t, import 
rudy żel. 7.000 t., fosfatów i apatytów 
3.000 t., złomu żel. 3.000 t. Obrót 
drobnicą wynosił 25.000 t

Zy, Szczecin zdolny będzie obsłużyć 
conajm nie j pełowę im portow ane j do 
P o lsk i oraz przechodzącej tranzytem  
dla Czechosłowacji rudy.

Z trzech dużych po rtó w  po lsk ich 
Szczecin położony jest na jko rzys tn ie j 
dla im p o rtu  ru r  y. Jego odległość od 
rudow ych po rtó w  szwedzkich jest 
m niejsza, n iż  G dyn i —  Gdańska. Je
szcze bardzie j korzystne położenie 
Szczecina uw idacznia się przy  trans
porcie ru d y  z po rtu  do m iejsca prze
ró b k i na Śląsk i  do Czechosłowacji. 
Po za daleko kró tszym  przebiegiem  
ko le jow ym , Szczecin połączony jest ze 
Ś ląskiem  wygodną drogą wodną, k tó

ra już  w  n ie d ile k ie j przyszłości zacz
nie odgryw ać w łaściw ą ro lę  p rzy  trans 
porcie tow a rów  masowych. Droga ta 
stanie się główną a rte r ią  transporto
w ą  dla  rud y  nie  ty lk o  d la  Polski, ale 
i d la Czechosłowacji.

Jak doniosłą ro lę odgryw a rudą w  
obrotach po rtu  szczecińskiego w id z i
m y z obrotów  portow ych w  ub. roku. 
P raw ie  trzy  czwarte ładowanych sta t
ków  na w e jśc iu  do Szczecina przyw o
zi rudę i  pokrewne surowce. W okre 
sie sezonu zna jdu je  się w  porcie po 
k ilk a  s ta tków  z rudą. Przywożą cne 
rudę dla hu tn ic tw a  polskiego, a w  
tym  i d la  m ie jscow ej h u ty  „Szczecin* 1’ 
oraz dla przem ysłu czechosłowackie
go. W okresie sezonu ub. roku  spro
wadzono przez Szczecin d la  Polski 
238 182 t. ru d y  i 9.383 t. p iry tó w , dla 
Czechosłowacji 182.518 t. ru d y  i  35 353 
t. p iry tó w . W po rów nan iu  do la t ob. 
zw iększył się w yd a tn ie  tranzy t rudy 
przez Szczecin. P rzychodzi ona dla 
Czechosłowacji ze Szwecji i N orwe
g ii,  a ze Szczecina transportow ana jest 
bądź ko le ją  bądź ba rkam i Odrą, W 
tym  os’a tn im  w ypadku większość ru 
dy przewożona jest taborem  Czecho
słowackie j Żeglugi na Odrze.

Ruda jest ładunk iem  sezonowym. 
E ksport je j rozpoczyna się po odmar- 
znięciu półnoęnych po rtów  szwedz
kich , t. j. w  k w ie tn iu  i trw a  przez cd- 
łe la to  i  jesień do końca listopada. 
Przez cały ten czas trw a  in tensyw ny 
załadunek ru d y  na s ta tk i. Z uw ag i na 
sezonowość, bardzo ważna jest spra
wa frachtow an ia  tonażu i  szybkiego 
rozładunku statków  w  portach prze
znaczenia.

I  tu  w łaśnie p o rty  po lskie w  ubieg
ły m  ro ku  w ykaza ły się n iezw ykle 
sprawną pracą przy obS’Udze sta tków

z rudą. W yładunek odbyw ał się znacz
nie  szybciej, an iże li p rzew idyw a ły  
kon tra k ty . D ła po rtów  po lsk ich  b- 
szczędneść ta dochodziła n iek ie dy  do 
50 proc. czasu wyznaczonego ko n tra k 
tem. Z pobieżnych obliczeń w yn ika , 
że zaoszczędzono w  portach po lskich 
około 25 000 godzin przy  w y ładunku  
rudy. P ozw oliło  to arm atorom  prze 
w ieźć w ie le  transportów  nadliczbowo 
w  sezonie. Z uw ag i na sprawność p ra 
cy portów  polskich, arm ato rzy zagra
n iczn i ub iegają się o transp orty  do 
G dyni-Gdańska i  Szczecina. W ub. 
sezonie n ie  było w iększych trudnośc i 
z w yna jm ow an iem  tonażu pod trans 
p o rty  ru d y  do po rtów  po lskich. Zagra 
n iczn i a rm atorzy poszli naw et na dość 
znaczną obniżkę frach tu , byle by u - 
trzym ać się przy  portach polskich.

Sprawność roz ładunku sta tków  z ru  
dą w  portach po lsk ich  przynosi ko rzy
ści n ie  ty lk o  arm atorom , ale ‘także i 
im porte rom  rudy . T ransport trw a  kro  
cej, tow ar dochodzi szybciej, zainte
resowani o trzym u ją  prem ię za przed
te rm in ow y  rozładunek statków . Spraw 
ność obsługi jest w ażk im  atutem  przy 
zdobyw aniu tranzy tu  czechosłowackie 
go, k tó ry  coraz ba rdz ie j k ie ru je  się 
na Szczecin.

W praw dzie w  ub. roku  w skutek 
trudności rozrachunkowych, n ie  prze
szło przez p o rty  po lskie tranzytem  ty 
le rud y  ile  pro jektow ano, ale już  w 
nadchodzącym sezonie w edług zapo
w iedz i stan ten ulegnie znacznej po
p raw ie . P rzew idu je  się w ydatne 
zwiększenie tranzytow ych ładunków  
przez po rt szczeciński. Dla obsługi te
go tranzytu  powołano ju ż  specjalne 
polsko-czechosłowackie przedsięb ior
stwa spedycyjne i  m aklerskie .

BOL. K.

T O W A R ¿Łódź
*7.11

Warszawa
9.II

Poznań
7.11

Lub lin
7.n

Pszenica. . • 3.550 3.550 3.500 3.450
2 y t o ..................... o * 2 225 2.225 2 175 2.225
Jęczmień pastewny . . — — — —
Jęczmień przem iałowy. 2.125 2.125 2.075 2.075
Jęczmień browarniany. — — —
O w ies............................... 2.075 2.075 2.075 2.075
Mieszanka pastewna . — — — _  ę
G ryka .......................... • 3.800 3900 3.900 3 800
Proso grube . , , • 3.600 3600 3.600 3 600
Kukurydza . . . . . — — —

Mąka pszenna 97% , . 4.600 4.600 4.650 4.650
Mąka pszenna 80% . • 5.450 ---  ' 5.400 5400
Mąka pszenna 70); , . 5.700 5.700 5.600 5.600
Mąka pszenna 67% . • 6.000 — 6.000 6.05o
Mąka pszenna 50% . • 6.650 6.650 6.650 6.700
Mąka poślednia . . . 3.150 3.150 3.200 3.300
Mąka żytnia 97%. , • 2.900 2.900 2.900 3.000
Mąka żytnia 80% . . • 3 150 3.150 3.200 3.400
Mąka żytnia 65%. . • 3.840 3.840 3.840 3,940
Mąka ziemniaczana . • — 7.900-8.200 7800-8300 —
Otręby pszenne . . . 1.350 1.350 1.350 1.350
Otręby żytnie . . • 950 950 950 950
O tręby jęczmienne . • 850 850 850 850
Otręby owsiane . . • 550 — 550 —
Płatki owsiane . . • 6.100 6.100 6.100 6.100
Otręby kukurydziane . — 850 — 850
Kasza jęczmienna 63?<j- 4 100 4.100 4.100 4.100
Kasza perłowa 46% . . 5.300 5.300 5.300 5.300
Kasza jaglana . . .  * 6300 6.300 6 300 6300
Kasza gryczana . . • 9300 9300 9300 9300

4100 4.100 4,100 4100
Groch polny . . . . 4.750-4.950 4.200-4.400 4.100-4.500 4.200-4.400
Groch V ictoria  . , . 6.500-6.700 6 500-6.800 5.900-6.200 —
Groch „Folger" . .  . — — — —
Groch pastewny . . • — — — —
Fasola biała jedn. . • 5 800-6 000 5.100-5.300 5.400-5.600 5.000-5.200
Fasola kolorowa . . . • — 4,70(-5f100 4.0Q0-4 300 —
Fasola »Jasiek« . . • — — —
B o b i k ..................... .... — — —- —
W yk®. • • • • « • ■ --- 3100-3200 3.000-3.300 3200-3600
Peluszka.......................... 3.000-3 100 3.0C 0-3.300
Lubin ż ó łty . . „ , . —
Łubin słodki . . . » —
Łubin gorzki . . . . — 1900-2100 2100-2300
Łubin niebieski . . . — 18C0-2000
Łubin odgoryczony . • — _ . . ..
Seradela.......................... 3.000-3.150 2800-30C0 2.700-3.000 3.000-3.200
Rzepak ozim y. . . . 6.400-6.600 6.500-6.600 6600
Rzepak jary. . . . . 5.700-5.900 5.800-5.900 5900 5.900
Rzepak przemysłowy • — —
Rzepik le tn i . . . . — — __
Siemie lniane . . . . 11.0C0-12.000 11.000-12.000 11.000-12X00 11.500-12.000
Siemie konopne . . . — 6.590 6.590 6.400-6.590
Lnianka . . . . . . — 4540 —
Mak niebieski do siewu. _ 14.000-14.500 14.000-15.000
G o rc z y c a ...................... — 4.320 —
Makuch lniany . . . 3 650-3.850 3.300-3.400 3.900-4,000 3300-3500
Makuch rzepakowy . . 1 550-1.650 1400-1500 1.600 1.700 1.600-1.700Śrut koUosoujy . • - —

wr
Śrut rzepakowy . . , g»«—
Śrut sojowy . . . . . . . — - , ,
O lej ln ia n y ..................... 49.000-51.000 49.000-52 000 50.000-55.000
O lej Tzępakouiy surow. 78A00- 29.000 23.000-25 0 0 25.000-27.000 27 000-28 500
Pokost ln iany . . . . 60.000-67.000 _ 57 c00-b8 000 65 000-69 000
Chmiel (50 kg I gat. . ' __
Słoma żytnia luzem. . _ _ , „
Słoma pras. żytnia . . 500-600 500-550 500-550 600-650
Siano zw. luzem . . .
Siano zw. prasowane . 700-759 750-300 650-750 750-80C
Siano pras n/noteckie. _ i , .. .
Z iemniaki jadalne . . _. ' _̂

(dla producenta) . . .
dla ap. handlowego).

Ziem niaki przemysłów.
(dla producenta) . .
(dla ap. handlowego).

Marchew jadalna, . . 600 700 650-700 700-800 500-600Kapusta . . . . . .
Kapusta kiszona . . . — 3.150-3.250 3000-3200
Buraki............................... 1000-1300 2.000-2.200 1,300-1.500
Pietruszka . . . . . 1400-1500 1.400-1.500 2000-2300
Jabłka jadalne. . < . 16 000-19 000 — 15.000-18.000 15.5OO-17.500
Jabłka przem. . . . — — — Ma
Jabłka zimowe I gat, . — — — - ■ T
C e b u la ......................... 75Ó-900 1.200-1.300 800-1000 700-800

Tendencja . . . . spokojna spokojna spokojna spokojna
Podaż.......................... — • —

Bezpieczeństwo pracy w  przem yśle
O rgan izacja  bezpieczeństwa i  hi" 

g eny p racy w  państw ow ych zak ła
dach przem ysłu odzieżowego me 
była  dotąd należycie postawiona. 
Obecnie re fe ra t B. H. P. Żarz. Gł. 
Zw . Zaw. p ra cow n ikó w  tego p rze
m ysłu  opracow ał dok ładny  plan 
p racy d la  podleg łych m u organów 
zw iązkow ych oraz tw orzonych przy 
R a d a c h  Z ak ładow ych  —  sekcji bez
pieczeństwa i  h ig ieny pracy.

Zadaniem  sekc ji jest opracowanie

Marże zarobkowe 
w handlu nasionami

B iu ro  Cen w  porozum ien iu  z De
partam entem  O bro tu  A rty k u ła m i 
R o lnym i M in . P rzem ysłu i  Hand lu 
us ta liło  osta tn io wysokość zysku 
b ru tto  w  hand lu  h u rto w y m  i deta
licznym  p rzy  obrotach nasionam i 
ogrodowym i.

Wysokość zysku b ru tto  w  hand lu 
h u rto w y m  w yn os i dla w szystkich 
nasion 31 proc. P rzy obrotach deta
licznych ru-sionam i faso li, grochu 
i  szp inaku dopuszczalny zysk b ru t
to w vnos i 30 proc. ceny hu rtow e j. 
D ia ‘ pozostałych nasion w a rzyw  
i  k w ia tó w  (w  ilbśc iach od 50 g. w 
zwyż.) 40 proc., a w  opakowaniu 
poniżej 50 g. (to rebk i) 90 proc.

W szystkie przedsięb iorstw a sprze
daży h u rto w e j, k tó re  prowadzą ró w 
nocześnie sprzedaż detaliczną muszą 
prow adzić  rozliczen ia z w łasnym  
detalem.

Ustalone marże zarobkowe zarów 
no dla s jrzedaży h u rto w e j, ja k  i de 
ta liczne j obow iązują od dn ia 10 bm.

m etod a k c ji p ro fila k tyczn e j z u- 
względnien iem  zakładow e j służby 
bezpieczeństwa i  h ig ie ny  pracy, t j.  
re fe ren ta  B. H. P., lekarza p rzem y
słowego i  am bu la to rium . Sekcja 
w spó łp racu je  z k ie ro w n ik ie m  tech ' 
nicznym  zakładu i  ocenia d z ia ła ln o ś ć  
lokalnego Insp ek to ra tu  P racy. W t ra 
zie s tw ie rdzen ia  b raków  w  odzieży 
i sprzęcie ochronnym , lu b  w  w y 
padku niestosowania odpow iednich 
przep.sow przy  pracach za g raża ją 
cych zd ro w iu  rob o tn ików , względnie 
n iew ykonyw an ia  za rzą d ze ń  Inspek
to ra  P racy — sekcja zaw iadam ia 
w ładze zw iązkowe.

Do zadań sekcji należy rów n ież 
dbałość o u trzym an ie  w  na leżytym  
porządku urządzeń hig ien iczno-sani
ta r n y c h .  ku ch n i i s to łó w k i zakłado
w ej oraz badanie przyczyn w yp ad 
ków  przy pracy i  opracowanie środ
ków  zapobiegawczych, (b)

—  Patrz, jak  ta baloniki ułożyły 
się pięknie w milion!

—  To dobry znak! Jutro z samego
rana śpieszę po los bo już 16.11. cią
gnienie I I  klasy 55 Loterii, a w każ
dej klasie są 4 wygrane po milionie, 
to starczy i dla nas! K  177-1
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Po podiryżce uposażeń
ptacoirnicy iryrażają zadowolenie 

z regulacji płac
• pocztowcy i nauczyciele 

y  . juz za ostatni miesiąc pełne 
uposażenie. ł  ^

r e iu D r ? ^ ’, uP°sażeń, uzyskane dzięki

3 1 *1  ‘
Sz e r^edSUwic'eIe PAP przeprowadzili 
locjach r02m° w w poszczególnych insty-

1 WŚRÓD K O LE JA R ZY
Ogól pracowników PKP przyjął regu- 

acj? plac z zadowoleniem. Średnia zwyż
ka uposażeń wynosi 8 proc.

Pracownik wagonowy Warszawa - Gro
chów, Stan. Świerczyński przy pierw
szej wypłacie według nowej siatki plac 
otrzymał 14 tys. zl, a w połowie lutego 
©trzyma jeszcze premię za styczeń. Do
tychczas otrzymywał znaczną premię, ale 
tylko 8 tys. zl. pensji.

Władysław Kowalczyk, blacharz wago
nów,^ zwraca uwagę, że obliczanie za
robków nie sprawia już nikomu trudno- 

~  Nowa siatka plac jest dla wszyst
kich jasna i  przejrzysta.

Przodownik i racjonalizator pracy ślu
sarz Jan Kuźmiński wskazuje na znacz
my wpływ regulacji plac na rozwój współ 
zawodnictwa. „Norma, wyznaczona na 
styczeń 1949 r. —  oświadcza —  przewi
dywała przeprowadzenie rewizji IB wa
gonów osobowych. Wykonaliśmy 20 re
w izji wagonów. Świadczy to wyraźnie, iż 
przeważająca większość naszych towarzy
szy zdaje sobie sprawę z tego, że place 
uzależnione są obecnie od rzeczywistego 
wkladiu pracy".

Z  zadowoleniem przyjęto również do
datek na dzieci oraz ekwiwalent za kart
ki j  żywnościowe.
V  WŚRÓD POCZTOW CÓW  

I  TELEG RA FISTÓ W
Wynagrodzenia pracowników poczt i 

telekomunikacji wzrosty we wszystkich 
grupach średnio o 8 proc.

Znaczną podwyżkę otrzymali pracow
nicy, wykonujący prace szczególnie cięż
kie i szkodliwe dla zdrowia. Otrzymali 
toni specjalny dodatek. Robotnik zatrud
niony przy przeładunkach, rozdzielniach 
itp. otrzymał zamiast dotychczasowych 
600 zł —-  1.800 zł dodatku.

Jeden z pracowników fizycznych I-go 
Obwodowego Urzędu Pocztowego Stan. 
Boruc otrzymał 10.500 zl, oprócz zwyżki 
na dziecko w sumie 1.450 zł, gdy przed 
tym otrzymywał 6.000 zł.

Pracownica fizyczna tego urzędu M a
ria  Wysm-ulek podkreśla szczególne zna
czenie dodatku na dzieci. „Otrzymanie 
przeze mnie 8 tys. zł na czworo dzieci — 
stwierdza —  dało mi możność kupienia 
dzieciom bucików lub ubranka".

Z  zadowoleniem przyjęto również ekwi 
walent za kartki żywnościowej

Y WŚRÓD N A U C Z Y C IE L I
Nowa reforma plac podniosła znacznie

zarobki nauczycielstwa. W  porównaniu 
z innymi związkami Z.N.P. uzyskał pod
wyżki, sięgające przeciętnie ponad 20%.

Przy regulacji plac nauczycielstwa 
Zwrócono uwagę na to, by uniezależnić 
nauczycieli od opłat, zbieranych przez 
Komitety Rodzicielskie.

Nauczycielka szkoły ogólnokształcącej 
N r  38 Maria Pizia.kowa stwierdziła: 
„Zamiast dotychczasowych 10 tys. zl za
rabiam obeonie 19 tys. zł. Zmiana na
szych uposażeń świadczy, że oceniono 

należycie nasz wkład pracy. Zniesienie 
dopłat z funduszów komitetów rodziciel
skich jest dla nas uwolnieniem od zależ
ności finansowej, od łudzi niekiedy nawet 
nieprzychylnie nastawionych do nowej 
szkoły",

„Reforma plac została powitana przez 
iias wszystkich z radością —  oświadcza 
[Walenty Kowalczyk, nauczyciel historii 

Av ogólnokształcącej szkole podstawowej 
N r  182. •— W  regulacji tej widzimy wy
raźnie troskę rządu o zabezpieczenie nau
czycielstwu odpowiednich warunków ma
terialnych. Przeciętna podwyżka uposażeń 
o 20 proc. posiada dla nas istotne zna
czenie i pozwala nam z ufnością patrzeć 

’ !w przyszłość".
Kierowniczka szkoły N r 183 Wanda 

Wróblewska podkreśla duże znaczenie 
tzw. dodatku na dzieci, który przy licz
niejszych rodzinach stanowi wielką po
moc w budżecie domowym.

Hh
W  innych' wypowiedziach zarówno pra 

townicy fizyczni jak i umysłowi wskazy
wali, że dzięki jasności i przejrzystości 
nowej siarki plac, robotnik może bez tru
du obliczyć wysokość swoich zarobków.

Podobne glosy płyną z całego kraju’ 
h przede wszystkim z Lodzi. W  w iju  
fąbrykach łódzkich robotnicy otrzymali 
już po raz drugi swe zarobki, obliczone 
na podstawie nowej umowy zbiorowej. 
Jeżeli chodzi o przemysł włókienniczy, to 
jak wykazują dane z terenu szeregu 
fabryk, nowa umowa zbiorową przyniosła 
ogólnie realną podwyżkę plac w grani
cach 10, a nawet więcej procent, nie l i 
cząc zasiłków na dzieci.

W  wielkich Zakładach Przemyślu Ba-

Ośiuiata ro ln icza  
m służbie wsi

W  tych dniach odbyła się we Wrocla 
wiu konferencja powiatowych inspektorów 
oświaty rolniczej, kierowników średnich 
szkol rolniczych i instruktorów ośrodków 
oświaty rolniczej.

We wszystkich ośrodkach oświaty rolni 
cze, w województwie będą uruchomione fa 
cnowe poradnie rolnicze.

W  tych powiatach województw, gdzie 
r.ie ma jeszcze radiowęzłów, ośrodki oświa 
ty rolniczej zorganizują komitety radio- 
fonizacji i elektryfikacji wsi.

Pomiędzy poszczególnymi ośrodkami o- 
światy rolniczej w woj. wrocławski ,i bę
dzie zorganizowane współzawodnictwo w 
zakresie wykonania ¡planów.

wełnianego PZPB N r 8 realny fundusz 
płac wzrósł z 10.700.000 zł do prawie 
12 miij. zł za dwa tygodnie. W  tym sa
mym czasie przeciętna realna płaca ro
botnika w zakładach .podniosła się z 
56.50 zl za roboczo-godzinę do zł 63.90 
za roboczo-godzinę i wykazuje dalszą 
tendencję wzrostu, w związku ze wzma
ganiem się wydajności pracy.

Prządka Cecylia Rogus, wyrabiająca 
około 130% normy, która zarobiła w 
grudniu w ciągu 92 godzin pracy po 
wliczeniu wartości otrzymywanych kartek 
żywnościowych 5.600 zł, w drugiej po
łowie stycznia rb. pracując tę samą ilość 
godzin zarobiła gotówką zl 7.643.

Przodownica pracy prządka Bronisława 
Nowak, która w drugiej połowie grudnia 
Ob. pracując przez 92 godziny i wyra
biając ok. 150% normy, zarobiła łącznie, 
po wliczeniu wartości kartek żywnościo
wych i odzieżowych zl 5.700, w  styczniu 
w ciągu 92 godzin pracy zarobiła 10.000 
złotych.

Realny zarobek tkaczki M arii Augu
styniak wzrósł o 1.824 zl za okres dwóch 
tygodni.

Zarobki młodocianej tkaczki Janiny 
Mroziewicz w dwu tygodniach grudnia 
ub. roku wyniosły łącznie z wartością 
kartek żywnościowych i odzieżowych zl 
5.905. Obecnie na podstawie nowej umo
wy zbiorowej, otrzymała gotówką 7.713 
zl. Taką samą sumę otrzymała za okres 
dwu tygodni stycznia rb.

Podobnie do powyższych kształtują się 
place w innych fabrykach włókienni
czych: P Z P B 'N r 2, PZPB N r  3, PZPB 
N r 1, PZPW  N r 3, itd., gdzie przeciętne 
realne place robotnicze wzrosły od 9 do 
18%, w porównaniu z okresem poprze
dzającym wprowadzenie w życie nowej 
umowy zbiorowej, :

Zewsząd o wszystkim
X  T rze j gó rn icy  z W ałbrzycha, p racu ją 

cy w  kop. „B ia iły  K a m ie ń “ , zosta li aw an
sow an i na stanow iska  k ie ro w n icze : Ed
m und R ozwal zostali sztygarem  oddzia ło
w ym  k o p a ln i S tan is ław  M agira , rębacz 
przeszedł na stanow isko  sztygara kopa l
n i „B o les ła w  C h ro b ry " , a Stefan S krzyp 
czak. o b ją ł fu n k c je  in s tru k to ra  p racy w 
kop a ln i „B ia ły  K a m ie ń ".

X  Za  n ied ba ls tw o  p rzy  »m ło tach  sąd
okręgow y w  In o w ro c ła w iu  skaza ł na 
areszt m aszynistę lo k o m o b ilt B ron is ła w a  
W łosaczyńskiego oraz rządcę m a ją tk u  pań 
stw ow ego W ierzb lezany w  pow . in o w ro c 
ław sk im  Franciszka C zarnow skiego za to, 
że p rz y  pracach o m le to w ych  przez w a d li
we u s ta w ie n ie  lO kom ob ill spow odow a li 
pożar s todo ły . Pastwą ognia pad ły  zgro
madzone w  s todole  duże ilo ś c i zboża, 
siana, s łom y oraz m aszyny ro ln ic ze  ogól
ne j w a rto śc i 9.272.000 zł.

X  Sklepy teks ty ln e  na samochodach
urucham ia  w  rb . b ia łostocka  C entra la  
Teksty lna . Samochody te będą dojeżdża
ły  w  dn i targow e do ró żnych  ośrodków  
w o jew ództw a, p ie rw szeństw o  w  nabyw a
n iu  to w a ró w  będą m ie li cz łonkow ie  
Zw iązku  Sam opomocy C h łopsk ie j.

X  D o G dyn i am erykań sk i pa row iec 
„M a rm a c m a il"  p rzyw ió z ł 23.452 w o rk i 
poczty z N . Jo rku .

X  Za  kradzież papierosów  stanę li przed 
sądem w  Poznaniu p racow n icy  w y tw ó rn i 
fa b ry k i PM T. Joachim  K a ise r skazany 
na 6 la-t w ięz ien ia , B o les ław  N ow ak na 
5 lait, H e n ryk  S za jkow sk i i  M a ria n  Skle
p ik  na 4 la ta w ięz ien ia . Reszta oska rżo
nych o trzym ała  po 3 la ta  w ięz ien ia . Roz
praw a odbyła  się w  ś w ie tlic y  w y tw ó rn i 
PIMT. w  Poznaniu.

X  W poznaniu zdała egzam in i  o trz y 
m ała dyp lom  m is trza  w  zawodzie ś lusar- 
śko-budow lainym , pierwsza w  ty m  zaw o
dzie kob ie ta  K onstancja  N ow akow a, k tó ra  
lic zy  82 lata.

Akcja Stronnictwa Ludowego 
dla podniesienia 

produkcji budowlanej
Naczelny K o m ite t W ykonaw czy 

S tron n ic tw a  Ludow ego w  uchw a lone j 
w  spraw ie podniesien ia h o d o w li rezo 
Iuc ji, poleca w szys tk im  ogn iw om  te 
renow ym  i  cz łonkom  S tronn ic tw a , 
aby w  porozum ien iu  i  p rzy  w spó ł
udzia le z PZPR i  P SL w z ię li udz ia ł 
w  je dnan iu  d la  a k c ji hodow lane j ca 
łe j ludności w ie js k ie j, za in te resow a li 
podniesieniem  p ro d u k c ji hodow lane j 
organizacje społeczne i  ra d y  narodo
we, dz ia ła jące na w s i i  na w ią za li 
współpracę ze służbą agronom iczną.

W  zakończeniu uchw a ła  w zyw a 
w szystkie  Zarządy SL, aby spowodo
w a ły  ja k  na jh a rdz ie j czynny  udz ia ł 
a k ty w u  członkowskiego w e w szel
k ic h  pracach nad podniesien iem  ho
do w li. „W a lka  o podniesien ie hodow 
li  jes t bow iem  w a lką  o podniesienie 
dobrobytu  podstaw owych mas ch łop
sk ich " — czytam y w  zakończeniu 
uchw a ły.

Noujjj proces szkodnikóuj gospodarczych
przy zaopatryw aniu górn ików  w  mięso

Prognoza pogody
Przeważnie pochm urno i  m ie jscam i 

opady, g łów n ie  w  postaci deszczu. 
Tem pera tu ra  nocą w  pob liżu  zera, 
dn iem  k ilk a  s topn i powyżej.

Ukazał się tu sprzedaży 
we wszystkich kioskach „Czytelnika”

m ies ięczn ik  rad z ie c k i

»SSSft na Strojkie«
(Z .S .R .R . w rozbudow ie)

M ies ięczn ik  te n  w  w ie lo b a rw n y c h , a rtys tyczn ych  Ilu s trac jach  ukazu je  
całą roznorodnosc życia  Z w ią zk u  R adzieckiego, sukcesy i osiągnięcia  
rad z ieck ie j gospodarki, k u ltu ry  i  sztuk i. Cena egzem plarza 50 z ł. K  654-0

Nowe przedsiębiorstwo 
połowów bałtyckich

W  tych dniach zostało powołane do 
życia drugie z kolei państwowe przed
siębiorstwo połowów bałtyckich nazwane 
„Barka“ . Będzie ono przeprowadzało po 
łowy bałtyckie w oparciu o bazy leżące 
na zachód od Darłowa — Kołobrzeg i 
Świnoujście.

Bazy wschodnie, poczynając od Darło
wa, pozostaną jak dotychczas pod zarzą
dem „A rk i“ , siedzibą której będzie Gdy
nia.

O rze ł napadł 
na robotnika

W tych dniach w y d a rz y ł się w  pusz 
czy p isk ie j w  w o j. o lsz tyńsk im  n ie 
z w y k ły  w ypadek. Na zatrudnionego 
p rzy  w yręb ie  drzewa rob o tn ika  leś
nego, W ładysław a O lendra napadł o l
b rzym ich  rozm ia rów  orzeł. O lender 
ude rzy ł p taka  k ije m  i  zam roczył go. 
N ieprzytom nego k ró la  p ta ków  przy- 

I niesiono do p o b lisk ie j leśniczówki.
] O rzeł w a ży ł 25 kg., a rozpiętość jego 
; skrzyde ł w ynos iła  2 m.
I O rła  wypuszczono na wolność.

Przed Sądem Okręgowym w Bytomiu 
rozpoczęła się w dniu 9 bm. rozprawa 
w trybie doraźnym przeciwko grupie 
szkodników gospodarczych, pracowników 
Centrali Mięsnej w Bytomiu oraz Za
rządu Państwowych 1 Jiemchomości Ziem

Dziś wyrok w procesie 
zastępcy Forstera w Gdańsku

W trzec im  d n iu  procesu p rzec iw ko  
zastępcy gau le ite ra  gdańskiego A nd re  
sow i zam kn ię to  przew ód sądowy. Ja 
ko  os ta tn i św iadek w ystępow a ł gdań 
szczanin R u d o lf Gamm. Zeznał on, 
że oskarżony b y ł typo w ym  dyg n ita 
rzem  h itle ro w s k im , a roganck im  i  b ru  
ta lnym . O skarżony w z y w a ł h it le ro w 
ców  do ak tó w  g w a łtu  w  stosunku do 
ludności po lsk ie j. K re is le ite rz y  w  
tym  i  oskarżony Andres sporządzali 
spisy P olaków , k tó rz y  po w ybuchu  
osta tn ie j w o jn y  zosta li aresztowani, 
w y s ła n i do obozów kon cen tra cy jnych  
ub stracen i w  P iaśn icy  pod W ejher© 
wem.

Po zam kn ięc iu  przew odu sądowego 
zabra ł głos p ro k u ra to r  i  obrońca z 
urzędu.

Dziś będzie ogłoszony w y ro k .

W y ro k  śm ierci
na po licjanta granatowego  

— gestapowca
(Telefonem z Łodzi)

Wczoraj Sąd Okręgowy w Łodzi pod 
przewodnictwem prezesa Oleckiego wy
dał wyrok na bestialskiego konfidenta 
Gestapo Antoniego Fronczka, mającego 
na sumieniu setki istnień ludzkich.

Fronczek, który swą karierę szpiegow
ską rozpoczął w piątym wydziale sana
cyjnego urzędu śledczego w Łodzi, wy
dając szereg wybitnych członków KPP 
od 1941 r. zasłynął jako jeden z naj
okrutniejszych agentów gestapo. ’  Wyda! 
on w ręce kata kilkuset Polaków człon
ków organizacji podziemnych m. inn. wy
bitnych działaczy lewicowych. Potworny 
renegat nie zawahał się nawet przed za- 
denunciowaniem własnego ojca staruszka, 
który zamordowany został przez Niem
ców.

Zeznania świadków znanych działaczy 
politycznych i społecznych z terenu ca
łego kraju potwierdziły w całości wszyst
kie zarzucane mu zbrodnie.

Antoni Fronczek skazany został na 
karę śmierci.

SPORT I W YCHOW ANIE FIZYCZNE
Skład pięściarzy 

- na mecz z Czechosłowacją
Na osta tn im  posiedzeniu zarządu 

PZB kp t. zw iązkow y Derda przedsta 
w i ł  sk ład  rep reze n tac ji p ięśc ia rsk ie j 
P o lsk i na m iędzypaństw ow y mecz z 
Czechosłowacją, k tó ry  odbędzie się w  
Pradze w  czasie Tygodn ia  P rzy ja źn i 
Polsko-Czechosłowackie j 7 m arca br.

Ósemka narodow a w yg ląda  nastę
pująco:

Waga musza —  L ied tke , w . kogu
cia — Grzywocz, w. p ió rko w a  —  Ma 
tloch, w . le kka  — Rodak, w . pó łśred- 
n ia  —  Chychła, w . średnia — K o l
czyński, w . pó łciężka —  Kółeczko i  
w  ciężka —  Szym ura. Jako rezerw o 
w i jadą —  C za jkow sk i i  K aźm ier- 
czak.

W zespole tym  uderza bardzo 
szczęśliwe rozw iązan ie  w  wagach 
ciężkich. Przesunięcie S zym ury  do 
ciężk ie j i  w staw ien ie  K o łeczk i do pół 
c iężk ie j, u m o ż liw i m łodem u „w a rc ia - 
rz o w i“  nabycie  ru ty n y  m iędzynarodo 
w e j i  jednocześnie usuwa słaby punk t 
naszej reprezentac ji.

12 - tu Bułgarów startuje 
w „Pucharze Tatr“

K o m ite t O rgan izacy jny  m iędzynarb  
dowych zaw odów na rc ia rsk ich  o „P u

X X IV  mistrzostwa Polski
ir  narciarstwie zakończone

SZCZYRK. (T e L .w Ł ).—■ X X IV  naro * a lpe jsk ie j zwycięży ła  W aw ry tków na
dowe m is trzostw a na rc ia rsk ie  P o lsk i 
zosta ły tu  zakończone w  środę 9 b. 
m. w ieczorem  rozdan iem  nagród, k tó 
rego dokona ł d y r. W U K F  w  K a to w i 
cach —  p ro f. K is ie liń sk i.

W osta tn im  d n iu  rozegrano drugą 
część k o m b in a c ji a lpe jsk ie j mężczyzn 
i  kob ie t — s la lom  oraz bieg sztafeto
w y  4 x  10 km . Trasa s la lom u długoś
c i ok. 500 m. z 40-tu b ra m kam i by ła  
b. ciężka i n iew ie lu  zaw odn ików  prze 
jecha ło  ją  bez upadku i  p u n k tó w  
karnych . N aw et zwycięzca s la lom u i 
ko m b in ac ji a lpe jsk ie j w  d ru g im  zjeż- 
dzie p rze w ró c ił się na trasie.

Sztafeta w  k tó re j w z ię ło  udz ia ł 14 
d rużyn  raz jeszcze zakończyła się 
zw ycięstw em  biegaczy W is ły  (Zako
pane). O drug ie  m iejsce em oc jonu ją 
cą i  ciężką w a lkę  stoczył zespół SN 
P T T  (Zakop.) z p ierw szą drużyną 
L K S  B aran ia . Z w yc ię ży li biegacze za 
kopiańscy.

W y n ik i techniczne s la lom u męż
czyzn: 1) G ąsienica-C iaptak (SNPTT 

f Zakop.) 1:46,8 m in . 2) P łonka  (SNP 
TT  B ie lsko) 1:50,2 m in . 3) Stanco 
(H K N ) 1:51,0 m in . *

Ogólnie p ierwsze m ie jsce w  kom b i 
na c ji a lp e jsk ie j za ją ł Gąsienica-C iap-u u  vy j  ż,q w d u u  w licu  U d i oiAiCIl U ,,ir U , ■, _ , , u

cha r T a tr “  o trzym a ł im ienne zgłoszę 1 ^  p^Ji' i i '  j 0p if l u fh  — 10.47 
nie  na rc ia rzy  bu łgarsk ich . E kipa bu ł F .U j Ki i3achleda (Zakopane) —■
garska składać się będzie z  16-tu , o, , ^  ,K" , , .  .. ,
° sób_ H s S la lom  do k o m b in a c ji kob ie t p rzy-

N arc iarze  bu łgarscy startow ać bę- Wa,wJ7
dą w  następu jących konkurenc jach :
kom b inac ja  a lpe jska —  Akanassov. 
D ichkov, D im itro v , V rin go v , Nedel- 
kov, Th ipev, Bobevski i  K o n s ta n ti
nov. K o m b in a c ja ‘ norweska —  N iko - 
lov, Stoev i  V rin go v . W konkurs ie  
o tw a rty m  skoków  sta rtow ać będzie 
K onstan tinov .

Na czele ek ip y  bu łga rsk ie j Stoi 
p rzew odniczący K o m ite tu  K u ltu ry  F i 
S l t f  s P ortu  w  S o fii — Lessev. 
sk ,W ^Z7Za- r ,ownież Prezes B u łga r- 
S  n m ’ 2k“  N arc ia rsk iego  — Da- 
sowy Jeoen sprawozdawca pra-

Go majq czytać
młode dziewczęta? 

»Moda Płnlrl»«Praktyczne«
N r 5 K r im -i

(SNPTT) — 0 pkt. k. 2) K w a p ie n ió w - 
na —  4,58 pk t. k. 3) K ru p iń s k a  — 
11,79 pk t. k.

Sztafetę w y g ra ła  „W is ła “  (Zakopa
ne) w  czasie 3:06:44 godz. w  składzie: 
S ita rz, F ronek, B ukow sk i, K wapień.
2) SN PTT (Zakopane) —  3:16:37 godz.
3) L K S  „B a ra n ia “  (W isła) —  3:19:42.
4) H K N  (Zakopane) —  3:24:49. 

P u n k ta c ja  zespołowa m is trzos tw
przedstaw ia  się następująco: 1) SNP 
T T  (Zakopane) — 460 pk t. 2) „W is ła “  
(Zakopane) —  395 pk t. 3) H K N  (Za
kopane) —  275 pk t. 4) L K S  „B a ra 
n ia “  —  155 pk t. 5) SNPTT (B ie lsko)— 
152 pk t.

Losowanie rozgrywek 
o Puchar Bavśsa

W siedzib ie ONZ w  N ow ym  Jo rku  
odbyło  się losowanie tegorocznych 
rozg ryw ek  ten isow ych o puchar Da- 
v is ‘a. Losow ania dokona ł sekre tarz 
genera lny ONZ —  T rygve  Lie.

W stre fie  eu rope jsk ie j w  pierwsze j 
rundz ie  spo tka ją  się: F ranc ja  —  L u 
ksem burg, Iz rae l —  Dania, Czecho
s łow acja —  Monaco, P o rtuga lia  — 
A ng lia , E g ip t — A rgen tyna , Ir la n d ia  
—  Chile, W łochy — T urc ia , Połd. 
A fry k a  — H oland ia . Do d ru g ie j ru n 
dy bez g ry  weszły: A u s tr ia  —  Ju- 

ków na (SNPTT Zakopane) — 1:52,1 1 gosławia, Szwecja — Norw egia , Wę- 
m in . 2) Czuberna (H K N  Zakopane) — - g ry  B elg ia  i  S zw a jca ria—  Grecja.

skich w Opolu, którzy współdziałając z 
prywatnymi handlarzami bydła i dopusz 
czając się systematycznie nadużyć na 
szkodę Centrali Mięsnej, świadomie de
zorganizowali rynek mięsny w okręgu 
przemysłowym, utrudniając w znacznym 
stopniu zaopatrzenie ludności pracującej.

N a lawie oskarżonych zasiedli: Adam 
Meysner —  zastępca kierownika oddzia
łu Centrali Mięsnej w Bytomiu, Stani
sław Kościelski —  kierownik działu ho
dowlanego, Kazimierz Nieżychowski —  
referent działu zakupu ekspozytury kra
kowskiej Centrali Mięsnej, Stanisław Ba
liński —  naczelnik wydziału zaopatrze
nia i zbytu przy zarządzie P.N.Z. w 
Opolu, Henryk Krzemiński —  zastępca 
■naczelnika tego wydziału oraz Władysław 
Berka —  handlarz bydła i Kazimierz 
Kazmirowicz —  rzeźnik z Bytomia.

W  pierwszym dniu procesu zeznawał 
główny oskarżony Adam Meysner, ku
piec, który potwierdził, iż na zaopatrze
nie świata pracy przeznaczono w Centrali 
Mięsnej najgorsze, pod względem jakości, 
sztuki bydła, lepsze zaś sztuki szły na 
spekulację i dawały oskarżonym olbrzy
mie nielegalne zyski. M . in. zapotrzebo
wanie mięsa na zaopatrzenie kartkowe 
zostało pokryte we wrześniu ub. roku 
tylko w 30 proc.

N astępnie zeznawał b. k ie ro w n ik  
D z ia łu  H odow lanego C e n tra li M ięs
ne j w  B y to m iu  Koście lsk i.

Ża jego pośredn ictw em  M eisner 
przekaza ł N iezychow skiem u polece
nie  w yp ła ca n ia  m u ty tu łe m  p ro w iz ji 
po 1 zł. od każdego k ilo g ra m a  w ag i 
zakupionego żywca. P rzy  zakupie 
żywca na spędach, ko rzys ta ł on z po 
m ocy poś red n ikó w  p ryw a tn ych  tzw . 
naganiaczy, k tó ry c h  us ług i w y k o rz y 
s tyw a ł w  ten sposób, że na należne 
im  p ro w iz je  p o le c ił w ys taw iać  po
k w ito w a n ia  na sum y znacznie w yż 
sze, n iż te, k tó re  o trzym yw a li. N ad
wyżkę, w yp łacaną  rów n ież  z kasy 
C e n tra li M ięsne j oskarżeni rozdzie
la li m iędzy sobą. W  ten sposób uzy
sk iw ano  p rzec ię tn ie  500 zł. od każdej 
sz tuk i zakupionego byd ła .

Z  uzyskane j w  te n  sposób k w o ty  
ponad 3 m il. zł. za trzym a ł dla siebie, 
ok. 600 tys. zł. w y p ła c ił M eisnerow i, 
a in n ym  resztę.

Proces trw a .

1:54,9 m in . 3) K w a p ie ń  (H K N  Zako
pane) — 1:56,7 m in .

W k la s y fik a c ji ogólnej ko m b in a c ji

»1N i e z n a n e  k a r t y «
pam iętnika

Janusza Kusocińskiago
ui »Przeglądzie Sportowym«

w y  S n n r t a / “r i z - u g U j l l  u  [J u l lU W y

UJ
ukazuje się

pon iedzia łk i i czwartk i

Gdański U rząd M orski
z a k u p i  n a t y c h m i a s t
E L E K T R Y C Z N E

asynchroniczne trójfazowe, budowy całkowicie zamkniętej, z chłodzeniem po- 
wi erzchniowo-żebrowym na łapach, na łożyskach pyłoszczefnych, tocznych 
z wirnikiem pierścieniowym, z przyrządem do podnoszenia szczotek i zwie
rania uzwojeń wirnika, z normalnym końcem walu przystosowanym do pracy 
pionowej wałem do dołu, o mocy 7 KW, napięcia 220/380 V 750 obr/miu 

Oferty należy kierować pod adresem Gdański Urząd Morski — W y 
dział Zaopatrzenia Gdańsk—Wrzeszcz, ul.

Ehrlich już przegrał 
w Sztokholmie

W dalszym  ciągu, p ing-pongowych 
m is trzos tw  św iata w  k o n k u re n c ji In 
d yw id u a ln e j rozegrano spotkania e li
m inacy jne  I I I  i  IV  run dy .

R eprezentant P o lsk i E h rlich  poko
na ł w  trzec ie j rundzie  W ęgra Bolga- 
ra  w  stosunku 3:1. W następnej ru n 
dzie P o lak spo tka ł się z m istrzem  

¡F ra n c ji —  A m o u re tt i‘m, p rzeg ryw a
jąc, po bardzo zaciętej grze, w  pię
c iu  setach W stosunku 2:3 (21:17, 

i 16:21, 21:14, 20:22, 15:21).
! Sensacją IV  ru n d y  by ła  porażka 
| m is trza  św iata B ergm anna (A ng lia )
' z W ęgrem Soos‘em. A n g lik  pokonany 
został w  3-ch setach 17:18, 17:21,
14:20. W p ierw szym  i  trzec im  secie 
przekroczono m aksym alną granicę 
czasu, przeznaczoną na rozegranie 
jednego seta .k tó ra  w ed ług regu łam i 
nu m is trzos tw  w ynos i 20 m in.

Bokserzy Węgier 
chcą walczyć w Polsce

Zarząd PZB ro z p a try w a ł p ropozy
cję W ęgrów, k tó rz y  chcą rozegrać w  j p io trkow ska  ' 96; '  Redakcja’  261-58. 
Polsce mecz m iędzypaństw ow y. PZB A dm in is trac ja  tel. 123-33. — W v-
postanow ił zaproponować Z w ią zkow i ^ z0?.z l : s o p o T Y l.  ArmTl°^Cze?wonej 
W ęgierskiem u te rm in y  27 b. m. we 34, tel. 513-67. — Szczecin. PL Hołdu
W roc ła w iu  mecz Polska — W ęgry, a Pruskiego 8. — B y d g o s z c z ,  M. Fo-
1 m arca d ru g i w ystęp W ęgrów  w  P# {*■  s - l le o T - K L u b  U  n[ S ^M a iT i.6 te i 
znaniu. 35-88. — P o z n a ń ,  uŁ Focha 16.

Ustalono też te rm in y  spotkań ju n io  | tel. 69-72.
ró w  w ęg ie rsk ich  i po lskich. 20 b, m. 1 p r e n u m e r a t a : ~ ~
odbędzie się w  W arszaw ie mecz Pol-J Miesięcznie pocztą na p row inde  zl

Skazani przez sąd doraźny 
b. dyrektorzy 

fabryk włókienniczych
Przed Sądem D oraźnym  w  Łodz i 

odbył się proces k i lk u  b. dyrekto rów  
P aństwow ych F a b ry k  W łókienn iczych 
w  A le ksan d row ie  i w ła ś c ic ie li p ry 
w a tn ych  zak ładów  przem ysłow ych, 
oskarżonych o w ie lo m ilio n o w e  nadu
życia i  spekulac je  przędzą baw e łn ia 
ną.

G łó w n y m i oska rżonym i b y l i  Ci- 
chow ski M icha ł b y ły  d y re k to r PZPDz. 
N r. 3, Paczesny Józef, Lew a ndo w sk i 
W ik to r . i  S u ro w ie ck i H e n ry k  •— w łaś 
ciciele p ry w a tn y c h  fa b ry k  w łó k ie n 
niczych w  A leksandrow ie , k tó rz y  
o k ra d a li system atyczn ie fa b ry k i w y 
wożąc z n ich  przędzę baw e łn ianą W 
zmowie z m agazyn ieram i i  szofera
m i, z k tó ry m i d z ie li l i się pieniędzm i. 
G łów nym  odbiorcą k rad z io ne j przę* 
dzy b y ł fa b ry k a n t Józef Paczesny.

Ś w iad kow ie  p o tw ie rd z il i ca łkow ic ie  
zarzu ty  a k tu  oskarżenia.

Sąd skazał: M ich a ła  Cichowskiego 
na 13 la t  w ięz ien ia , W ik to ra  Lew an
dowskiego i  M ieczysława Borzęckie
go na 12, Józefa Paczesnego na 10, 
S tefana P ila tow icza , Jana K osińsk ie
go i  H e n ryka  S urow ieckiego po 8 la t, 
Romana P rzyby łow sk iego  i  B jm iliana 
O lszewskiego na 7 oraz A nton iego 
K aczm arka  i  Szychowskiego E dw ar
da po 6 la t  w ięz ien ia .

A  D R e  s v :
Adm in is trac ja , W a ri -w a  u lica  Da
szyńskiego 12 telefon 810-26 Biuro 
Ogłoszeń: Daszyńskiego 16. tel. 857-93, 
88-708. Oddziały w k ra ju : S 1 ą s k  : 
— Katow ice, 3 M aja 12, tel. 309-74 — 
Wrocław, K rupnicza 13, tel. 68 — Łódź

W stre fie  am erykańsk ie j spotka ją  1 ska — W ęgry i 22 b. m. w  Łodz i d ru  
się: A u s tra lia  —  K anada i  K uba  —  ga w a lka  W ęgrów z drużyną jeszcze 
M eksyk. 1 nieustaloną.

Centrala Tekstylna 
Biuro Eksportowe ^

W  Ł O D Z I

zatrudni natychmiast:
1) P racow n ika  na stanow isko K ie ro w n ik a  D z ia łu  O rgan iza

cyjnego. W ymagane k w a lif ik a c je : s tud ia  i  p ra k tyka  prawno- 
ekonom iczna, znajomość języków  obcych,

2) Fachowca branży d z ie w ia rsk ie j na stanow isko K ie ro w n i
ka Dzia łu .

3) Fachowca branży odpadków w łók ie nn iczych  na s tan ow i
sko K ie ro w n ik a  Działu.

W arun k i do om ów ienia. O fe rty  w raz z życiorysem  należy 
składać w  W ydz .Personalnym  B iu ra  Eksportowego „C E TE B E “ 
w  Łodz i p rzy u l M on iuszk i 3 I p, K  176-1

135, — z odbiorem na miejscu zł 126,
Zamówienia przyjm ują: Dział Prenu
meraty „Czytelnik“  Daszyńskiego 14 
i oddziały. W płacać na konto P K O . 
1-4692 „Rzeczpospolita i Dziennik Go- 

: spodarczy“  zaznaczając na odwrocie 
b lankietu dokładny adres. W ysvlke 
rozpoczyna się z dniem 1-go lub 16-go 
każdego miesiąca. Prenumerata za
graniczna _wynosi mieś. złotych 225. 
kwart, zł <¡75.—. IV  numerate przyjmuje 
się: w sobon do eodz. 15.45, codziennie 

do godz. 17.45. ______

C E N N IK  O G ŁO S Z E Ń  
Drobne: 35 zł. za wyraz poszukiwa

nie pracy 20 zł. za wyraz, m in im um  
10 slow, m axim um  40. T łusty d ruk 
100% drożej. Ogłosz. wym iarow e: (za 
i  mm szer. 1 szpa lty): za tekstem 

7(Ł i “ m zl- 75: 71-120 mm zl 100 
121—200 mm zł. 150: 201—300 mm zł.

, , 200; ponad 300 mm zł. 250; tekstowe 
1 £0 .0 mm zł. 130: 71-120 mm zł 200 

121-200 mm zł. 250 : 201—300 mm zł. 
320; pęnad 300 ‘ mm zł. 400 mielsce 
zastrzeżone 50% dre nokrn'ngi-
,d°  zł- 65; 71-120 mm zł. 90
U l  r  200 mm z . 150; 201-300 mm zł.

m m  z ł - 30°- B i la n s e  i układ tabelaryczny o 100% drożej. 
W i lu„TI!^ ra i'h niedzielnych ł światocz- 
n ih iU c h '” Za te rm in n -w  druk
vL ,a f 1 m 1 n 1 s t r  n ej a nie odnnwlada.

^ a o g ło s z e n ia  n a le ż y  k in r o -

D zia ł^O gfoszeń .0  ° a k ° r  N r  1717 -

K r 173-0

ń lu ro  Organizafgfl'
P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  P A Ń S T W O W E

s a t a i i g a i i i i e  g
K S IĘ G O W Y C H  - R Z E C Z O Z N A W C Ó W  I  O R G A N IZ A T O R Ó W , b ieg łe  

m a s z y n is tk i lu b  s te n o ty p l-s tk i.
O fe r ty  z ż y c io ry s e m  p roszę  k ie ro w a ć : W -w a , ul, M a zo w ie cka  11.

K r  150-0

O G Ł O S Z E N IA  P R Z Y J M U J Ą :
Binro Ogłoszeń „C zy te ln ik “  _  Cen- 
traía w W arszawie, ul. Daszvnski-go 

V»1 857'93 ł 887-08 oddziały 
u 1 «  o M arszałk°w ska 3/5 Poznańska 38 Praga ul T y - ™ ,  fi? ,1. . .
?,a,rJVia ;T„eze"'s.kieK0‘ „Im p e t“ , S ikor- 

n- , 42. Księgarnia . C zv te ln ik ' ul. 
_ ulaws.ta 49 księgarnia .Wolność" ul. 
M arszałkowska 95. W K ra ju : wszvsf- 
Rie oddziały „C zyte ln ika“ i B iuro 

________ Ogłoszeń.

Sp. Wyd.-Ośw .Czvteln ik“ Druk. Nr 2 
1 B-71208



Nr. 40, Str. S
r z e c z p o s p o l it a :

K ro n ika  stolicy 60 sto łów ek lu stolicy
Spółdzielczość przejmuje jadłodajnie ui fabrykach

U r z ą d  p o ś r e d n ic t w a  p r a c y
W  NOWEJ S IE D Z IB IE

W arszawski Urząd P ośredn ictw a 
P racy przenosi się do now ej siedziby.
D z ia ł kob ie t poszukujących p racy w y
p ro w a dz ił się ju ż  z ciasnego pom ie - . .
szczenią p rzy u l. Targow ej 15 do od- Warszawska Spółdzielnia Spożywców j obiad dwudaniowy, jednak oplata za o- 
budowanego domu p rzy  ul. Podwa-1 P° za|kończeniu pertraktacji z radami za i biad wynosi 60 zł. To udogodnienie
I/-. O O YI7  :   i . Lr i n rl/Miritmi ! zvlr «-A*-« r/~ h. 1 -i— 1! L  1 * _  •-1 • _ J. __  ___ J... . • 'le 23. W m ia rę  pcsiępu dalszych ro  
bót budow lanych zostaną tu  przenie
sione i. in n e  dz ia ły  Urzędu. Najpóź
n ie j do dn ia  l  k w ie tn ia  b. r. wszyst
k ie  b iu ra  UPP przeniosą się z P rag i 
do lewobrzeżnej części m iasta.

D z ia ł kob ie t na ul. Podwale o trzy 
m a ł dw ie  duże sale i  obszerną pocze
ka ln ię . D z ięk i tem u in te resa n tk i n ie  
będą już  zmuszone do czekania w  dłu  
gich ko le jkach na u lic y  lu b  podwórzu. 
Poza tym  w  nowej siedzib ie  UPP zo
stan ie urządzona poradn ia  zawodo
wa, w arszta ty  doświadczalne do ba
dań psychotechnicznych oraz gabinet 
lekarsk i.

W A R SZA W A  —  M IC K IE W IC Z O W I
W ydzia ł K u ltu ry  i S ztuk i Z. M. m. 

et. W arszawy organ izu je  w  d n iu  10.I I  
1949 r. o godz. 15.30 w  Stołecznej Ra
dzie Narodowej Chm ielna 7 audycję 
Słowno-muzyczną w  150 rocznicę u ro 
dzin Adam a M ick iew icz .a  

U d z ia ł b io rą : a rtyśc i T ea tru  P o lsk ie 
go i Polskiego Radia.
i - --------------------------------------------------------------------

Ośrodek Zdrowia 
powstaje na Ochocie

D om  p rzy  u l. O paczewskie j 1 jest 
w łasnością W ydz ia łu  Z d ro w ia  Z. M. 
B udynek b y ł w y p a lo n y  i częściowo 
zburzony. Obecnie teren jes t oczysz
czony z g ruzu  i  t rw a  odbudowa 
m urów . Część dom u jes t ju ż  p o k ry 
ta dachem. R oboty p ro w a dz i M . P. 
R. B.

K re d y t 9 m ilio n ó w  zło tych, prze
znaczony na ro k  ub ie g ły  został w y 
korzystany.

Na ro k  bieżący p rzyznano ró w 
nież 9 m il. zł, co w ys ta rczy  na w y 
kończenie domu. T e rm in  zakończe
n ia  ro b ó t budow lanych  p rze w id z ia 
ny  je s t na 1 w rześn ia  br.

W ydz ia ł Z d ro w ia  u ru cho m i tu  
O środek Z d ro w ia , ze w sz y s tk im i po
ra d n ia m i i  kąp ie liska m i co u m o ż li
w i m ieszkańcom  O choty korzystan ie  
z pomocy le ka rsk ie j.

Dotychczas m ieszkańcy te j d z ie ln i
cy  nie posiadali O środka Z d row ia .

P rzy  ul. O paczewskie j powstanie 
także Ośrodek W spółdz ia łan ia  Spo
łecznego.

Tam gdzie stanie Ratusz
Od tygodnia trwają prace przy odgru 

zowaniu terenu pod budowę Ratusza. 
Kredyty ma ten cel już są przyznane. 
15 min. zt, przeznaczono z akcji zimo
wej na zatrudnienie bezrobotnych i 10 
min. ,z Naczelnej Rady Odbudowy Sto
ic y .  Odgruzowaniem kieruje Miejskie 
Przedsiębiorstwo Robót Budowlanych.1

Bonjj tłuszczow e  
na m arzec

Podano do w iadom ości, że przedsię 
b io rs tw a  i  in s ty tu c je  up ra w n io n e  do 
pob ie ran ia  bonów  tłuszczow ych w  
W arszaw ie  w in n y  zgłaszać się po d ru  
k i (w yka zy  p ra cow n ikó w ) do w ła śc i
w ych  te ry to r ia ln ie  b iu r  rozdzie lczych 
(6 b iu r  rozdzie lczych na te ren ie  W ar 
«zawy —  po je d n y m  b iu rze  p rz y  każ 
dym  starostw ie).

B ony tłuszczowe na m arzec w y d a 
wane będą od 16 do 22 lu tego, re je 
s tra c ja  w  punk tach  sprzedaży trw a ć  
będzie od 16 do 26 b. m.

B ony tłuszczowe PR na m arzec na 
leży re jestrow ać w  sklepach w yzna
czonych przez C entra lę  M ięsną oraz 
w  sklepach w yznaczonych przez Cen 
tra lę  Spółdz. M lecz.-Ja jczarsk ich.

kładowymi niektórych fabryk i instytucji będzie możliwe do przeprowadzenia rów 
warszawskich przejmuje obecnie p row a -> nież i w innych zakładach, oczywiście: 
dzenie stołówek tych zakładów. Dotych- i za uprzednią zgodą pracowników, 
czas WSS przejęła, względnie uruchomiła! WSS ma zamiar wprowadzić szereg j 
10 stołówek: w . Cenfcr. Zw. Spał. (ul.
Kopernika 30), w W SS. przy ul. Stawki 
4, w W SM  (ul. Stołeczna 16), w 
Warsz. Zakładach Odzieżowych, w 
Państw. Zakł. Samochodowych, w Pol.
Żaki. Optycznych, w fabrykach )rB-cia 
Borkowscy“ , „Rygawar“ , „N o rb lin ", o- 
raz w Elektrowni Warszawskiej.

Do 15 lutego WSS przewiduje uru
chomienie stołówek pracowniczych w fa
brykach „Parowóz“ , „Wedel“  i „Fuchs“ , 
w K C ZZ i Państw. Zakł. Telefonicznych.
Ponadto WSS otworzy w końcu b. m.
5 dalszych stołówek.

60 STOŁÓW EK
Zapotrzebowanie na stołówki przewyż

sza możliwości WSS ich otwierania lub 
przejmowania. WSS nie posiada odpo
wiednio wyszkolonego personelu gospo
darczego, a w wielu wypadkach dawny 
personel w fabrykach nie .nadaje się do 
dalszej pracy. Dlatego WSS prowadzi 
akcję otwierania stołówek w porozumie- 

;  niu z CKZZ, która przesyła kierownic
twu WSS listę kolejności organizowania 
stołówek w zależności od rzeczywistych 
potrzeb pracowników.

W  ciągu b. r. WSS otworzy w stoli
cy ok. 60 stołówek zamkniętych.

W SPÓ ŁZAW O D NICTW O  PRĄCY
W  stołówkach zamkniętych pracowni

cy-za miesięczną opłatą 670 zł otrzymują 
sześć razy tygodniowo ¡pożywną zupę, 
a ponadto dwa razy w tygodniu także

ulepszeń w pracy personelów kuchni i sto 
łówek. W  tym celu już w  najbliższym 
czasie rozpocznie się współzawodnictwo 
między stołówkami. Specjalnie wyróż
niający się personel otrzyma premię za 
wydajną i rzetelną pracę.

Koszty administracyjne prowadzenia ] 
stołówek pokrywają zakłady pracy wed- i 
lug stawek ustalonych przez M in. Prze | 
mysłu i Handlu.

Ze stołówek, które dotychczas prowa
dzi WSS, korzysta ponad 4,5 ty j, pra
cowników.

S TO ŁÓ W K I O TW AR TE
Uruchomiona przed dwoma miesiąca

mi gospoda spółdzielcza w „Polonii“  nie 
spełniła swego zadania. Głównym tego 
powodem jest deficytowa gospodarka w 
tej stołówce. Dlatego „Polonia“  jest dla 
WSS poważnym „orzechem' ‘do zgryzie
nia. M imo to WSS ma zamiar otworzyć 
w stolicy jeszcze kilka gospód spółdziel
czych, obliczonych na masowe obiady. 
Uruchomienie tych placówek jest uzależ
nione od przekazania WSS przez Za
rząd Miejski odpowiednich lokali, co z 
kolei wymaga uprzedniego załatwienia 
wielu formalności.

N a marginesie akcji stołówek WSS 
chcemy zaznaczyć, że w k ilku  większych 
miastach Polski PDT uruchomiły „go
spody ludowe", przeznaczone dla pra
cujących, w których wydaje się obiady 
po niskich cenach. Dotychczas nic nie 
słychać o urządzeniu takiej gospody w

hala jadalna stołówki p ro w a d z o n e j przez Warszawską Spółdzielnię Spo
żywców na Żoliborzu. Jest to w  tej chw ili druga (poza „Polonią“) sto

łówka WSS dostępna dla wszystkich.

Ostatnie chwile trzech ulic
Odgruzom anie terenu pod C entralny Dom  M łodzieży

i drugie danie. W  Elektrowni W ar-1 stolicy, mimo, iż  jest bardzo potrzeb- 
szawskiej pracownicy dostają codziennie ’ na. (k i)

Najmiększy z placom Warszamy
M iędzy Królew ską a Al. Sikorskiego

■  l i  M  « ;
Skrzyżowanie Marszałkowskiej z Królewską w  niczym dziś me przy
pomina lat przedwojennych. Po usunięciu griwow szerokość M arszai 

kowskiej powiększyła się tu trzykrotn ie

B y ły  n iegdyś w  W arszawie dw ie 
p iękne u lic z k i: N a to lińska  i  S łużew- 
ska. O bie zabudowane czterop ię trow y 
m i kam ien icam i, ob ie  la ‘em mocno 
zielone, bow iem  każdą z kam ien ic  po 
k ry w a ły  aż pod dachy pnącze dzik ie  
go w in a 1. D w ie  c iche spokojne u lic z k i 
łączy ły  ul. Koszykową z A l. W yzwole
nia, niegdyś u l. N ow ow ie jską  zwaną. 
Choć n ie  w a d z iły  n ikom u, ob ie te u- 
iic z k i p rz e m ie n ił okupant w  m artw a 
od c in k i zagruzowanej przestrzeni.
60 TYS. M . SZESC. G R U ZU  I  2.5 M IL .

O CZYSZC ZO NE^ CEGŁY
W  ty m  stan ie p rz e trw a ły  one aż do 

obecnej z im y. D z ięk i p rzyznan iu  w  
rem ach a k c ji z im ow e j k re d y tó w  w  w y  
sckości 40 m il. zł. P. P. „B e to ns ta l’' 
p rzys tą p ił do odgruzowania tego tere
nu, na k tó ry m  m a być zbudowana 
D zie ln ica  M łodzieżow a; -k tó ra  obejm ie 
oko ło 10 he k ta rów  pow ie rzchn i. W cią 
gu pa ru  tygodn i zdołano rozebrać 
w szystkie  stojące tu  ru in y  i  usunąć 
z tego terenu ponad 60 m. sześć, g ru 
zu. D z ie ln ica  M łodzieżowa znajdzie 
się po obu stronach M arsza łkow skie j 
w  granicach u l. Koszykow ej i  prze
dłużonej aż do P lacu Na Rozdrożu — 
AL P iłsudskiego, kitóre j nadana zosta
nie  inna  nazwa. U lica  ta  prze jdz ie  na 
ty łach  ru in  dawnego M. S. W ojsk w  
pob liżu  zabudowań kasyna o fice rsk ie
go.

P r o je k t  p rz e rz u c e n ia  n a  te n  te re n
z Pola M6ko1;ówski'egó: ''szyn ko le jo 
wych, celeml u ła tw ie n ia  a k c j i : odgru
zowania, upadł. O dgruzowania doko
nyw a się p rzy  pom ocy 300 ro b o tn i
ków , spychacza-buldozera i  kopaczki

m echanicznej, oraz m asywnej lokcm o- 
b i l i,  k tó ra  rozw ala je dn ym  pchnię
ciem  resz tk i zburzonych kam ien ic. Z 
gruzów  w ydobyto  i  oczyszczono po
nad 2.500 tys. sztuk cegły. A kc ja  roz
b ió rko w a  trw a  i  każdego dn ia  z te re 
nu  tego usuwa się p rzy  pom ocy 24 sa
mochodów ciężarowych ponad 250 m. 
sześć, gruzu. Pozostało jeszęze do usu 
n ięc ia  ok. 40 tys. m, sześć, g ruzu z k tó  
rego część zostanie poddana p re fabry- 
k a c ji na m a te ria ły  budowlane.

C. D. M . O 10 KO ND YG N ACJACH

P rzy  oczyszczaniu z gruzów  te j dziel 
n icy  asystuje grupa techniczna Spół
dz ie ln i „M in e r “ , k tó ra  usuwa stąd po
zostałe n iew ypa ły , g rana ty  i  m a te ria 
ły  wybuchowe.

W ydobyta z gruzów  i oczyszczona ce 
gła, posłuży do budow y Centralnego 
Domu M łodzieży, k tó ry  stan ie w  po
przek A l. W yzwolenia, zam ykając w y  
lo t u l. N a to liń sk ie j. Z nadejściem  w ios 
n y  zostanie założony kam ień  w ęg ie l
ny pod budowę tego gmachu. C. D. M. 
będzie o lb rzym im  b lok iem  żelbetono
w e j k o n s tru kc ji. B udow a jego trw ać  
będzie do końca b r. Jednocześnie zacz 
nie  się rozp lanow yw an ie  i  zabudowa 
całej dz ie ln icy , k tó re j p lan y  zostały 
ju ż  ,,z grubsza“  opracowane. Jak  w y 
n ik a  z tych  p lanów , u lic e  N ato lińska, 
Stażewska i  A l. W yzw olc lna  ulegną
lik w id a c ji ;  a tra innych  odcinkach 
dz ie ln icy  zostaną przeb ite  nowe u licz  
k i, k tó re  będą jeszcze piękniejsze i  
zieleńsze od dawnych.

KeR,

Rejestracja 
rezerw osobowych

Na skutek dekretu z dnia 25.X. 
1948 r. o odtworzeniu i  uporząd- f 
kowaniu wojskowej ewidencji re - i 
zerw osobowych (Dziennik Ustaw ’ 
Nr. 50, po®. 390), oraz na podsta
wie zarządzenia M inistra Obrony 
Narodowej z dnia 18,XH ub. roku 1 
(Monitor Polski w  dniu 3 1 .X IL » 
1948 r.) została zarządzona jedno
razowa rejestracja rezerw  osobo- i 
wych połączona z przeglądem le - i 
barskim.

Wspomnianą rejestrację prze
prowadzać będą ogólne wojskowe 
komisje rejestracyjne.

Term in rozpoczęcia działalności 
komisji będzie podany do wiado
mości publicznej za pośrednic
twem .plakatów.

A rtyku ł 16 wyżej wspomnianej 
pozycji nakłada na kierowników  
urzędów, instytucji, zakładów nau 
kowych, zakładów pracy i t. p. 
obowiązek sprawdzenia czy osoby 
podlegające im  służbowo, bądź 
starające się o przyjęcie do pracy 
wypełniły ©areślony w  n in ie j
szym dekrecie obowiązek zgłosze
nia się do rejestracji.

Osoby, które nie wypełnią tego 
obowiązku, podlegać będą karze 
do 1 roku aresztu, lub 30 tysięcy 
grzywny, lub obu tym  karom łącz 
nie.

Skasoiuanie ujozóuj 
służbow ych

M ie jsk ie  Z a k ła d y  K o m u n ika cy jn o  
podają do w iadom ości, że w szystk ie  
specja lne p rzew ozy p ra cow n ikó w , 
autobusam i M. Z. K . zosta ły  z dn iem  
10 lu tego  1949 ro k u  skasowane.

Coraz więcej mężczyzn 
w Warszawie

Dane statystyczne „W arszaw y Vi 
liczbach“  w y k a z u ją  znaczną popra
w ę s to fu n k u  liczbow ego kob ie t do 
mężczyzn.

W  ro k u  1945 na 100 m ężczyzn 
przypada 154 kob ie t, w  1946 —  142, 
w  1947 r .  —  134 kob ie ty . A n k ie ta  
na 1 stycznia 1948 r . w yka zu je  131 
kob ie t na 100 mężczyzn.

M ieszkania  
dla n iedźw iedzi

Na terenie Warszawskiego Ogrodu 
Zoologicznego rozpoczęto budowę pomie 
szczenią dla białych niedźwiedzi. Obec 
nie prowadzi się prace ziemne przy ko
paniu basenu. Firma Beton-Stal przy po 
mocy nowoczesnych urządzeń technicz
nych usunie resztki dawnych zabudo
wań, zburzonych w 1939 r. W  kwietniu 
białe niedźwiedzie zamieszkają w nowym 
pomieszczeniu. ^

Koszt remontu w yniesie około 300.0U9 
złotych.

O tw a rty  d la  ruchu, pó łnocny od-' 
c inek  M arsza łkow sk ie j (zw any N o
wą M arsza łkow ską), p rz e b ity  przez 
g ruzy  M uranow a., zosta ł za p ro je k to 
w a n y  z uw zg lędn ien iem  now e j ro l i 
w ie lk ie j a r te r ii p rze lo tow ej, jaką 
odgryw ać będzie M arsza łkow ska. 
A le  pozostała część u lic y  (od K ró 
le w sk ie j do P u ław sk ie j) wym aga 
g ru n tow ne j przebudow y

Odcinek między Królewską a Al. 
Sikorskiego przewidziany jest jako  
jeden, w ie lk i plac m iejski o 129 me
trach szerokości, o specjalnej zabu
dowie, podkreślającej w alory urba
nistyczne tego imponującego założe
nia.

W schodnią stronę tego p lacu sta-

O d c z y t y

O god-z. 18 w  sa li „S p o łe m " u l. Róża
na 16) odczyt p t. „D w a  n u r ty  w  m iędzy
na rodo w ym  ru chu  ro bo tn iczym , ze spec
ja ln y m  uw zg lędn ien iem  po lskiego ruch-u 
ro bo tn icze go ".

O godz. 17 w  lo k a lu  Zarządu G łównego 
L ig i M o rsk ie j (u l. W idok 10, I I  p.) odczyt 
M in . D r. K az im ie rza  P etrusew icza p t. 
„O siągnięc ia  i  zam ierzenia w  gospodar
ce m o rs k ie j" . W stęp wo-lny.

K lu b  M łod ych  A rty s tó w  i  N aukow ców  
(u l. K ró lew ska  13) W ys taw y: „M a la rs tw o  
Jana H ryn ko w sk ie g o " (K ra ków ) oraiz „F o  
to g ra fika  Machana i  W ito lda  D ede rko ".

W y s i a u i y

M U ZEU M  N ARO DO W E: W ystawa J u b i
leuszowa prac X aw erego D un ikow sk iego  

Stale .zbiory G a le ria  M a la rs tw a  P o lsk ie 
go. Sztuka Zdobnicza. Sztuka G otycka .

K LU B  M ŁODYCH ARTYSTÓW  i  N A U 
KOWCÓW (Ul. K ró lew ska  13): W ystaw y: 
„D rz e w o ry ty  F r. B u rk ie w ic z a " oraz „M a
la rs tw o  Zygm unta  K op e rsk ie g o ". Wstęp 
w o lny .

M U ZEU M  W OJSKA P O LS K IEG O : W y
stawa poświęcona 5-letnieJ ro czn icy  „B i
tw y  pod L e n in o " .

B, W R Ó BELEK W A R S ZA W S K I (Zygm un- 
towska 8): „A  m y  sobie g ra m y " godz.
17.15 i  19,15.

N A S Z TE A TR  (M arsza łkow ska 81) w  dn i 
powszed. godz. 15.15 niedz. 11.30 „R om an- 
tyczpość" M ick iew icza .

TE A TR  „S Y R E N A " (L itew ska 3): godz.
19.15 „N o w e  p ro rz ą d k i" .

TE A TR  L A L K I i  A k to ra  „G u liw e r"  
IK ró lew ska 13): godz. 13 „K o rs a rz e " .

TE A TR  L A L E K  „N ie b ie sk ie  m ig d a ły “  
(M arszałkow ska 69): codziennie  prócz po
n ied z ia łków  godz. 13 „K o p c iu sze k ".

S ALA YM C A (K o n o p n ick ie j 6): godz. 19 
,1000 ta k tó w  p iose nk i ia zzo w e i" .
P A L L A D IU M  (Z łota 7/9): „S k a rb "  godz. 

13, 15, 19, 21. Zw . Zaw . 17.
A T L A N T IC  (C hm ie lna  33): „S k a rb "  

godz. 13, 15, 17, 31. Z w . Zaw . 19.
P O LO N IA  (M arszałkow ska 56): ..S ka rb " 

godz. 12.30. 14.45, 19.15, 21.30, Z w . Zaw . 17.
STYLO W Y (M arszałkow ska 112): „S k a rb "  

godz. 13.30, 15.30, 17.30, 21.30. Zw . Zaw.
19.30.

A K T U A L N O Ś C I N r 1 (M arszałkowska 
(12): P rog ram  N r 54, pocz. o godz. 13-ej. 
w n iedzie lę  o l l - e j .

A K T U A L N O Ś C I N r 2 (Inżyn ie rska  2): 
P rogram  N r 54, pocz. seansów o godz. U, 
w n iedzie lę  o l l - e j .

SYRENA (Inżyn ie rska  2): „A leksan de r 
N e w s k i" , godz. 15, 17, 21. Ź w . Zaw . 19.

TĘ C ZA  (Suzina 4): „Zakazane p io se n k i" 
pocz. 15, 17, 21. Z w . Zaw . 19.

T e a lry
PO LSKI (Karasia 2): godz. 13 „Z akon  

K rzyżo w y  .
TEATR  „K A M E R A L N Y " (Foksal 16. Fi

lia  PTP) godz. 19 „W yspa p o ko ju ".
P LA C Ó W K A  ((K ró lew ska 13): godz. 19 

j.P ies o g rodn ika ".
M A Ł Y  (M arszałkowska 81): godz. 19 

(.A rch ipe lag  L e n o ir"  (ostatn ie dn i).

W  d n iu  11 bm . (p ią te k )  u s ły s z y m y  
m . in . n a s tę p u ją c e  a u d y c je :

W ia d o m o ś c i :  5.15. 6.10. 7.00 12.0k 16.00 
: 20.00 23.00.

11.40 D la  k la s  m ło d s z y c h : „P ta s z e k  
, ja k  n a p a rs te k “ , „O  m a n d o lin ie  i  g ita -  

R iOZM AITOSCl (M arszałkowska 8): godz. I rz e " 12.20 M u z y k a  p o p u la rn a  12.30 D la  
15 „Z e m s ta " godz, 19 „2 a b u s ia ". ! w s i:  „U c z m y  się s a m i“ . 13.00 P rz e rw a

POWSZECHNY (Zam oiskiego 20): godz I 15.25 In fo rm a c je  lo k a ln e . 15.30 „O  m u 
li „Z ie le n i się zboże" ! zyce ra d z ie c k ie j“  16.30 S k rz y n k a  og ó l-

N O W Y  (Puławska 39): godz. 19 „T u  n a  16.40 „D a le k o  od M o s k w y “  16.45 
m ó w i T a jm y r " .  „W ie rs z e  W y g o d z k ie g o "  17.00 K o n c e r t

K LA S Y C Z N Y  (M okotowska 13): godz z C z e c h o s ło w a c ji. 17.45 „O  za w o d a ch  
19 „K o b ie ta  w e m g le ". ; b u d o w la n y c h “  —  p o g a d a n k a  18.00 M o 

r i m  r> w v  t z a t r  M i_7 v r '7 v V .  , , , z a ik a  m u z y c z n a : 18.35 „S ta re  i  n o w e ' LU D O W Y  TE A TR  M U ZYC ZN Y : fu l. • R u d n ic k i effo ( X I I )  19.00 T r a k to r z y s tk i  
Szwedzka 2/4). godz. 19 ..S ka lm ie rzank i . ? g p  1 9 ^ 5  ,,M a n o n “  —  o p e ra  M asse-

TE A TR  D Z IE C I W ARSZAW Y (YMCA ] n e t ‘a. 22.25 M u z y k a : „N a  d o b ra n o c “  
K o n o p n ic k ie j 8>: w  próbach „O  Basi bek- | 22.45 i  23,10 M u z y k a  le k k a  i  ta n e c z n a  
j j ę " ,  . 24.00 K o n ie c  a u d y c y j.

new ić  m a je d n o lita , o ty m  samym 
charakte rze  fasad, ściana domów, 
w ysokości oko ło 34 m e trów  (8 lu b  
9 kondygnac ji). Staną tu  bu d yn k i 
przeznaczone dla  ce lów  b iu ro w o - 
hand low ych . Teren od rogu  K ró le w 
sk ie j do K re d y to w e j za jm ie  gmach 
M in. Odbudowy. M iędzy K re d y to w ą  
a Rysią stanie dom F ilm u  P o lsk ie 
go. M iędzy Rysią a Ś w ię tokrzyską  
stan ie Hotel M iejski, sąsiadujący 
p rzy  Ś w ię tok rzysk ie j z zespołem 
gmachów PKO. O dcinek od S ien
k ie w icza  do C hm ie lne j za jm ą gma
chy Centrali Przemysłu Chemiczne
go i  b iu ra  Państwowej Centrali Han 
d low e j. Na teren ie  od C hm ie lne j do 
u l. W idok  stan ie hotel „Orbisu“, a 
da le j ośrodek propagandow y te j in  
s ty tu c ji.

Po p rze c iw n e j s tron ie  M arsza ł
ko w sk ie j pozostanie stara „baszta 
Cedergrena“, w o kó ł k tó re j skupią 
się b u d y n k i służące ce lom  k u ltu ra l
no-ośw iatow ym . In n y  ch a ra k te r bę
dzie nosić M arsza łkow ska  na odc in
ku po łu dn iow ym . Od A l. S iko rsk ie 
go do ul. P iusa X I  posiadać ma ona 
ty lk o  50 m e tró w  szerokości i  zabu
dowana zostanie dom am i o w yso
kość: 6 do 7 ko n dyg na c ji, o prze
znaczeniu hand low o - m ieszkalnym . 
Od ul. P iusa M arsza łkow ska  zm ieni 
k ie run ek , odchy liw szy  się k u  zacho
dowi, przc-h e /jn ie  przez zagruzowa- 
ne dziś te reny K oszykow e j, Śniadec
kich , 6 S ie rpn ia  i  Jaw orzyńskie j. 
P rzy  zbiegu M oko to w sk ie j i Polne j 
sk ie ru je  się poprzez Pole M oko tow 
skie, za b u d yn ka m i m ieszka lnym i 
B anku  Polskiego, do u l. P u ław sk ie j.

W  ten sposób u l. M arsza łkow ska 
o trzym a najdogodn ie jsze połączenie 
ze sw ym  po łu d n io w ym  przedłuże
niem.

Czfftelnicg piszą...
M E TO D A  „Z A S K A K IW A N IA “

—  Onegdaj w restauracji hotelu „Po
lonia“  zamówiłem butelkę wina, marki 
„Starwi-n“ , w cenie 1390 złotych. W ino 
tej marki otrzymałem. Jednak przy pła
ceniu rachunku okazało się, iż kelner 
przyniósł mi wino tej samej marki, ale 
(jak twierdził) w lepszym gatunku, no 
i oczywiście... droższe. Musiałem za nie 
zapłacić o tysiąc złotych więcej, bo 2.390 
zł. Czy to jest w porządku? —  zapy
tuje p. St. O.

❖

Nie jest w porządku. Dziwimy się, 
iż instytucja spółdzielcza, jaką jest ‘WSS, 
administrująca restauracją ,,Polonia" to
leruje tego rodzaju metody obsługi. A jeśli 
nie toleruje —  podajemy jej fakt powyż
szy do wiadomości, iRachunek znajduje 
się w posiadaniu ¡redakcji.

P I S M O  N I E Z A L E 2 N E , P O S T £
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M E G A N

D E P E S Z A
O sob iśc ie  b a rd z ie j sob ie 

cen ię  T ra s ę  W  —  Z  n iż  
L in ię  A  —  B , n ie m n ie j 
c h ę tn ie  b y w a m  w  K r a 
k o w ie .

K r a k ó w  to  m ile  i p ię k 
ne m ia s to . W y d a w a ło  m i 
s ię  w ię c , że w szyscy  r a 
cze j c h ę tn ie  p o w in n i 
je ź d z ić  do K ra k o w a .  Z 
u w a g i —  ch o c ia ż b y  — 
n a  t.  zw . z a b y tk i.  S ądząc 
ta k  m y l i łe m  się je d n a k , 
są b o w ie m  lu d z ie  po zba 
w ie n i z u p e łn ie  ż y łk i  p o 
d ró ż n ic z e j, lu d z ie , k t ó 
r z y  p o t r a f ią  ro b ić  B ó g  
w ie  co, b y le  ty lk o  u n ik 
n ą ć  b liższeg o  k o n ta k tu  
z d w o rc e m  k o le jo w y m .

Że są ta c y  —  n ie ch  
o ty m  ś w ia d c z y  h is to r ia  
p o n iższa :

P a n  S t. D . o tr z y m a ł 
od ż o n y  w  p o n ie d z ia łe k  
depeszę .ozn aczon ą  L O C  
909 K r a k ó w  2 214 18 7 
1220, t re ś c i n a s tę p u ją c e j:  
„P rz y je d ź  w to r e k  w ie 
c z ó r" .

K to  in n y  u c ie s z y łb y  
s ię  m o ż liw o ś c ią  o d w ie 
d z e n ia  N o w o ro ls k ie g o  i  
W a w e lu  i  ju ż  w e  w to r e k  
ra n o  b y ł w  K ra k o w ie ,  
a le  n ie  p. S t. D .

P a n u  S te fa n o w i coś 
s ię w  depeszy n ie  zg a 
dza ło . M o ż e m y  z a ry z y k o 
w a ć  tw ie rd z e n ie , że p o 
w z ią ł on  po w a żne  w ą t 
p liw o ś c i,  k tó r y m  d a ł w y 
ra z  o d w ie d z a ją c  u rz ą d  
p o c z to w o  - te le g ra f ic z n y  
w  W a rs z a w ie .

—  T u  je s t  ja k a ś  l ip a  
—  p o w ie d z ia ł p. S te fa n . 
T o  p e w n o  żo n a  m a  p rz y 
je c h a ć  w e  w to r e k  do | 
W a rs z a w y , a  n ie  ja  sam  
je c h a ć  dó  K ra k o w a .

—  Z a ra z  m o że m y  
s p ra w d z ić  —  p o w ie d z ia 
ły  p a n ie n k i n a  te le g ra 
fie .

Is to tn ie ,  m o g ły .
W  k w a d ra n s  p ó ź n ie j 

K ra k ó w  p o w tó rz y ł depe
szę: „P rz y je d ź  w to re k " .

K to  in n y  u d e rz y łb y  się 
p ię ta m i w  p le c y  i  za raz  
b y ł w  O rb is ie . A le  n ie  
p a n  S te fa n . P a n  S te fa n  
w o la ł jeszcze ra z  s p ra w 
dz ić , k o rz y s ta ją c  d la  o d 
m ia n y  z d a le k o p is u  P o l
s k ie j A g e n c ji P ra s o w e j. 
D y ż u rn y  re d a k to r  k r a 
k o w s k ie j P A P  po s ła ł 
g o ń ca  do p. S te fa n o w e j. 
W  n ie w ie le  m in u t  póź
n ie j s y tu a c ja  w y ja ś n iła  
się. W  depeszy d w u k r o t 
n ie  p o p e łn io n o  b łą d .

Tak w ięc  dz ię k i d a le 
k o p is o w i p o sz ły  n a  m a r 
ne w s z y s tk ie  w y s i łk i  te 
le g ra fu  m a ja c e  n a  ce lu  
w y s ła n ie  p. S te fa n a  do 
K ra k o w a .  W y d a je  m i się 
je d n a k , że p o c z ta  n ie  p o 

w in n a  s ię  ty m  p rz e j
m o w a ć . K to  in n y  n ie  
s p ra w d z a łb y  depeszy d w u  
k ro tn ie ,  k to  in n y  n ie  
m ó g łb y  s k o rz y s ta ć  z d a 
le k o p is u  p rasow eg o .

T a k  w ię c  _ n a w e t ta  
n ie u d a n a  p ró b a  p o zw a la  
n a  o ce n ie n ie  o lb rz y m ic h  
m o ż liw o ś c i p o c z ty  w  
d z ie d z in ie  k rz e w ie n ia  t u 
r y s ty k i .  J e ś li „ka żda  se t
na depesza bę dz ie  z a w ie 
ra ła  p o d o b n y  b łą d  —  
w ó w cza s  ru c h  t u r y 
s ty c z n y  n a b ie rze  p r a w 
d z iw y c h  ru m ie ń c ó w . L u 
dz ie  ' bę dą  się b łą k a l i  od 
m ia s ta  do m ia s ta , p ro 
w a d z e n i p rzez  b łęd ne  
o g n ik i  u m ie ję tn ie  p rz e 
k rę c o n y c h  depesz.

M  e i jan

t- P - ,  s - „P ię k n a  nasza  
P o ls k a  c a ła ! “

W . Ł . B R U D Z IŃ S K I

F r a s z k i
PO Z A R ZĄ D ZE N IA C H  z m ie r z a ją c y c h  

DO W ZROSTU POGŁOWIA BYDŁA
Cóż spe ku lan t m ię sny  pouiie?

A to d a li nam  p o g ł  o m  I  e f

Listy P rz y ja c ie la

S P O R T

B O K S  N A  W Y Ż S Z Y M  
P O Z IO M IE

W  sobotę  5 b m . P o ls k i 
Z w ią z e k  B o k s e rs k i p rz e 
p ro w a d z a  się z lo k a lu  
p a r te ro w e g o  p rz y  u l. N o 
w o g ro d z k ie j do lo k a lu  
n a  4 p ię trz e  p rz y  u l. S ta 
l in a  22.

P . M - R - o k i —  N o w a  M i 
łosna .
S oko le  O ko , w ó d z  I m 

pasów , b y ł to  szcze n ia k  
p rz y  m n ie  —  ta k ie  m ia 
łe m  k a m ie n n e  ob licze , 
c z y ta ją c  P a ń s k i l is t .  S e r- . 
ce m o je  w y ło  g łosem  
w ie lk im ,  sz loch  t łu m io n y  
p o d n o s ił ja k  s k a łę  m o l 
m ę s k i b iu s t, a łz a  (a c h . 
ta  g łu p ia  łza ) p ły n ę ła , 
n ie  p y ta ją c  o pozw olę^ 
n ie , po m e j n ie ru c h o m e j 
tw a rz y .

T a k  to , za cze rp n ą w szy  
n a tc h n ie n ia  od n a rc ia rz a  
h o n o r is  cau sa  K o rn e la  
M a k u s z y ń s k ie g o , p rz e ją 
łe m  się F a ń s k im  lis te m . 
R o z u m ie m  P a n a , P a n ie  
M . R -c k i z N o w e j M ile s - 
n y . P rz y tu l i łb y m  P e n a  
do se rca  i u ś c is k a ł. N a 
z y w a ł ja  P a n  „ż a b u c h n ą “ 
a  o n a  P a n a  „ż a b c ią “ , A  
te ra z  m a  P a n  p o d e jrz e 

n ia  S łysza ł P a n  n a  
w ła s n e  uszy, ze d o  T e o f i
la  m ó w iła  „ k o c ia k u " .  
O d tą d  je s t  P a n  pe łen  
n ie p e w n o ś c i. „Ż a b u c h n a "  
i „ k o c ia k “ ... to  n ie m o ż 
liw e , to  sp rzeczne  z w sze l 
k a  te o r ią ... A  je d n a k !

N ie  u m ie m  ro z s trz y g 
n ą ć  P a ń s k ic h  w ą tp liw o s -  
7 ’ , ko n a u k o w y m  dz ie le  
A rk a d e g o  F ie d le ra , m a ł
p a  k o c h a  się w  papudze .

analogUnaCZa to Żadne:i
P r °?z? p rz e jś ć  nad  

ty m  do p o rz ą d k u  d z ie ń - 
nego i n ie  d rę c z y ć  się 
w ię c e j A b y  n ie  c h o d z ił 

do k o n k u re n c y jn e j 
f i r m y  (k to  chce , n ie c h  
W ie r? ;;) . p o w ie m :

P a ń s k i d z ie ń  szczęś li
w y  —  d z ie ń  w y n ła ty .

K a m ie ń  s z c zę ś liw y  — 
(w s z y s tk o  d la  n ie j)  ceg ła .

K a u t.

Listy
naszych czytelników

S z a n o w n y  P a n ie
R e d a k to rz e !
I le  p o w in ie n , w y n ie ś ć  

ra c h u n e k  w  re s ta u ra c ji ,  
a b y  gość m ia ł p ra w o  do 
s to l ik a ?  B a rd z o  p roszę
0 o d pow ied ź , bo  je s te m  
zu p e łn ie  z d e z o r ie n to w a 
n y , a  b a rd z o  te g o  n ie  
lu b ię . Za w sze  m ó w ię  —  
n ie  m a  ja k  p rz e p is y . 
W te d y  p r z y n a jm n ie j c z ło  
w ie k  w ie , czego s ię  t r z y 
m a ć . „ N ie  p lu ć  n a  p o 
d ło g ę “ — to  n ie  p lu ć . „N ie  
ro z m a w ia ć  z  m o to rn i
c z y m “  —  to  n ie  ro z m a 
w ia ć . N ie  z a jm o w a ć  s to 
l ik a  za  1.700 z ł. —  to  
n ie  z a jm o w a ć . A le  c a ła  
rzecz ,ze w  te j  o s ta tn ie j 
s p ra w ie  p rz e p is u  n ie  m a .

B o  n a  p rz y k ła d  w G o
spodz ie  L u d o w e j w Ł o 
d z i w  ogó le  n i k t  się nie 
in te re s u je  w y s o k o ś c ią  ra  
enu-nku. Z a m a w ia s z  dwie 
cza rn e  —  k e ln e r  p o d a je  
Ci z u ś m ie c h e m  i  w  ogó 
lę ro b i w ra ż e n ie , ja k b y  
się c ie szy ł, że je s te ś  u c z 
c iw y m  c z ło w ie k ie m  i nie 
s ta ć  C ię n a  w ię c e j.

A  n a p rz y k ła d  w  w a r -  
• s z a w s k ie j , ',D z ie d z ilii —  
ju ż  zu p e łn ie  in n a  s p ra w a
1 in n e  w y m a g a n ia . T o  
n ie  lo k a l d la  ła tk ó w . O, 
n ie !  A  je ś l i  m a sz  co  do  
te g o  ja k ie ś  w ą tp liw o ś c i,  
to  C i je  o b y w a te l k e ln e r  
z g ło w y  w y b ije  n a  s p ° ‘ ~ 
kę  z o b y w a te le m  k ie r 0 " 
w n ik ie m  s a li. B y le  t y 
s ią ce m  ic h  do  s ie b ie  n ie  
p rze ko n a sz . N e rw o w i sa 
i  d ro b n o s tk i i c h , d e n e r- 
W u ją . A  n a jb a rd z ie j a ro " 
b n e  ra c h u n k i.

N a  p rz y k ła d  1-770 z ło

t 0 B o  ty le  W łaśn ie  z a p ła 
c iłe m  w te d y , g d y  o s ta 
tn io  i  P ° ra z  o s ta tn i b y 
łem  w  „D a ie da iilii"  i  k ie 
d y  to  k e ln e r  p o p ro s ił 
m n ie  o z w o ln ie n ie  s to l i 
k a . P o trz e b n y  b y ł d la  
le p szych  gośc i, ja k  w y 
w n io s k o w a łe m  i n ic  n ie  
p o m o g ło , n a w e t in te r 
w e n c ja  u  k ie ro w n ik a  sa
li-  P rz e c iw n ie . T e n  ju ż  
n a w e t n ie  o k r y w a ł w  ba 
w e łnę , t y lk o  o tw a rc ie  
w z ią ł w  o b ro n ę  c z ło w ie 
k a  p ra c y , c z y l i  k e ln e ra . 
„ S to l ik  je s t  p o to , ab y  
n a  n im  z a ra b ia ć “ —ń r z e k ł 
s e n te n c jo n a ln ie . C zy li, 
ja k  z te g o  w y n ik a ło ,  k e l 
n e r  m ia ł p ra w o  w y p ro 
sić k iepskiego gościa dla 
in n e g o  „z  le p szym  p o r t 
fe le m  o d  m e g o “ .

A  c a ła  rzecz s ię d z ia ła  
o g o d z in ie  21.30 i  w yże j 
w spom niany k ie p s k i gość 
(c z y li ja )  n ie  z d ra d z a ł 
te n d e n c ji do  t łu c z e n ia  
n a czyń , a n i in n y c h  w y 
s k o k ó w  n a tu r y  a lk o h o 
lo w e j.

J . W . W a rs z a w a .
W y d a je  n a .n  się, że dla  

u n ik n ię c ia  p o d o b n y c h  
n ie p o ro z u m ie ń  w  n ie k t ó 
r y c h  re s ta u r a c ja c h  w a r 
s z a w s k ic h  n a le ży  w y w i e 
s ić  n a p is y :  „T łu c z e n ie  
n a c z y ń  o b o w ią z u je " .


